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Krótka historia Piekar i Cudownego Obrazu 
Matki Boskiej Piekarskiej.

P iekary , m iejscowość na Górnym Śląsku, słyną od 
w ieków z tego, że goszczą w  swej św iątyni Cudowny 
O braz M atki Boskiej P iekarskiej, do którego rok ro ­
cznie zdążają setki tysięcy  pątników . Za p rzyczyną 
M atki Boskiej odzyskało tutaj wielu zdrow ie, o czem 
św iadczą liczne w o ta ; w ielu doznało pociech w  u tra ­
pieniach i pomocy w  niedoli. Oprócz tego znajduje 
się tutaj obszerna K alw arja ze stacjam i Męki Pańskiej 
i z kaplicam i różańcow em i, gdzie się kilka razy  
w  roku odbyw ają w zniosłe obchody z kazaniam i, jak 
rów nież dwie bardzo odw iedzane studzienki, miano­
w icie: św . Ignacego i św . Rocha.

P iek ary  jako m iejscow ość pow stały  równocześnie 
z grodem  bytom skim  jako osada służebna. S tąd do­
starczano bowiem do B ytom ia Chleba. Poniew aż p ie r­
w sza w zm ianka o Bytom iu pochodzi z roku 1105, 
p rzeto początki osady P iekarskiej sięgają w ieku jede­
nastego. I pod względem kościelnym  należały  P iekary  
pierw otnie do Bytom ia. Gdy w  roku 1277 pow stał 
kościół śś. P io tra  i P aw ła  w  Kamieniu, przydzielono 
do niego obok innych wsi także P iekary . Niezadługo 
w  Piekarach  sam ych staną ł kościółek drew niany, 
k tó ry  poświęcony był św . Bartłom iejow i. Rokiem 
założenia ma być rok 1303, rokiem konsekracji 1318; 
pobożna legenda mówi, że kościół ten m iał pierw otnie 
s tanąć na pagórku „C erekw ica“ , gdzie dzisiaj stoi 
kościół K alw aryjski. Lecz m ateria ł potrzebny do bu­
dow y, jaki przez dzień na Cerekw icę zwieziono,
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w nocy cudownym sposobem gdzieś zniknął, a na 
drugi dzień znaleziono go w środku wsi. Gdy się to 
kilka razy  pow tórzyło, w ybudowano kościół na tera 
miejscu, na którem  dzisiaj stoi kościół parafialny. 
Ów drew niany kościółek praw dopodobnie w  pierw otnej 
formie dotrw ał do wykończenia obecnej św iątyni M at­
ki Boskiej, t. j. do roku 1849.

Od samego początku znajdow ał sią w  P iekarskiej 
św ią tyn i ołtarz boczny  Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
M arji Panny i s ta ł z lewej strony  przy  wejściu do 
zakrystii. W  tym  ołtarzu  umieszczono przypuszczalnie 
już w tedy obraz M atki Boskiej. Legenda utrzym uje, 
że obraz ten znajdow ał się w  P iekarach  i w isiał 
w  małej kapliczce dawno przed w ybudowaniem  ko­
ścioła. Nie zdołano dotąd stw ierdzić, skąd obraz 
M atki Boskiej P iekarskiej pochodzi i kiedy się dostał 
do P iekar. W  kronice, k tó rą  założyli 0 0 .  Jezuici, 
czy ta m y:  „O  obrazie, malowanym  na desce lipowej 
długości dwóch łokci i odpowiednio szerokiej, w ia­
domo tylko tyle, że w  roku 1318 poświęcono na cześć 
Poczęcia Panny  M arji lew y o łtarz  przy  zak rystji.“  
Na podstaw ie różnych badań naukow ych co do stylu, 
koloru itd. obrazu, można w yw nioskow ać, że p ierw o­
w zór Obrazu P iekarskiego m alow any jest w  wieku 
czternastym  a najpóźniej w  pierw szej połow ie wieku 
piętnastego. F igury  na naszym O brazie mają w yraz 
uroczysty  i św ięty , lecz nie są sztyw ne i chłodne 
jak na malowidłach starochrześcijańskich. Dzieciątko 
Jezus na podobiźnie P iekarskiej poważnie pa trzy  
w  przestw orza, jakoby chciało pow iedzieć, że nie 
jest z tego św iata . P raw ą rączką Boska Dziecina 
m ajestatycznie błogosławi, nie spoglądając w cale na 
ziemię, bo oczy ma zw rócone do przybytku w iecz­
ności. Książka w  lewej ręce  przypom ina, że to nau­
czyciel św iata. Może to być i mszał. W tedy byłaby
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to oznaka  a rcykapłana Boskiego, k tó ry  na krzyżu 
odpraw ił krw aw a ofiarę jako p ierw ow zór każdej 
M szy św. D ługa sukienka, wspólna w szystkim  obra­
zom średniow iecznym , dodaje postaci jeszcze więcej 
powagi. N ajśw iętsza Panna przedstaw iona je st jako 
Pani, k tó ra  nikim nie gardzi. Tło gw iaździste ozna­
cza, iż M arja jest nad gw iazdy w yw yższona. Jabłko 
w  Jej ręku przypom ina upadek pierw szych ludzi 
i zbliżające się zbaw ienie. W yraz tw arzy  je st śliczny 
i łagodny a jednak przenikliw y. W zrok pada na 
w szystk ie  strony  tak, że każdy m odlący się ma w ra ­
żenie, iż M atka Boska pa trzy  na niego. Korna mo­
dlitw a: w ejrzyj na n asi — albo: nuż tedy . O rędow ­
niczko nasza, one Twoje m iłosierne oczy ku nam 
zw róć — zdaje się być w ysłuchaną. Stosunek Dzie­
ciątka do M atki je st na O brazie P iekarskim  nader 
luźny i pozbaw iony wszelkiej poufałości. Pan Jezus 
tu nie je st m alow any jako Syn M arji, lecz jako Syn 
Boga. Nie tuli Go M atka do Siebie i niczem nie 
zdradza, że to Jej Dziecię. Ledw ie, że Go trzym a, 
a to jakby z honoru, bez najm niejszego objawu ra ­
dości m acierzyńskiej. J e s t to w izerunek nie tyle 
M atki C hrystusow ej jak raczej M atki naszej, która 
je st tronem  łaski. M amy tu dzieło praw dziw ie po­
bożne, pełne sym boliki wzniosłej. M usiało ono po­
w stać  w  czasach głęboko jeszcze religijnych. Później 
M atkę Boską m alowano już nie z natchnienia re lig ij­
nego, lecz podług zw ykłych modeli ludzkich.

Urok i piękność Cudownego Obrazu już w tedy 
zachw ycały  oko i serce w idzów. P isze  o tern kroni­
karz z 17-go wieku podniosłem! s łow y: „O braz p rzed­
staw ia B ogarodzicę Pannę, pa trzącą na w szystkie 
strony  m iłosiernem i oczym a. W praw ej ręce  trzym a 
jabłko przy  p iersiach a w  lewej p iastuje maleńkiego 
Pana  Jezusa. I tak  jest lśniąca i żyw a tw arz  Obrazu
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tego, że trudno rozstrzygnąć, czy ta  w yborna ładność 
i śliczność M arji nad Jej przyjem nością góruje, czy 
też ten ludzkie pojęcia przew yższający  m ajesta t św iętą 
skrom nością cudownie św iecącej tw arzy  i ta  do na- 
bożności budząca bogobojność w  tym  bfogolubym 
O brazie odbiera p ierw szeństw o? Tego zapraw dę 
doznano i często doświadczono świadectw em , że gdy 
się wielu ludzi zbliska i z uw agą pilno temu p rzy ­
patryw ali Obrazowi, niektórym  zdał się O braz roz- 
goryw ać na postrach, innym blednieć na smutek, 
innym kw itnąć na rozw eselenie serca, w szystkich zaś 
pobudzać do miłej sum ienia skruchy i do częstego 
rozkw ilenia się za grzechy ."

Cześć i s ław a Obrazu Piekarskiego sięga p raw do­
podobnie czternastego wieku. M atuchna P iekarska 
niejedną w yprosiła  łaskę swoim błagającym  dziat­
kom. W czasie tak zwanej reform acji, gdy kościół 
P iekarski przez lat dziesiątki był w  rękach kacerzy , 
św/iętą podobiznę całkiem zaniedbano. Kiedy do P ie ­
kar p rzyszedł znowu ksiądz katolicki, O braz ten 
w  bocznym ołtarzu  był zupełnie zakurzony. Stało się 
to zapew ne z zrządzenia Boskiego, bo inaczej byliby 
heretycy w  swej w ściekłości Obraz zniszczyli, jak 
to w szędzie czynili. W roku 1659 przeniósł katolicki 
ks. proboszcz Jakób Roczkowski Obraz M atki Boskiej 
do głównego o łtarza , gdy doświadczano przed Nim 
łask  nadzw yczajnych. Obraz nabył rozgłosu, że się 
przed Nim cuda dzieją. Odtąd sław a i cześć Matki 
Boskiej P iekarskiej rozeszła  się po całym  Śląsku, po 
całej Polsce i po sąsiednich krajach. W  roku 1676 
pojaw iła się w  Tarnow skich Górach groźna zaraza, na 
k tórą wielu ludzi um ierało. W tedy nakłaniali 0 0 .  J e ­
zuici, k tó rzy  w  tem m ieście misje głosili, aby miesz­
kańcy tego m iasta prosili Pana  Boga o w yzdrow ienie 
za przyczyną M atki Boskiej, k tó ra  je st „Uzdrowieniem
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chorych“  i aby w  tyra celu ślubow ali pielgrzym kę do 
P iekar do Obrazu M atki Boskiej. I oto ktokolw iek 
do rad y  tej się zastosow ał i p ielgrzym kę do M atki 
Boskiej w P iekarach  ślubow ał, doznał w net ulgi w  
chorobie i w net zo sta ł uwolniony z  paszczy  śm ierci 
przedw czesnej. Rozpoczęto tedy  pielgrzym ki ślubo­
wane do Obrazu Najśw iętszej Panny  P iekarskiej.

O braz staw ał się coraz głośniejszym  a pielgrzym i 
przybyw ali do P iekar coraz liczniej. I tak doszło 
w net do tego, że s iły  samego jednego proboszcza 
w  P iekarach  nie w ystarcza ły  do pokonania całej w iel­
kiej pracy , jaka pow stała  przez p rzybyw anie zew sząd 
tak  licznych w iernych do P iekar. W tedy zacny ks. 
prob. Roczkowski w ezw ał 0 0 .  Jezu itów  do pomocy, 
k tó rzy  później na stale  osiedlili się w  P iekarach i od 
roku 1679 do 1776 z w ielkiem poświęceniem  i pow o­
dzeniem działali na w iększą cześć i chw ałę Bożą 
w  parafji P iekarskiej i zaskarbili sobie niezapomniane 
zasługi około rozszerzenia czci i nabożeństw a Małki 
Boskiej Piekarskiej.

Rok 1680 zajmuje w  historji naszego Obrazu miej­
sce w ielce w ybitne. W Pradze, sto licy  Czech, w y­
buchła zaraza pow ietrzna. P rzes trach  i trw oga napeł­
niły  m ieszkańców. W tein tak smutnem położeniu 
m iasta przypom niał sobie cesarz Leopold I. Cudowny 
O braz M atki Boskiej P iekarskie j, k tórej sław ę sze­
roko już roznieśli pielgrzym i po kraju i za granicę. 
Udał się w ięc z prośbą do biskupa krakow skiego, do 
którego diecezji P iek a ry  w tedy  należały, i do rek to ra  
kolegjum Jezuickiego w  Opolu, prosząc o czasow e 
przeniesienie Obrazu Najśw. M arji Panny  z P iekar do 
P rag i. C esarz kazał w  P radze  umieścić Obraz w  ka ­
plicy św . Klemensa, dokąd liczne pielgrzym ki p rzyby­
w ały . Dniem i nocą nap ływ ały  rzesze w iernych, aby 
się pomodlić przed w izerunkiem  Najśw. M arji Panny.
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M atka Boska P iekarska  w ysiuchaia błagalne modły 
i zaraza w ygasła. W uroczystych procesjach obno­
szono Obraz M atki Boskiej P iekarskiej, jak w  stolicy 
tak po innych m iastach i w ioskach czeskich i obda­
rzono go cennemi klejnotam i. Dnia 24 m arca 1680 r. 
w rócił obraz M atki Boskiej do P iekar a w dniu na­
stępnym , w  uroczystość Zw iastow ania Najśw. Marii 
Panny, w ita li go z radością i w ielkiem weselem  P ie- 
karzanie i czciciele jego z całej okolicy.

W roku 1683 wpadli T urcy  pod dowództwem  w iel­
kiego w ezyra  Kara M ustaiy z w ojskiem  w  liczbie 
200.000 żołnierzy do W ęgier i Austrji, oblegając W ie­
deń. Król polski, Jan  III Sobieski, pośpieszył z po­
mocą. W  sierpniu 1683 r. przekroczył Jan  Sobieski 
śląską granicę a w stąpiw szy do P iekar w  oktaw ę 
W niebowzięcia Najśw. M arii Panny, modlił się gorąco 
o pom yślność swego oręża. Copraw da znajdow ała się 
w  ołtarzu  tylko kopja Cudownego Obrazu, bo 0 0 .  
Jezuici w yw ieźli w łaściw y Obraz Cudowny do Opola, 
aby go uchronić w  zaw ieruchach wojennych przed 
zniszczeniem. Na podziękowanie za odzyskane zw y­
cięstw o nad Turkam i podarow ał król Sobieski kościo­
łowi w  P iekarach  srebrny kielich.

W  roku 1696 zosta ł elektor Saski F ryderyk  August 
obrany królem polskim pod w arunkiem  jednak, że 
przyjm ie w iarę katolicką. M ając w ybór pomiędzy 
Częstochową i Piekaram i, jako m iejsce złożenia w y ­
znanie w iary  w ybra ł P iekary . Dnia 26 lipca 1697 r. 
p rzybył on z całym dworem do Tarnow skich Gór, skąd 
ruszy ł dalej do P iekar, gdzie p rzebyw ając do 29 lipca 
odnow ił po przyjęciu Sakram entów  św. przed o łta ­
rzem M atki Boskiej w yznanie w iary  katolickiej.

W roku 1702 w ywieziono po drugi raz  Cudowny 
Obraz ze względu na niespokojne czasy  do Opola
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i odtąd już do P iekar spowrotera się nie dostał, minio 
dekretu cesarskiego. P ierw o tny  O braz, znajdujący się 
w  Opolu, p rzeszedł po zniesieniu zakonu Jezuitów  
w  zarząd  państw ow y, a w  r. 1813 przeteazano go 
kościołowi parafialnem u św . K rzyża, gdzie go um iesz­
czono w  bocznym ołtarzu . W Piekarach  zosta ła  tylko 
kopja. Lecz z zrządzenia Opatrzności Boskiej cześć 
i nabożeństw o do M atki Boskiej P iekarskiej nie p rze­
niosły się z P iekar do Opola, ale lud pobożny nadal 
śp ieszył do P iekar, gdzie go M atuchna P iekarska 
pocieszała i często cudownie w ysłuchała.

Z czasów  now szych w  dziejach P iekarskich  trzeba 
wspom nieć o błogiej działalności śp. proboszcza P ie ­
karskiego ks. kanonika Alojzego Ficka, k tó ry  sam na­
zyw ał się „pieskiem  M arji“ . W ybudow ał 011 obecną 
św iątynię ku zdziwieniu w spółczesnych i potom nych 
zupełnie ze składek dobrow olnych. Zaprow adzając 
bractw o trzeźw ości s ta ł się apostołem  całego Śląska.

Już ks. Alojzy Ficek nosił się z m yślą, by  w ybu­
dować K alw arję, ażeby liczne rzesze przybyw ających 
do P iekar rok  rocznie pątników  pokrzepiać przez 
rozw ażanie męki P ana  Jezusa i odpowiednie nauki. 
Jego następca, ks. B ernard  Purkop, zapoczątkow ał to 
dzieło, zakupując grunt pod K alw arję i zakładając 
kilka kaplic, a śp. ks. kanonik Leopold Nerlich p rze­
prow adził i ukończył to dzieło dzięki swej niezm or­
dowanej p racy  i dzięki hojnym ofiarom , złożonym 
przez pobożnych pątników . Dnia 21 czerw ca 1896 r. 
zosta ł przez ks. kardynała  Koppa z W rocław ia po­
św ięcony now y kościół św. K rzyża i Zm artw ych­
w stania  Pańskiego, jako też i cała K alw arja, na której 
znajduje się 25 kaplic Męki Pańskiej oraz 15 kaplic 
różańcow ych.

Po pow rocie Ś ląska do Polski doznał O braz M atki 
Boskiej P iekarskiej honoru najw yższego, jakim jest
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koronacja. Staraniem  ówczesnego A dm inistratora Apo­
stolskiego na Śląsku, obecnego P rym asa P olsk i, ks. 
kardynała  dra  Hlonda — syna ludu górnośląskiego — 
zosta ł w  święto W niebowzięcia M atki Boskiej 1925 r. 
O braz M atki Boskiej P iekarskiej przez Nuncjusza 
Papieskiego, ks. A rcybiskupa L auri’ego, przy  udziale 
trzech innych biskupów, przeszło 150 księży, p rzed­
staw icieli w ładz świeckich i ćw ierć m iljona w iernych 
z Polski i innych sąsiednich krajów  ukoronowany 
złotemi koronam i, poświęconem i sercem  i dłonią przez 
miłościwie nam panującego Papieża P iusa  XI, byłego 
Nuncjusza w  Polsce, k tó ry  się też modlił w  roku 1922 
u stóp Obrazu M atki Boskiej P iekarskiej. Dzięki w y ­
tężonej p racy  miejscowego proboszcza ks. p ra ła ta  Pu- 
chera rozszerzono i odnowiono zupełnie kościół p a ra ­
fialny, sprawiono dzwony i organy, odrestaurow ano 
Kalwarię i studzienkę św. Ignacego.

(Dalsze szczegóły dotyczące kościoła, Kalwarii 
oraz Obrazu Cudownego M atki Boskiej P iekarskiej 
znajdzie czytelnik w  książce: „P iekary , Pam iątka 
Koronacji Cudownego Obrazu M atki Boskiej P iek a r­
skiej“ ; do nabycia w  kancelarji Urzędu Parafialnego 
w Piekarach.)
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OBCHODY I UROCZYSTOŚCI KOŚCIELNE 
W PIEKARACH. 

1. Wielki Czwartek i W. Piątek.
W  W ielki C z w artek  popołudniu o godz. 4-tej 

obchody ka lw ary jsk ie  z kazaniam i od kap licy  św . 
R afa ła  aż do K ajfasza. W  W ielki P ią tek  rano 
o godz. 6-tej d a lszy  ciąg obchodów  od K ajfasza 
aż do Grobu P a n a  Jezu sa . Około godziny 9-tej 
cerem onje w ielkopiątkow e.

2. Uroczystość Znalezienia św. Krzyża.
W  sobotę po 3-cim m aja popołudniu o godz. 5 

obchody k a lw ary jsk ie  z kazaniam i od św . R afała  
do K ajfasza; po obchodach nabożeństw o m ajow e.

W  niedzielę o godz. 6-tej m sza św ię ta  przed  
kościołem  k a lw ary jsk im , potem  dalszy  ciąg ob­
chodów  i kazań . Popołudniu o godz. 2-ej obchody 
różańcow e H-giej części ró żańca  św ., o godz. 3 
u ro czy ste  n ieszpory .

3. Nawiedzenie Najśw. Marji Panny.
(2 lipca.)

O dpust obchodzi się w  niedzielę po 2-gim 
lipca, o ile 2 lipca nie p rzy p ad a  w  niedzielę.
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W  sobotę o godz. 5-tej popołudniu n ieszpory  
w  kościele M atki B oskiej, potem  obchody od 
kaplicy św . R afała aż do K ajfasza.

W  niedzielę rano  o godz. 5-tej m sza św . 
u K ajfasza, potem  d alszy  ciąg obchodów  z  k aza ­
niam i; o godz. k azan ia  sum ow e, o 11-tej
sum y; o godz. 2-giej obchody różańcow e I-szej 
części różańca św ., o godz. 3-ciej u ro czy ste  n ie­
szpory .

4. Matki Boskiej Szkaplerznej.
(16 lipca.)

W szystko  jak  w  N aw iedzenie N ajśw . M arji P . 
O bchody różańcow e HI-ciej części różańca  św .

5. Matki Boskiej Anielskiej — Porcjunkula.
(2 sierpnia.)

W  sobotę od południa i w  niedzielę po 2-im 
sierpnia k ażd y , k to  po dobrej Spow iedzi i Ko- 
munji św . odw iedzi kościół M atki B oskiej P ie ­
karsk ie j i zm ówi nabożnie 6 O jcze nasz, 6 Zdro­
w aś M arjo i 6 C hw ała Ojcu na in tencję O jca św ., 
dostąpi zupełnego odpustu, i to  ty le  ra z y , ile 
razy  pow tórzy  odw iedzenie kościoła i m odlitw y.

W  p ią tek  i sobotę rano, popołudniu od godz. 4 
i w ieczorem  sposobność do Spow iedzi św ię tej. 
W  niedzielę o godz. %11 kazanie, o 11-tej sum a. 
Popołudniu o godz. 3-ciej u roczyste  n ieszpory .
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6. Wniebowzięcie Najśw. Marii Panny.
(15 sierpnia.)

14-go sierpn ia  popołudniu o godz. 5-tej u ro­
czy ste  n ieszpory  w  kościele M atki B oskiej, potem  
z R ajskiego placu obchody różańcow e I-ej i II-iej 
części R óżańca św . z  kazaniam i i pochód do 
Grobu M atki B oskiej ze św iecam i.

15-go sierpn ia  o godz. 5-tej m sza św . przed  
kościołem  k alw ary jsk im , potem  p rocesja  około 
kościo ła i obchody różańcow e III-iej części R ó­
żańca  św . z kazan iam i; o godz. J ^ l l - te j  kazan ia  
sum ow e, a o godz. 11-tej sum y.

Popołudniu o godz. 2-giej p rzed  kościołem  
kalw ary jsk im  kazan ie dla K ongregacyj M ariań ­
skich, potem  pochód na  u ro czy ste  n ieszpory  do 
kościoła M atki Boskiej.

7. Św. Bartłomiej.
(24 sierpnia.)

N ieszpory  w  sobotę o godz. 4 -tej, w  niedzielę 
m sza św . o godz. 6 -te j; w szy stk o  inne jak  pod 
w  N aw iedzenie N. M. P . O bchody różańcow e I-ej 
części.

8. Podwyższenie św. Krzyża.
(14 w rześnia.)

W szy stk o  jak  na  św . B artłom ieja . Obchody 
różańcow e H-giej części.
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9. Miesiąc Różańcowy.
(Październik.)

W  każdą niedzielę popołudniu o godz. 2-giej 
obchody różańcow e z kazaniem .

NAPOMNIENIA PRZY ROZPOCZĘCIU 
OBCHODÓW KALWARYJSKICH.

1. Jeżeli przed  rozpoczęciem  obchodów  kai- 
w ary jsk ich  nie m ogłeś (-głaś) się dostać do Spo­
w iedzi i Komunji św ., w zbudź szczery  i se rdeczny  
doskonały  żal za  grzechy  z postanow ieniem  jak- 
najprędzej iść do Spow iedzi św . O dpustu zupeł­
nego dostąpi się dopiero po przy jęciu  S ak ram en­
tów  św iętych.

II. i .  P rz ed  rozpoczęciem  obchodów  skup 
ducha tw ego  i p roś Boga, żeby  b łogosław ił tw e­
mu nabożeństw u.

2. S trzeż  się na D rodze K rzyżow ej dobror 
w olnego roztargn ien ia  przez m ów ienie, śm ianie 
i oglądanie się.

3. W zbudź intencję dostąpienia w szystk ich  
odpustów , k tó re  S to lica A postolska udzieliła od­
w iedzającym  te  m iejsca św ię te .

4. Słuchaj z  uw agą kazań , odbyw ających  się 
p rzy  s ta c jach ; gdybyś zaś dla w ielkiego tłum u 
rozum ieć ich nie m ógł(a), p rzeczy ta j uw ażnie 
rozm yślanie do stacji się odnosząęe.
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MODLITWA WSTĘPNA 
PRZED WYJŚCIEM NA KALWARJĘ.

O najłask aw szy  Jezu , k tó ry ś  dla mnie tak 
ok ru tne m ęki cierp iał, oto ja  g rzszny  człow iek, 
m iłością T w oją p rze ję ty , p ragnę na  c z iś ć  i chw a­
łę  T w oja i dla zbaw ien ia  duszy  m ojej te  m iejsca 
św ię te  K alw arii obchodzić, rozpam ię ty w ając  bo­
lesną m ękę Tw oją.

P ra g n ę  też  u zyskać  w szy stk ie  odpusty  od 
Kościoła św ię tego  nadane i p roszę  Cię pokornie, 
o dobro tliw y  Jezu, racz  ła sk ą  T w ą sp raw ić , abym  
dostąp ił i m iłosierdzia  T w ego w  tem  życiu  i zb a­
w ien ia  duszy w  w ieczności. Amen.



PRZY KAPLICY ŚWIĘTEGO RAFAŁA 
ARCHANIOŁA.

Na Rajskim Placu.
P  i e ś ń.

R uszam y, Panie , m ęki T w ojej ślad y  * Ob­
chodzić, T y  zaś se rc  naszych  zaw ad y  * W szelkie 
uprzątn ij, a zachęć sum ienia * Do dziękczynienia .

W szak  nic dobrego czynić nie um iem y * Bez 
task i Tw ojej, w ięc o nią p rosim y: * D odaj pom o­
cy, zm iękcz se rca  kam ienne * W e Izy  zbaw ienne.

Aniele S tróżu , miej nad  nam i w odze, 4 B yśm y | 
poży tek  zbaw ienny  w te j drodze * Odnieśli, T y  
zaś w  se rcach  w zbudzaj żale , 4 Ś w ię ty  R aiale . i 

y . Chw alim y i b iogostaw im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś przez k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

Bóg w  m iłości sw ojej dał nam  Aniołów sw o­
ich, aby  strzeg li duszy naszej od w szelkiego 
złego, w  pokusach i n iebezp ieczeństw ach  nas 
bronili, a  prow adzili drogą cno ty  aż do owej 
chwili, k iedy nas do siebie pow oła.

Dziękuj w ięc Bogu gorąco  za tę  łaskę , m yśl ! 
ciągle o obecności Aniołów i proś, aby  cię na 
te j n iebezpiecznej drodze nie opuszczali. P a trz  
na obraz  św . R afała  A rchanioła, z jak ą  trosk li- j
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w ością w iedzie on T objasza. P ro ś  Boga, żeby 
i tobie dał go za  to w arzy sz a  i b y ś unikał złych 
m yśli i roz targn ień  p rzy  rozpam iętyw aniu  m ęki 
i śm ierci Z baw iciela, a z tego m iejsca św ię tego  
nie pow raca ł bez poży tku  duchow ego.

M o d l i t w a .
O Boże, k tó ry ś  w  dobroci sw ojej słudze sw o­

jemu T obiaszow i dał św ię tego  R afała  A rchanioła 
za  w odza, lek a rza  i p rzew odnika, użyczże i nam 
tej łask i, abyśm y z p raw dziw ej drogi C hry stu sa  
nie zeszli. T y  zaś, św ię ty  R afale, k tó ry ś  T ob ja­
sza  tak  s ta ran n ą  o tacza ł m iłością, w  niebezpie­
czeństw ach  bronił, w  sm utku pocieszał, w e 
w szystk ich  po trzebach  ra to w a ł, p row adź i mnie 
biednego g rzeszn ika , k tó ry  zam yślam  z  m iłością 
ku Jezusow i i dla zbaw ien ia  duszy  mojej odbyć 
tę  D rogę K rzyżow ą. Amen.

O jcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś c ierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C h ry ste , zm iłuj się nad  nam i!

STACJE
PRZED OSĄDZENIEM CHRYSTUSA. 

Ostatnia Wieczerza.
P i e ś ń .

G dy się już on czas p rzyb liża ł, ł  W  k tórym  
P an  Jezu s cierp ieć m iał * I um rzeć za  nas g rzesz-

Książka K alw aryjska 2



18 Stacje przed osądzeniem P. Jezusa

nycli, * C hciał z  uczniam i zakonnego '  B aranka 
w ielkanocnego ł  P ie rw ej jeszcze pożyw ać.

R zek ł w ię c : D w aj się w y b iera jc ie   ̂ I  do 
m iasta  pośpieszajcie, * W ieczerzę naszykujcie , * 
K tórą z  m iłym i uczniam i, * Zanim się  ro zstan ę  
z w am i, ł  P o ży w ać  w ielce pragnę.

G dy w iecze rza ł P an  z uczniam i, * S iedząc 
jak  ojciec z dziatkam i. ł  W ziął chieb i b łogo­
sław ił * M ów iąc: To je s t m oje Ciało, * Co za 
w as będzie cierp iało , * W szy scy  je pożyw ajcie.

To rzek łszy  Jezus, P an  nieba, 4 P rzem ien ia  
is to tę  chieba * W  Ciało sw oje p raw dziw e, * W ino 
z aś w  K rew  sw oją św ię tą , * W szechm ocnością 
niepojętą , ł  A chieb z w inem  niszczeje.

T a  moc uczniom  udzielona,  ̂ K apłanom  na­
szym  zlecona 4 Je s t od Je zu sa  P an a , 11 B y chieb 
z w inem  przem ieniali, * D usze w iernych  posi­
lali ”■ Ciałem  i K rw ią najśw ię tszą .

O, jak  hojny, m iłościw y, ł  Dla nas g rzesz­
nych dobro tliw y  ł  J e s t nasz drogi Zbaw iciel! * 
Z m iłości dla ludu sw ego 1 U życza nam  się ca­
łego  '' W  przym io tach  chieba, w iną.
Jt'. C hw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C hry ste ! 
R. Żeś przez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .
P rz ed  m ęką i śm iercią sw oja chciał P an  Je ­

zus spożyć z A postołam i o sta tn ią  w ieczerzę  i na 
niej ustanow ić tajem nicę N ajśw iętszego S a k ra ­
m entu , oznakę sw ej nieskończonej m iłości ku nam ,
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a tą  tajem nicą to n a jśw ię tsze  Jego  Ciało i Krew  
pod postaciam i Chleba i w ina  na  pokarm  duszy 
naszej.

P oszed ł w ięc C hrystus z uczniam i sw ym i do 
w ieczern ika , um ył im nogi na  znak  n iezrów nanej 
sw ej pokory  i zas iad ł z nimi do sto łu . G dy spo­
żyli B a ranka w ielkanocnego, w zią ł Jezu s chleb 
w  ręce  sw oje, b łogosław ił go, łam ał i podał ucz­
niom, m ów iąc: „B ierzcie  i jedzcie, to jes t Ciało 
M oje, k tó re  za  w as w y d an e  będzie“ . P o tem  w ziął 
kielich z w inem , pobłogosław ił i podał im, m ó­
w ią c : „T o  je s t kielich K rw i M ojej, k tó ra  za  w as 
i z a  w ielu w y lan ą  będzie .“ „T o czyńcie  na  Moją 
pam iątkę .“

Zanim ro zs ta ł się z Uczniami, napom inał ich 
z czułością, jako n ajlepszy  ojciec dziatk i sw oje, 
aby  naśladow ali Jego  pokorę, zachow ali Jego 
nauki i m iłow ali się pom iędzy sobą.

D okonali tego w iern ie  uczniow ie T w oi, C h ry ­
ste  Jezu , ale jekżeż m y, uczniow ie T w oi późniejsi, 
zachow ujem y o sta tn ie  napom nienia T w oje, k tó re  
nam  kap łan i i spow iednicy  ty lok ro tn ie  p o w ta­
rz a ją ?  C zy znajdują się pokora, m iłość, jedność 
m iędzy  nam i, bez k tó ry ch  nie dostan iem y się do 
słodkich p rzy b y tk ó w  T w oich?

M o d 1 i t  w a.

O Zbaw icielu nasz, k tó ry ś  nam  tak  w ielkiej 
łask i udzielił, oddając nam  K rew  i Ciało sw oje 
w  P rzen a jśw ię tszy m  S akram encie, dzięki Ci sk ła ­
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dam  za  T w a m iłość. S p raw , bym  zaw sze  godnie 
karm ił się Ciałem  i K rw ią T w a n a jśw ię tszą  i za ­
służy ł, b y  ten  pokarm  niebieski b y ł posiłkiem  
duszy  mej w  godzinie śm ierci i zadatk iem  sz c z ę ­
śliw ości w iecznej w  niebie. Amen.

O jcze nasz ... Z drow aś M ario... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tóryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zmiłuj się nad  nam i!

Jezus w Ogrojcu krwawo się poci.
P i e ś ń .

O grodzie oliw ny, * W idok w  tobie dziw ny , 1 
W idzę P an a  mego * Na tw arz  upad łego ; '' T ęs- 
kność, sm utek, s trach  Go śc iska, * K rw aw y  pot 
z Niego w yciska , ł  Ach, Jezu  m dlejący, * P ra -  
w ieś konający!

Kielich gorzkiej m ęki * Z O jca Tw ego ręk i * 
O chotnie p rzy jm ujesz, * Za nas o iiaru jesz ; ''Anioł 
Ci się z  nieba zjaw ia , ■* O m ęce z T obą ro zm a­
w ia, * Ach, Jezu  strw o żo n y , * P rz e d  m ęką 
zm ęczony.

Uczniow ie posnęli, 4 Ciebie zapom nieli, + 
Ju dasz  zbrojne ro ty  4 S taw ia  p rzede  w ro ty ,
I w n e t do O grojca w pada 4 Z w odzem  sw ym  
zbójców  grom ada. 4 Ach, Jezu sa  tru je  4 Z drajca, 
gdy  całuje.

A lubo ż sw ym  ludem, 4 O balony cudem , 4 
Skoro  z ziem i w sta je , 4 Je zu sa  w y d a je ; 4 Do­
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p iero  się  Nań rzucaja , * W ięzy , łańcuchy  w k ła ­
dają, * Ach, Jezu  pojm any,  ̂ Za złoczyńcę m iany!

y .  Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

P an  Jezus, pożegnaw szy  się z uczniam i 
i uspokoiw szy M atkę sw oją , w zią ł ze sobą trzech  
uczniów : P io tra , Jakóba i Ja n a , i poszedł z nimi 
do O grodu G etsem ańskiego. W  ogrodzie tym  by ła 
w  skale jaskin ia, do k tó re j w szed ł Zbaw iciel na 
o sta tn ią  m odlitw ę. U padł na kolana i zaczął się 
modlić. T w arz  Jego blednieje, ręce  d rżą , a jak 
pisze św ię ty  Ł ukasz E w angelista , począł się pocić 
k rw aw o  tak  dalece, że się z Niego k rew  lała  na 
ziem ię. Z w aż, człow iecze, p rzy czy n ę  k rw aw ego  
potu C hrystusa . O tóż w szy stk ie  g rzechy  i zb ro ­
dnie ludzkie od stw o rzen ia  aż do końca św ia ta  
s ta n ę ły  p rzed  Jezusem  w  ciężkości i złości sw o­
jej, aby  On za  nie Ojcu niebieskiem u zadosyć- 
uczynił. I na w idok ty lu  n iepraw ości, ty lu  zb ro ­
dni, k tó re  m iał w ziąć na siebie i zg ładzić, p rzeląk ł 
się Jezu s i tak a  Go trw o g a  na ciele i na duszy 
śc isnęła , że tak  cudow ny po t, bo k rw aw y , w y ­
dało św ię te  ciało Jego. P rz y p a trz  się, duszo m oja, 
tak  żałosnem u w idokow i! O to P an  ży w o ta  już 
życie  sw oje najdroższe za  ciebie poczyna łożyć! 
Oto p rzed  skonaniem  na  k rzyżu  już w  O grojcu 

- kona. I czy jeż se rce  b y łoby  tak  tw ard e , by , 
p a trząc  na  B oga-człow ieka tak  strap ionego  i tak
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cierp iącego d la nas, nie poruszyło  się  do naj­
g łębszego ża lu?

M o d l i t w a .

O Jezu  najukochańszy, s łodyczy  se rca  mo­
jego, jakże gorzkie m ęki dla mnie cierp isz! 
O w ieczne w esele  moje, w  jakże ciężkiem  zo­
sta je sz  dla mnie u trap ien iu ! O jedyna piękności 
m oja, przez jakie d la mnie p rzechodzisz boleści, 
że aż k rw aw y  Pot z siebie to czy sz! O, jakże 
głęboką, trzeb a  za  to pałać  ku Tobie m iłością. 
O Jezu. Jezu , m iłości m oja! T y  sam  sk rusz  se rce  
m oje, aby n ad  T obą p łakało . P ra g n ę  bow iem  
z Tobą cierpieć i um rzeć. Amen.

Ojcze nasz... Zdrow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zmiłuj się nad  nam i!

Z d ra d a  J u d a s z a .
J e z u s  w  r ę c e  o p r a w c ó w  w y d a n y .

P i e ś ń .

W  O grojcu Jezus w zią ł pocałow anie, * Tak 
Judasz zd ra jca  dał by ł żydom  znam ię: * Oto 
żydow ie m ego m istrza  m acie, ł  Tegoż im ajcie. 
f .  Chw alim y i b łogosław im y C ię, Jezu  C h ry ste !  
55. Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.
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R o z m y ś l a n i e .

P an  Jezus, pokrzepiony p rzez  Anioła i m o­
dlitw ą, w s ta w szy , idzie do śp ią tych  aposto łów  
i budzi ich, m ów iąc: „W stańcie , pójdźm y, bo już 
się zbliża ten , k tó ry  Mię w y d a .“  G dy to w y ­
rzek ł, p rzy stąp ił do Niego Ju dasz  zd ra jca  i z uda­
ną życzliw ością cału je Je zu sa  i m ów i: „W ita j 
M is trzu !“ O nieszczęsne usta , k tó re  niegodne 
by ły  całow ać śladów  stóp  Jezu sa , a pow ażyły  
się n a jśw ię tsze j Jego d o tykać  tw a rz y !  O zd ra ­
dliw e usta , k tó re  pocałunkiem  p rzy jaźn i C h ry ­
stu sa  na  okru tną i ze lży w ą śm ierć w y d a ły !

M o d l i t w a .

O Zbaw icielu najukochańszy , w idzę i czuję, 
że w ina Judaszo w a i na  mnie ciąży . I jam  się 
sk łan ia ł n ieraz  ku chciw ości, i jam  się zbliżał do 
sto łu  T w ego z duszą g rzeszną , i jam  Ciebie 
sp rzed aw ał za m arną  p rzy jem ność i jak b y  po 
stopniach szedł do za tw ard z ia ło śc i w  złem . B iada 
m nie, żem  się p rzyczy n ił do m ęki i śm ierci T w o­
je j! O Boże m ój! Ze skruchą w  se rcu  sto ję  przed 
T obą i p roszę  pokorn ie: P rzy jm  m ię na now o do 
łask i Tw ej. W spom óż mnie ułom nego, abym  nie 
szed ł śladam i Ju d asza , lecz porzuciw szy  drogi 
grzechu służy ł Tobie aż do grobu. Amen.

Ojcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś cierp iał za  nas rany ,
Jezu  C h ry ste , zm iłuj się nad  nam i!
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Most na Cedronie. s
Jezus wtrącony do rzeki Cedron.

P i e ś ii.

P rz y sz li ku rzecze  C edron, przez nią p ro w a­
dzili ł  Jezu sa  niew innego, w  w odg Go zepchnęli, * 
Że się B aranek  B oży w  niej ca ły  zanurzy ł, * 
P rzen a jśw ię tszą  T w arz  sw oją na kam ieniach 
zbroczył.
y .  Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C hryste ! 
R. Żeś przez k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

G dy żydzi z pojm anym  i sk rępow anym  Jezu ­
sem p rzyby li do rzek i C edron, przez  k tó rą  w ąski 
ty lko  m ost prow adził, jeden ze złośliw ych opraw ­
ców  tak  silnie popchnął zw iązanego Jezusa , że 
tenże z w ysokiego m ostu spadł do w ody , boleśnie 
tw arzą  św ię tą  i kolanam i u derzając  o kam ienie. 
Szatańsk i śm iech zgrai odpow iedział na bolesny 
jęk Jezusa . R ozm yślaj, duszo moja, w ielkość 
pokory i cierpliw ości C hrystusa. Ten, k tó ry  jest 
S tw orzycielem  w szech  rzeczy , k tó ry  chodząc po 
falach m orskich pokazał, iż ma ciało w olne od 
ociężałości grzechow ej; Ten p rz y b ra w sz y  na 
siebie postać g rzesznika, nurza się w  Cedronie, 
obciążony grzecham i całego św ia ta . O źródło 
w szelkiej m iłości i dobroci, C hryste  Je zu ! Dzięki 
Ci, dzięki za  ty le  zniew ag i boleści dla mnie 
poniesionych.
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M o d l i t w a .
O mój Zbaw icielu, dla mnie na now o znie­

w ażony! O słodki Jezu , niew inny B aranku , dla 
złości naszych  do C edronu pozw oliłeś się strąc ić , 
abyśm y, niew olnicy g rzechu, po m oście zasług  
T w oich mogli p rze jść  do O jczyzny w iecznej, do 
szczęścia  nieskończonego. O najd ro ższy  Z baw i­
cielu m ój! Tobie się całem  ofiaruję sercem . 
T w ojej N ajśw iętszej poddaję się w oli i pragnę 
dla T w ej m iłości w szy stk o  cierp ieć, co ty lko  na 
mnie dopuścisz, daj mi ty lko  łask ę  cierpliw ości. 
Amen.

O jcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ata Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C h ry ste , zm iłuj się nad  nam i!

Pan Jezus u Annasza w twarz uderzony.
P i e ś ń .

Ja k  z łoczyńcę zw iązanego * Już  prow adzą 
do sędziego ; ł  P rz ed  A nnaszem  Go s ta w ia ją  * 
I o zbrodnię obw iniają.

Tu mu służalec zuchw ały  ł  W ycią ł policzek 
n iem ały, + Chcąc p rzez  to niegodziw em u * P rz y ­
służyć się panu sw em u.
Jt. Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
B. Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.
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R o z m y ś l a n i e .
Gdy zg ra ja  żydow ska Je zusa  zm ęczonego 

i sponiew ieranego p rzyw lo lda  do Jerozolim y, 
staw iono Go przed A nnasza, jako złoczyńcę, 
uznanego godnym  śm ierci. Annasz na w spaniałym  
usiadł tronie i ze złośliw ością zadaje  Jezusow i 
py tan ia . C hrystus cichuteńki i pokorny, sk rępo ­
w an y  łańcucham i, sto i p rzed  pysznym  a rcy k ap ła ­
nem i z pokorą mu odpow iada. W tedy  jeden 
z żołn ierzy , aby się p rzypodobać A nnaszow i, 
p rzy stąp ił do Je zusa  i zbrojną rękaw ica  uderzy ł 
Go w  tw arz . P a trz , duszo m oja, jaki to w zniosły  
p rzyk ład  pokory  i uległości daje ci M istrz tw ó j! 
On, m ocarz, co św ia t ca ły  m a na sw e skinienie, 
sto i zw iązany  i cichy, jakoby  żadnej nie miał 
m ocy. On, św ię ty  nad  św ię tym i, za  buntow nika 
ogłoszony. On, Sędzia żyw ych  1 um arłych, k tó ry  
św ia t w  sw ym  nieograniczonym  M ajestacie są ­
dzić będzie, jako w inow ajca przed  sąd  człow ieka 
staw iony! On, n ieśm iertelny  i w ieczny , jako zło­
czyńca śm ierci w inien, sto i p rzed  sw em  stw o rze ­
niem i dopuszcza, iż o k ru tny  żołn ierz zbro jną ręką 
w  tw arz  p rzenajśw ię tszą  uderza. T y le , duszo 
m oja, C hrystus dla ciebie w y cierp ia ł. A ty , czy  
w ielbisz Go i dziękujesz Mu za to ?  C zy usiłu­
jesz p rzeb łagać Go za  n iepraw ości tw oje , k tó re  
by ły  p rzyczyną ty ch  cierp ień? Albowiem  Jezus 
odebrał ten ze lżyw y  policzek, ab y  w ynagrodzić  
Bogu za zelżyw ości, k tó re  od nas ponosi.
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SHE-------------------------------------------------------------------------

M o d l i t w a .
O Jezu  i Zbaw icielu m ól, k tó ry ś  z tak ą  po­

j ą  s ta ł p rzed  bezbożnym  arcykap łanem  Anna- 
z tak ąż  pokorą upadam y przed Tobą, 

je  Cię, naucz n as podobnej T w ojej cierpli- 
J c l  i łagodności. O Jezu , za  obelgi T w ej 

Sjśw iętszej tw a rz y  oddaję najn iższy  pokłon 
iiiw szystk im i ludźmi na  św iecie i stw orzen iam i, 
i^Jeszcze w ięcej za  obelgi, jakich doznajesz od 

fę ty k ó w , żydów  i pogan, n iedow iarków  mie- 
tiąeych się b y ć  chrześcijanam i. Amen.

Icze  nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny  odpoczynek...

K tóryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C h ry ste , zmiłuj się nad  nam i!o!

Pan Jezus przed Kajfaszem.
P i e ś ń .

-P o  takich  w zgard ach  spoczynku nie dają, 4 
)o K aitasza Go w iodą i w o ła ją : * G odzien jes t 

Śmierci, bo iałszam i łudzi 4 I zw odzi ludzi, 
p  iZm yśiają w iny, w k ładają  p o tw arze , 4 C iężkie 
NSftćzki zadają  na tw a rz y , 4 B icie, szarpan ie  

us, gdy  odbiera, 4 P io tr  się zap iera .
1 w w a l im y  i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste !  

feś  przez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .
2 ło śliw y  A nnasz, n asyciw szy  się w idokiem  

zbolałego Jezusa , odsy ła  Go w śród  ciem nej nocy
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 Jägsfe
do najw yższego a rcykap łana , do K ajfasza, k tö ry , 
siedząc na  tronie , o toczony książętam i żyd^ jy^  
skimi, doktoram i p raw a  i sta rszy zn ą , już : 
oczekiw ał. P rzekupionym  św iadkom  każą  fałgy a S . 
w ie Jezusow i zarzucać  zbrodnie i czynią co t Ä p  
w ich m ocy, aby  najniew inniejszego móc uag^ć; 
winnym  śm ierci. Ale ani za jad łość  ż y d o w s k a |8 H p  
fa łszyw e św iadectw a nie m ogły znaleźć ^nię- 
takiego, coby C hry stu sa  uczyniło  w innym . , f •

W tedy  Kajfasz, chcąc koniecznie J e z u s a ^ S | |  
tępić, podstępnego ch w y ta  się środka i m ów Pflb 
C h ry stu sa : „Z aprzysięgam  Cię p rzez  łło g a f0 y -  
w ego, iżaliż T y  jes te ś C hrystusem , Synem  
żym ? — O, cóż za sz a tań sk a  złośliw ość w .A f iL  
pytan iu !... G dyby b y ł Jezu s odpow iedział 
jestem , — czego, jako P ra w d a  p rzedw ieczna, 
pow iedzieć nie mógł, b y łby  mu p rzew ro tn y  K aj­
fasz zarzucił: Toć zw odzicielem  je s te ś , gd y ś się 
takim  przedtem  mienił, a za tem  w inien  j | | t e ś  
śm ierci. Ale, że P an  Jezus nie zap rzecza , jeho 
odpow iada: „T y ś rzek ł, żem  je s t Chrystuse.ni“ , 
w tedy  K ajfasz pow sta ł, ro zd arł sz a ty  sw o je  i za ­
w o ła ł: Bluźnił Bogu, na cóż po trzebu jem y ś-yfij&dr 
ków ? W tenczas faryzeusze, pism a uczeni 
h a ła s tra  zaczęła  k rzy czeć : „W inien je s t śm ierci, 
niech ginie ten zw odzicie!!1“ I rzu c iw szy  slę  na 
Jezu sa , bili Go, za  w łosy  i b rodę ta rg a li. A P io tr, 
p y tan y  o C hrystusa , po dw akroć z ap a rł się tu taj 
M istrza sw ego i zaprzysiąg ł, że  n ie zna  tego 
człow ieka. P an  Jezus zaś sm utnie nań  spo jrzał,
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a  w tenczas Piotr, za raz  sw oją n iew ierność odczuł 
głęboko, gorzko zap łakał i oddalił się z m iejsca 
zgorszenia .

M o d l i t w a .
O Jezu  n a jłask aw szy  i najm ew inulejszy , uzna­

w ani w ielka złość m oją, p rzez  k tó rą  s ta łem  się 
gorszy  od za jad łego  ży d o s tw a ; gdyż poznaw szy  
Cię, przedw iecznego  B oga m ojego, ileż to razy  
przez  g rzechy  m oje w ołałem  śm ierci Jezusa . I cóż 
m am czynić, ja  g rzeszn ik  n ieszczęś liw y? Dokąd 
p ó jdę?  D okąd przed  Tw oim  spraw ied liw ym  
ucieknę w y ro k iem ? O Jezu  najłask aw szy , spoj­
rzy j na  m nie okiem  ła sk i i m iłosierdzia , jak  na 
P io tra  sp o jrza łeś ; w zbudź w  se rcu  m ojem żal 
i pokutę, i odpuść mi w szy stk ie  g rzech y  moje. 
O dtąd  p ragnę w szystk iem i siłam i duszy mojej 
m iłow ać Cię i okazji do g rzechu unikać. Amen.

Ojcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny  odpoczynek...

K tó ryś c ierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zmiłuj się nad  nam i!

Pan Jezus w więzieniu u Kajiasza.
P i e ś ń .

W  w strę tn em  w ięzieniu łańcuchem  k rępu ją, * 
P lw ają  srom otnie, biją, policzkują, * Sw aw olnie 
d ręczą  przez  noc aż do ran a  * N iebiosów  P an a .
S'. C hw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
ß .  Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.
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R o z m y ś l a n i e .
W  domu K ajfasza było  w ięzienie. Tam  w ięc 

w rzucono zbitego, sponiew ieranego i na śm ierć 
osądzonego Jezusa , aż do rana . Sądzisz m oże, że 
tu ta j C hry stu s , choć do lochu podziem nego w rz u ­
cony, m ógł przynajm niej w ypocząć i p rzy jść  
nieco do siebie?, O n ie! Złość ludzka gorsza  
od złości zw ierzą t, usadow ili się w  w ięzieniu 
żołn ierze, k tó rzy , Jezusow i zaw iązaw szy  oczy, 
pluli Nań, popychali Go, bili, n a ig raw ając  się 
w oła li: Zgadnij, k to  Cię bije.

W ejdź, duszo m oja, do tego w ięzienia i p rzy ­
p a trz  się, co się  tam  z  Królem  chw ały  dzieje? 
C hrystus, ani słów ka nie rzek łszy , w szy stk ie  te 
zniew agi i boleści cierpliw ie znosi.

M o d l i t w a .
O mój Je zu ! Ja k że  srodze  by łeś dla mnie 

zniew ażony. I ja  m iędzy złośiiw em  żołdactw em  
tam  byłem  w  nocy, policzkując C ię i na ig raw ając  
się  z Ciebie grzecham i mojemi. Ileż nocy spę­
dziłem na grzechach n ieczystości, n ieskrom nych 
zabaw ach  i p ijaństw ie. Z aw iązyw ałem  Ci oczy, 
bo niepom ny na w szechobecność T w ą, ty lu  do­
puszczałem  się grzechów . L ecz dziś ża łu ję  tego 
serdecznie  i p rzep raszam  Cię z jaknajw iększą  
po k o rą ; uznaję Cię Bogiem moim i z całego  se rca  
i z całej duszy  mej chw alę, w ielbię, b łogosław ię 
i kocham  Cię. Amen.
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O jcze nasz... Z drow aś M ario... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zm iłuj Się nad nam i!

Pan Jezus przed Piłatem.
P i e ś ń .

S tąd  w  w ielkiej hurm ie p rzed  P iła tem  sta ją . * 
O d ek re t śm ierci na  P a n a  w o ła ją . * P iła t sią 
p y ta :  T y ś jes t kró l żydow ski ł  O raz Syn B oski?

Jestem  k ró l p raw d y , rzek ł Jezus sędziem u, * 
P ra w d ę  objaw iam  p raw d y  pragnącem u. * Na inne 
skarg i nic nie odpow iada, * Choć P iła t bada.

Co w idząc P iła t w szy stk ich  sz tu k  zażyw ał, 
B y  Go uw olnić i ręce  um yw ał, 11 Nie chcąc Go 
skazać  za  złośliw ą zm ow ą * Na śm ierć k rzyżow ą. 
S'. Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
1$. Żeś przez k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

L edw ie b rzask  zaśw ita ł, w yprow adzono  zbi­
tego Je zusa  z w ięzienia i znow u staw iono  Go 
przez  Kajfaszem  i faryzeuszam i, a ci odesłali Go 
zw iązanego i całego  k rw ią  i ranam i ok ry tego  
do P iła ta , nam iestn ika cesarsk iego , aby  tenże 
po tw ierdził w yrok . P a trz , duszo m oja, jak  C hry ­
stus P an  dopuszcza, b y  w łóczono Go z taką  hańbą 
od sądu do sądu. Jeśli ludzie Je zu sa  tak  nie­
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winnego, Ś w iętego  nad św ię tym i, sądzą , cóż 
będzie z tobą, k iedy ten sp raw ied liw y  Sędzia 
tw oje sądzić będzie g rzechy, kiedy w e w szy stk ie  
tw oje m yśli, m ow y i uczynki sw ojem  Boskiem  
okiem w ejrzy ?

P iła t z ap y ta ł: „O cóż tego człow ieka o sk a r­
ża c ie?“ Nie mogąc w  Nim żadnej znaleźć w iny, 
rzek li: „G dyby  nie b y ł złoczyńcą , nie oddali­
byśm y Go tobie schw ytanego  i zw iązanego“ . Nie 
podobała się P iła tow i, choć b y ł poganinem , ta  
odpowiedź, i w y p y ty w ał żydów , coby C h ry stu s  
złego a godnego śm ierci popełnił. W tenczas żydzi 
piekielne na C hrystusa  rzucili p o tw a rz e : że naród  
podburza, że sam  pragn ie k ró lestw a , że cesa­
rzow i podatków  daw ać zakazuje i Synem  Bożym  
się też mieni. Ale P iła t, w ysłu ch aw szy  Jezusa  
i poznaw szy, że ty lko  z łość i n ienaw iść laryzeu - 
szów  pragnie śm ierci Jego, rz e k ł: „ J a  żadnej 
w iny w Nim nie znajdu ję“ , a w zruszony  litością  
i czując n iespraw iedliw ość, bronił Jezusa . F a ry -  
zeuszow ie i w  piśm ie uczeni podburzali ted y  lud, 
żeby śm ierci Jezusa  żądał. T łum  w ięc  z w rz a ­
skiem  i hałasem  w ołał na P iła ta :  „ Je ś li  tego G a­
lilejczyka uwolnisz, nie jes te ś  p rzy jacielem  cesa ­
rza , bo to buntow nik, k tó ry  sam  siebie królem  
mieni.“ W tedy  P iła t uląkł się, a s ły sząc , że J e ­
zusa G alilejczykiem  zow ią, odesłał Go do H eroda, 
k tó ry  panow ał nad Galileją, a baw ił w ów czas 
w  Jerozolim ie.
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M o d l i t w a .
O najn iew inniejszy  Jezu , żadnej nie znalaz ł 

P iła t w  Tobie w iny, boś T y  je s t św ię to ść  isto tna 
i nieskończona! Za m oje to , a  nie za  sw oje na 
sąd  sta w asz  grzechy , k tó reś w  nieskończonej 
dobroci sw ojej p rzy ją ł na siebie. Zrnaż je, o Jezu  
mój najlitościw szy , zm aż! N ajśw iętsza  duszo 
Jezusow a, najn iew inniejsza ze w szy stk ich , a za 
w szystk ich  cierp iąca, pośw ięć duszę m oją! Naj­
św ię tsze  Ciało Jezusow e, za  mnie cierp iące, zbaw  
m ię! N ajdroższa Krwi Jezusow a, oczyść m ię! 
O dobry  Jezu , w ysłuchaj m ię!

O jcze nasz ... Z drow aś M ario... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zm iłuj się nad  nam i!

Pan Jezus przed Herodem.
P i e ś ń .

P iła t w sk aza ł H erodow i, * G alilejskiem u k ró ­
low i: * Oto m asz w ięźn ia  tw ojego , ł  W yzw ól 
jako niewinnego.

R zekł mu H erod n ie w s ty d liw y : * U każ nam 
tu jak ie dziw y, * Ż ydow ie mi pow iedzieli, * Że 
Tw oje cuda w idzieli.

W idział P an  k ró la  pysznego, * W zgardził 
Je zusa  m iłego, * Na Jego  w iększe  w yśm ian ie  * 
W dziali Nań z pow łok odzienie. 
f .  Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś przez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

Książka K alw aryjska 3
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R o z m y ś l a n i e .
C hrystus obciążony kajdanam i, już po raz  

czw a rty  w śród  sz y d ers tw  i zn iew ag m otlochu 
b y t w iedziony p rzez  ulice Jerozolim y, b y  stanać  
p rzed  Herodem . H erod ucieszy ł się , w idząc 
Jezusa , o k tórym  już dużo sły sza ł. Spodziew ał 
się bow iem , że C hrystus jak iś cud p rzed  nim 
uczyni. Nie z pobożności, ty lko  z chęci rozryw ki 
i nasycenia ciekaw ości p ragnął tego  H erod ; to 
też  C hrystus, k tó ry  se rca  ludzkie na w sk ro ś 
przenika, w iedząc to , n iety lko  że cudu żadnego 
przed  ty ranem  nie uczynił, ale tak że  na  żadne 
pytan ie  H eroda nie pdpow iedział. H erod, ob ra ­
żony milczeniem Jezu sa , w y d a ł Go służalcom  
swoim na  pośm iew isko i kaza ł Go na szy d ers tw o  
okryć b iałą sza tą  i odesłał Go znow u do P iła ta .

Zw aż, duszo chrześcijańska, kogo to  tak  ha­
niebnie zniew ażono? To tw ego  B oga, S tw órcę  
i Odkupiciela, N ajw yższego P an a  nieba i ziem i. 
Tego, przed k tó rym  Aniołowie na tw arz  upadają! 
A to  w szystko  cierp iał d la ciebie, nędzne, n ie­
w dzięczne i niegodne stw orzen ie .

M o d l i t w a .

N ajw yższy W ładco w szech św ia ta , Jezu , pe­
łen chw ały , w ielkości i m ajes ta tu ! T y , k tó rem u 
miljony Aniołów służą i w ielb ią Cię, lżony i zn ie­
w ażony  od sw oich stw orzeń ! T y , k tó ry  jes te ś  
Królem  królów , b ity  i hańbiony dla m nie, nędz­
nego ro b ak a! O dobry  Jezu , kocham  i uw ielbiam
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Cię za  tę n iepojętą dobroć S erca  T w ojego, przez  
k tó rą  p rzy ją łeś  na siebie ty le  zniew ag i m ęczarn i 
dla m ego zbaw ienia. W yrzekam  się m ych g rze ­
chów obrzyd łych , k tó re  b y ły  p rzy czy n ą  Tw oich 
m ęczarn i; żałuję za  nie z całej duszy  i p ragnę 
szczerze  już nigdy ich nie popełniać. Amen.

Ojcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tóryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C h ry ste , zm iłuj się nad  nam i!

Pan Jezus znowu przed Piłatem.
P i e ś ii.

P an  nasz, gdy odniósł ze iżyw ość  tak  srogą , 4 
Inną Go w iedli do P iła ta  d rogą, 4 B y  i od in­
nych ludzi b y ł w yśm iany  * Jezu s kochany.

Skoro  n apow ró t p rzed  P iła tem  sta li, 4 W szyscy  
„uk rzyżu j Je zu sa“ w ołali. 4 P iła t, ab y  Go od 
śm ierci zachow ać, 4 D ał Go biczow ać.

K róla nad k róle w iążą  do p ręg ierza , 4 Za­
jad łość s ta rszy ch  pobudza żo łn ierza, 4 B y  na 
przem iany  ciało P ańsk ie  siekli 4 T y g ry s i w ściekli, 
y .  Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
8 .  Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

O dsy ła jąc  H erod O dkupiciela naszego  znow u 
do P iła ta , w p raw ił s ta ro s tę  w  zakłopotan ie . P iła t 
bow iem , p rzekonany  o niew inności Jezu sa , nie
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chciał Go potępić, a lękając się uwolnić Go, 
w idząc k siążą t i kap łanów  coraz bardzie j p ra ­
gnących k rw i niew innego Jezusa , chw ycił się 
w ięc innego środka. B yło  zw yczajem  u żydów , 
że na  św ię ta  w ielkanocne uw alniali w ięźn ia , k tó ­
rego sobie lud w y b ra ł. P iła t w ięc p rzed staw ił 
ludow i zbrodniarza  B arab asza , k tó ry  by ł p rzed ­
m iotem  zg rozy  dla w szystk ich , sądząc , że  lud 
uwolni Jezusa , a B a rab asza  potępi. Ale przez 
ia ryzeuszów  podburzone żydostw o  w o ła ło : „Nie 
chcem y Jezusa , uwolnij B a rab asza !“  P iła t, p rze ­
stra szo n y  krzykiem  pospólstw a, dom agającego 
się z w ściekłością śm ierci C hry stu sa , m yślał, że 
zezw ala jąc  w  części na  żądanie żydów , uwolni 
od śm ierci Je zu sa  i kaza ł Go ubiczow ać.

Ż ydzi na ten  w y ro k  z k rzykiem  radości, jak 
wiiki drapieżne, rzucili się  na Jezusa , zdarli 
z Niego odzienie i zaczęli Go b iczow ać. U bole­
w ajm y  nad srom otą, jakiej tu doznał C hrystus. 
Ten, k tó ry  słońce i gw iazdy  blaskiem  otoczy ł, co 
pokry ł p tak i ozdobnem  pierzem , zw ierzę ta  s ie r­
ścią, łąk i zieloności i różnobarw nem  kw ieciem ; 
T en, k tó ry  św ia tłośc ią  sw oją Aniołów okryw a, 
obnażony, w y staw io n y  na  pośm iew isko nędznego 
m otłochu! Z w szystk ich  m ęczarni, to z  sz a t ob­
nażenie było  Jezusow i najboleśniejsze.

P o tem  opraw cy  pow lekli C h ry stu sa  do słupa 
i, chociaż się w cale  nie bronił, tak  silnie p rz y ­
w iązali doń pow rozam i, że takow e w cisnęły  się 
w  ciało aż do kości, a potem  rzucili się na Niego
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i siekli to n a jśw ię tsze  ciało ży łam i i tw ardem i 
pow rozam i tak  okrutn ie , t e  k rew  najśw ię tsza  
b ry zg a ła  na  w sze  stro n y , a ciało posiekane od­
padało. P o  ubiczow aniu Je zu sa  żo łn ierstw u 
i katom  okru tna m yśl p rzy sz ła  do g ło w y : „Skoro  
się królem  mieni, niech będzie k ró lem “ , i w śród  
urągow iska m otłochu p rzyw dzia li Mu na bark i 
s ta ry  p łaszcz purpurow y , niby kró lew sk i. A że 
tem u królow i boleści b rakow ało  korony i berła , 
w ięc upletli koronę z ciern i i takow ą gw ałtem  
w tłoczy li na św ię tą  głow ę Jezusa , a w rękę  
zam iast b e rła  podali Mu trzcinę na urągow isko. 
Zw aż, duszo chrześc ijańska , dla kogo C h ry stu s te  
zniew agi i boleści cierpiał. D la ciebie to, duszo 
m oja!

M o d l i t w a .

O Zbaw icielu nasz ła sk aw y ! Jak że  s traszn e  
dla m nie cierp isz m ęki! M oja to bow iem  bez- 
w stydność  z d a rła  sz a ty  z Ciebie i na  s traszn e  
w y s ta w iła  Cię pośm iew isko. Za m oje to m ow y 
i m yśli b ezw stydne nielitościw i kaci siekli św ię te ' 
Tw e Ciało. Moje to zbrodnie i w y stęp k i na  św ię tą  
T w ą głow ę z ciern ia w tło czy ły  koronę. M oja to 
pycha w  szm atę  purpurow ą odziała  T w oje r a ­
miona. M oja to  w yniosłość trzc inę  podała  Ci 
w  rękę , czyniąc Cię pośm iew iskiem  m otłochu. 
O Jezu p rzenajd roższy , k tó ry  dla mnie tak  s t r a ­
szne cierp ia łeś ka tusze, pozw ól mi ra n y  T w e 
św ię te  całow ać z gorącą  m iłością i p rzebacz  mi, 
przebacz, o m iłosierny Jezu , że tak  srogie z ad a ­
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w ałem  Ci m ęki, a p rzez  bolesne biczow anie 
i koronow anie T w oje b łagam  Cię, zbaw  mnie,
0 m iłosierny , o n a jłask aw szy  Jezu! Amen.

Ojcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu...
lub W ieczny odpoczynek...

K tóryś c ierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zm iłuj się nad  nam i!

Stopnie święte (gradusy).
P i e ś ń .

Tobie się , Jezu , k łaniam , * Na kolana upa­
dam , * Na te  stopnie św ię te , 4 Na k tó rychś zo­
staw ił, 4 G dyś' po nich chodząc k rw aw ił, 4 K rw i' 
Tw ojej znaki św ię te .

f .  C hw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C hry ste ! 
R. Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

Z budynku sądow ego, gdzie C hry stu sa  przed 
P iła tem  staw iono, do niżej położonego podw órza  
prow adziło  18 stopni m arm urow ych . P o  tych  
to stopniach Je zu sa  już k ilkakrotn ie  w iedziono, 
bo od K ajfasza do P iła ta  i od P iła ta  do H eroda
1 od H eroda znow uż do P iła ta , aż w reszc ie  okru­
tn ie ubiczow anego znow u do P iła ta  i na  K alw arię. 
Ś w ię ta  k rew , p łynąc z ran  Jego , u św ięcała  ow e 
stopnie. To też  św ię te  te stopnie do dziś dnia 
z najw iększą czcią odw iedzają w  Rzym ie pobożni
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pątnicy , szczęśliw i, jeśli m ogą dotknąć ustam i 
tę  w ielką pam iątkę. Ś w ięte  te  stopnie z w ielkiem  
nabożeństw em  na klęczkach pow inny być obcho­
dzone i całow ane.

(Dla dostąpienia odpustów  należy tu odm ówić: 
6 Ojcze nasz... 6 Zdrow aś M ario... i 6 C hw ata Ojcu...)

M o d l i t w a .
O K rw i p rzen a jśw ię tsza , w ylana  za  w sz y s t­

kich ludzi, czem uż nie w szy scy  Cię z n a ją?  C ze­
muż nie w ielbią Cię i nie m iłu ją? Czem uż i ja 
nieszczęśliw y  nie pojm ow ałem  do tąd  T w ej cen y ?

O Jezu  m ój! D ow ód Tw ojej nieokreślonej 
m iłości niechaj rozg rzeje  se rce  m oje, a  pam ięć 
na s tra szn e  T w oje cierp ienia niechaj je zm iękczy, 
ażeb y  nie by ło  zim ne i tw a rd e  jak  m arm ur, ale 
kochało Cię nadew szy stk o  i za  T w oją  dobroć 
nieskończoną, głębokie sk ładało  Ci dzięki, tu 
i w  w ieczności szczęśliw ej. Amen.

Ojcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś c ierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zm iłuj się  nad  nam i!



STACJE DROGI KRZYŻOWEJ.
STACJA I.

Pan Jezus na śmierć krzyżową skazany.
P i e ś ń .

S kazuje P iła t niew inność isto tna  * Na śm ierć 
okrutną, * U w szystk ich  srom otną, * B y  b y ł p rz y ­
b ity  do k rz y ż a  gw oździam i * Jezu s z ło tram i.
Y. C hw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś przez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

U R zym ian najokru tn ie jszą  i najhaniebniejszą 
k a rą  by ła  śm ierć k rzy żo w a i tak iej to śm ierci 
ok ru tne żydostw o p ragnęło  d la C h ry stu sa  i od 
P iła ta  się dopom inało. P iła t, k tó ry  w Jezusie  nie 
znalazł w iny, w idząc  Go ta k  zbitego i z ran io ­
nego, że w  Nim n aw e t podobieństw a do czło­
w ieka nie by ło , sądził, że tym  w idokiem  w zru szy  
skam ieniałe se rca  żydów . K azał w ięc Je zusa  
w yprow adzić  na  ganek, pokazał Go rozw ście- 
klonej zg ra i i rzek ł: „E cce Homo“ . „O to  czło­
w iek“ , pa trzc ie , czy  jes t w  Nim choć podobień­
stw o  ludzkiej po stac i?  Oto w szy stek  sk a tow any , 
ju t  bardzie j um arły  niż żyw y . L ękacie  się , żeby 
się królem  w aszym  nie m ienił? Ja  do w yroku
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śm ierci w  Nim żadnego pow odu nie znajduję. Ale 
zg ra ja  w o la ła : „U krzyżu j, ukrzyżu j Go! Krew  
Jego  na nas i na sy n y  n a sz e !“ P iła t w idząc, że 
nic dla Je zusa  na  s ta rszy źn ie  i na  w zburzonym  
tłum ie nie w ym oże, um ył publicznie ręce , m ó­
w iąc : „Nie jestem  w inien k rw i tego sp raw ied li­
w ego“ i w ydał Jezu sa  na śm ierć k rzyżow ą.

M o d l i t w a .
O Zbaw icielu, m iłości n iezgłębiona, k tó ry ś  

w nieskończonej dobroci T w ojej k rew  sw oją aż 
do osta tn ie j kropli p rze la ł, ab y  m ię zbaw ić, niech­
że mi ta  k rew  n ajd roższa  nie będzie, jak  żydom , 
na potępienie. Niechaj k rew  T w oja p rzen a jśw ię t­
sza  oczyści mię i obm yje a za razem  umocni, 
abym  p rzy  Tobie w y trw a ł aż do śm ierci. Amen.

O jcze nasz... Z d row aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tóryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C h ry ste , zmiłuj się nad  nam i!

STA C JA  II.

Pan Jezu bierze krzyż na ramiona swoje.
P i e ś ń .

Na zb ite  ram iona k rzy ż  ciężki w łożyli, * 
Z w ielkiem  okrucieństw em  na śm ierć p ro w a­
dzili. * O, jak  ciężkie ludzkie n iepraw ości * Z ra ­
niły Je zu sa  ram ię aż do kości, 
y .  Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.
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R o z m y ś l a n i e .

S koro ty lko  w y ro k  publicznie p rzeczy tan y  
zosta ł, p rzyw lek li siepacze ciężki k rzy ż  i w łoży li 
go na św ię te  ram iona C hry stu sa  P an a . Jezus 
w szystk ich  sił pozbaw iony, bardziej um arły  jak 
ży w y , ca ły  ranam i o k ry ty , w zią ł ochotnie ów 
k rzy ż  na skrw aw ione i poszarpane b a rk i sw oje 
i dźw igał go radośn ie  na chw ałę  B oga Ojca i dla 
zbaw ienia  rodzaju  ludzkiego na K alw arię. — 
A ty , jakże znosisz k rzy że  i p rzy k ro śc i stanu 
i pow ołania sw ego, k tó re  Bóg na ciebie z sy ła ! 
P a trz , Jezus Idzie krzyżem  obciążony ochotnie. 
P ostępu j 1 ty  za  Nim.

M o d l i t w a .

O słodki Zbaw icielu! P rz y p a tru ją c  się Tobie, 
jako k rzy ż  chętn ie i cierpliw ie dźw igasz, i ja  się 
do Ciebie p rzy łączam . B ez skargi, bez sz em ra­
nia, z podzięki za  m iłość mi okazaną, chcę odtąd 
dźw igać w szelk i k rzyż , k tó ry  na  b a rk i moje 
w łożysz. U życz mi, o Jezu , użycz łask i, abym  go 
dźw igać um iał ze zbaw iennym  pożytkiem . Amen.

Ojcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zmiłuj się nad  nam i!
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STA C JA  III.

Pan Jezus pierwszy raz upada pod krzyżem.
P i e ś ń .

Cichy B aran ek  już ca ty  zm ęczony, ł  Zbyt 
ciężkim  krzyżem  idzie obciążony, * Zem dlony 
ca iy  pod tym  krzyżem  klęka, * U padłszy , stęka . 
S'. Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

P a trz a j, grzeszn iku , co czy n isz?  Za g rzechy  
T w oje niesie Jezu s k rzy ż  ogrom ny, jęczy  pod 
jego ciężarem  i upada boleśnie , straszn em  d rze­
w em  k rzy ża  p rzyciśn ię ty . O ok ru tne  w idow isko! 
O to leży  Jezus k rzyżem  p rzyw alony , bez w ładzy  
i pom ocy. Ale m iłość Jego  ku nam  znów  Go 
podnosi, ale i tłuszcza żydow ska też Mu dopo­
m aga, szarp iąc  Go, kopiąc nogam i 1 uderzając  
kijami. T ak ą  pom ocą podźw igniony idzie Zba­
w iciel i dźw iga dalej dia tw ego  zbaw ienia  k rzyż  
sw ój aż na  Golgotę.

M o d l i t w a .

O Jezu  najpo tężn iejszy , k tó ry  w m ocy sw ojej 
św ia t ca ły  1 w szy stk ie  n arody  trzy m asz , a te raz  
pod krzyżem  upadasz. O Jezu  mój, c iężar k rzy ża  
T w ego, to g rzechy  całego św ia ta , to g rzechy  
moje. P od  ciężarem  grzechów  moich upadasz 
w  błoto — czyliż i ja m am  dep tać  Cię nogam i,
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dodając złości do z łośc i?  O nie, mój Jezu , gorącą 
m iłością ku Tobie, zaparciem  się siebie, a do­
brem ! uczynkam i d la bliźnich moich chcę Ci 
pom agać nieść k rzy ż  T w ój. Amen.

O jcze nasz ... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zmiłuj się nad  nam i!

STACJA IV.

Pan Jezus spotyka się z Najśw. Matką swoją.
P i e ś ii.

W takiej ka tu szy , w tak  okropnej d rodze ł 
S p o ty k a  M atkę żalem  zd ję tą  srodze , ł  W idzi ob- 
iite  łzy , k tó re  w y lew a, * Sam  ubolew a.
S'. C hw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
K. Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

Idzie Jezu s i dźw iga b rzem ię sw oje. Ale cóż 
ta k  nagle przykuło  Go do m iejsca?  Cóż to za 
n iew iasta , ca ła  d rżąca  i b iada, czeka na zbliża­
jącego  się Je z u sa ?  Ach, M atka Jego, to M arja 
N ajśw iętsza , gdy u jrza ła  S yn a  sw ego obarczo ­
nego krzyżem , z  ciern iow ą koroną na głow ie, 
zm ordow anego, o k ry tego  ranam i i k rw ią , m iecz 
boleści p rzesz y ł Je j m acierzyńsk ie  se rce . M atko 
m oja — w estch n ą ł Jezu s i w zrokiem  niew ym o­
w nej m iłości i boleści spo jrza ł na p łaczącą  M atkę
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sw oją — i cierpienia M atki now ą boleścią ran iły  
zbolałe Serce  Syna... Ale k to te  m iecze boleści 
ukuł?...

M o d l i t w a .

O B oski Synu P an n y  M arji, o n a jśw ię tsza  
M atko P an a  Jezu sa ! O to w yznaję  w  pokorze 
i sk rusze, że ja jestem  ow ym  w inow ajcą, k tó ry  
ukuł z grzechów  sw oich m iecz boleści, co przebił 
najśw ię tsze  S erca  W asze. Ach, z całego se rca  
za  to żałuję i proszę o p rzebaczen ie  i m iłosier­
dzie. O Jezu  m ój, m iłosierdzia! O N ajśw iętsza 
M arjo P anno, m iłosierdzia! Obym  tern nieskoń- 
czonem  m iłosierdziem  pobudzony, rozm yśla jąc  
dnie i noce, nad  W aszem i boleściam i, nigdy 
już nie g rzesz y ł!

Ojcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny  odpoczynek...

K tóryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zm iłuj się nad  nam i!

STA C JA  V.

Panu Jezusowi Szymon Cyrenejczyk 
pomaga nieść krzyż.

P i e ś ń .

O m dlew a Jezu s, w ięc C yreneusza  4 Dzika 
zajad łość k rzy ż  dźw igać p rzym usza , * B y , nim 
Go na k rzy ż  ten p rzyb iją  srodze , * Nie um arł 
w  drodze.
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y .  Chw alim y i b łogosław im y Cią, je z u  C h ry ste ! 
8 .  Żeś przez  k rzy ż  i m ąkę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

P an  Jezu s w idocznie na siłach upada, a Gol­
gota jeszcze  daleko, w iąc żydzi sp o tkaw szy  po 
drodze Szym ona z C yreny , pow racającego  z p ra ­
cy , przym usili go, żeb y  pom ógł n ieść k rzy ż  
Jezusow i. Nie z litości nad  Jezusem , ale z obaw y, 
żeby  w  drodze nie skona ł i nie uszedł haniebnej 
śm ierci złoczyńców , dano tę  pomoc Jezusow i. 
Szym on z początku nie chciał nieść k rzy ża , 
w końcu jednak  uczuł w  se rcu  litość nad n ie­
w innym  Jezusem  i rze te ln ie  pom agał Mu dźw i­
gać ów  ciężar. To też  P an  Jezu s za  tę  ulgę 
udzielił mu ła sk ę  praw dziw ej w ia ry , iż on i cała  
rodzina jego dostąpili zbaw ienia.

M o d l i t w a .
O mój najm ilszy  Jezu ! I ja  unikam  i lękam  

się cierpień i k rzy ży , k tó re  na mnie zsy łasz , 
chociaż T y  niebo o liarow ałeś tym , k tó rz y  znoszą 
sw e p rzykrości chętnie i cierpliw ie z m iłości ku 
Tobie. W esp rzy j mię i w zm ocnij, mój Je zu ! Daj 
mi zam iłow anie k rzy ża  i siłę do dźw igania go, 
gdyż bram y niebieskie ty lko  dla ty ch  o tw arte , 
k tó rzy  ży ją  w  um artw ieniu , w e łzach  i pokucie. 
Pozw ól mi, ach, pozw ól, P an ie , dostąpić łaski, 
żebynt, idąc dalej z T obą n a  G olgotę, m ógł Ci 
pomóc w  dźw iganiu k rzy ża , a przez  chętne 
niesienie go u lżyć mógł Tobie cierpienia. S praw ,
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Jezu  mój, abym  przez  cierp liw ość w  noszeniu 
k rzy ża  nab y ł sobie dóbr p raw dziw ych  na  żyw ot 
w ieczny . Amen.

O jcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ata Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tóryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C h ry ste , zm iłuj się nad  nam i!

STA C JA  VI.

Panu Jezusowi ociera twarz św. Weronika.
P i e ś ń .

C zyjegoż se rca  boleść nie p rzen ika , * Gdy 
C hrystusow i daje W eron ika * C hustkę do tw arzy  
ob tarcia  skrw aw ionej * I splugaw ionej.

D obrej m atron ie  za  tę  litość p łac i, * G dy po 
o tarciu  obraz  sw ej postaci Z tą  chustką daje, 
darunek  u k ry ty , ł  Cudnie w y ry ty .
V. Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .
Na drodze, k tó rą  prow adzono Je zu sa  na  Kal­

w arię , s ta ł dom, n ależący  do św ię tej W eroniki. 
T a n iew ias ta , w idząc  Jezusa , p rzeciska  się  przez  
tłum  i chustką ociera  Mu k rew  i pot p ły n ący  po 
tw arzy . P an  Jezu s mile tę  p rzy słu g ę  przyjm uje 
i nagradza . Ś w ię ta  W eronika odb iera  za  nią w ize­
runek najśw ię tszego  oblicza P a n a  Je zu sa  na  chust­
ce, a i na se rcu  jej, pełnem  boleści dla P an a
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Jezu sa , pozostaje  obraz  cierpiącego Z baw cy, k tó ry  
głęboko się w y ry ł w  jej pam ięci.

M o d l i t w a .

W iem  ja, o Zbaw co mój, że żadna usługa 
u Ciebie bez nagrody  nie zostan ie , — a poniew aż 
pow iedziałeś, że co najm niejszem u z T w oich b raci 
uczynim y, to Tobie uczynim y, chcę odtąd  z lito­
ścią służyć ubogim, w sp ie rać  nęd zarzy , p rz y g a r­
niać opuszczonych i s ie ro ty , naw iedzać  chorych, 
pocieszać strap ionych , a w szy stk o  to dla m iłości 
Tw ojej czynić p ragnę. Z arazem  błagam  Cię jak- 
najpokorniej, racz  w y raz ić  tw a rz  T w oją na duszy 
mojej, abym  ustaw iczn ie  m iał w  se rcu  w yrażo n ą  
pam ięć obecności Tw ojej p rzy  w szystk ich  m y­
ślach moich. Amen.

O jcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tóryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu C hryste , zm iłuj się nad nam i!

STACJA VII.

Pan Jezus drugi raz upada pod krzyżem.
P i e ś ń .

K rzyż ciężki P an a  do ziemi p rzyciska , * Nie- 
naw iść sta rszy ch  czyni pośm iew iska ł  Z męki 
Jezusa , dla g rzesznych  podjętej * Z w oli sw ej 
św iętej.
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M ilczy na w szy stk o  nic nie odpow iada, ł  
W  bram ie sadow ej drugi raz  upada * TL k rzyżem , 
a w  tw a rz y  odbiera stłuczen ia  * S p raw ca  zba* 
w ienia.
y .  Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś przez k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

W reszcie  p rzeb y ł P an  Jezu s ulice Jerozolim y 
z krzyżem  na b ark ach  i m inął także  b ram y  
m iasta . O biedna Jerozolim o, oto Jezus w ychodzi 
już z m urów  tw oich, aby  n igdy w ięcej nie w rócić.
0  za is te : b iada m iastu , b iada  każdej duszy, od 
k tó rej P an  Bóg się oddala. L ecz za b ram ą P an  
Jezus znękany  m dleje pod ciężarem  k rzy ża , 
chw ieje się i upada. P o  drugi ra z  leży  P an  Jezus 
na ziem i, p rzyw alony  ciężarem  k rzy ża . R ozw aż, 
duszo m oja, że ty m  upadkiem  chciał P an  Jezus 
dać ci poznać, iż d rogą, k tó rą  do nieba dojść 
m ożna, jes t ty lko  d roga k rzy ża  1 u staw icznego  
um artw ienia . W ięc nie w zd ry g a j się p rzed  k rz y ­
żem , ale p rzygotu j se rce  tw oje  na w szy stk o  
dobre i złe.

M o d l i t w a .

O Jezu  mój, pow tórn ie  pod ciężarem  k rzy ża  
upadający , sp raw  m iłościw ie, abym  Cię p o w ta­
rzaniem  grzechów  nie obrażał, ale Cię w  pokorze
1 uniżeniu naśladow ał. Moje to  tak  częs te  g rze ­
chy są  p rzy czy n a  bo lesnych  upadków  T w oich, 
g dyż ile ra z y  do s ta ry ch  sw oich nałogów  w racam .

Książka K alw aryjska 4
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ty le  ra z y  cisnę k rz y ż  n a  zbolałe T w oje ram iona. 
O Jezu , podaj m i m iłosierną ręk ę  sw oja , abym  
w  upadkach m oich nie zginął. Amen.

O jcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tóryś c ierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zm iłuj się nad  nam i!

STA C JA  VIII.

Pan Jezus pociesza płaczące niewiasty.
P i e ś ń.

Sm utne n iew iasty  zachodzą Mu drogę, * Z ża ­
łością p a trząc  na obelgę srogą, * W szczerej 
litości nad  Panem  boleją, * Ł zy  gorzkie leją.

R zekł do nich Je z u s : Nad w zgardam i memi ł  
Nie p łaczcie, raczej nad synam i sw ym i, * Nad sobą 
także , bo p rzy jdą  godziny ł  W iecznej ruiny.

Szczęśliw e będą, k tó re  nie rodziły , * S zczę­
śliw e p iersi, k tó re  nie karm iły , ł  G dyż w ołać 
b ę d ą : w zgórk i nas pokry jcie , * G óry  spadnijcie. 
V. Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .
Pobożne n iew iasty  Jerozo lim skie , w idząc 

cierp iącgo Jezu sa , zab iegają  Mu drogę, p łacząc 
nad Nim. Ł zy ich by ły  miłe Jezu so w i; to też 
Jezus za trzy m ał się i pocieszał je, a w reszc ie
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rzekł im : Nie p łaczcie nadem na, ale p łaczcie nad 
sobą i nad  synam i w aszym i. Sam  bardzie j bolał 
nad  s tr a tą  dusz ludzkich, niż nad sw oją m ąką; 
bardzie j p rzen ik a ły  ubóstw iona duszę Jego  ludz­
kie g rzechy , niż k a tusze  żydow skie. To też  nie 
nad zbolałym  Jezusem  płaczm y, ale nad  sobą 
i synów  naszych  grzecham i. P łaczm y , żeśm y 
ty lu  niew innych zgorszy li, ty łom  pokazali drogą 
do zguby , ty lu  do p rzepaści piekła  zgorszeniem  
w trącili. Rodzice, płaczcie nad  dziećm i, żeście 
przez  n iedaw anie im dobrego p rzy k ład u  i b ra ­
kiem  czuw ania nad niemi dopuścili sza tanow i za ­
w ładnąć ich duszą, —  ale i nad  sobą płaczcie, 
bo czeka w as ciężka odpow iedzialność przed 
Bogiem za tą  ślepo tą  w aszą .

M o d l i t w a .

N ajłaskaw szy  P ocieszycielu  w szy stk ich  sm ut­
nych i s trap ionych , k tó ry ś  p łaczące  nad sobą 
n iew iasty  pouczać i pocieszać raczy ł, sp raw , 
abym  na łzach  w spółczucia nad Tobą nie poprze­
sta w a ł, ale p łakał gorzko nad sobą aż do zm ycia 
grzechów  moich. Amen.

Ojcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tóryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zm iłuj się  nad nam i!
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STA C JA  IX.

Pan Jezus trzeci raz upada pod krzyżem.
P i e ś ń .

O duszo m oja, a cóż ciebie czeka, * K iedy 
Jezu sa , B oga i C złow ieka, ‘ N iew inność szczera , 
tak  okrutn ie m ęczą, * Nadludzko dręczą.

Srodze zm ęczony, już sobą  nie w tada , * Pod 
ciężkim krzyżem  trzeci ra z  upada, 4 Je szcze  Go 
biją, choć na  śm ierć p ro w ad zą , 4 W ytchnąć  nie 
dadzą.
y .  Chw alim y i b łogosław im y C ię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś przez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .
Stoi Jezus u podnóża góry  śm ierci, u stóp  

G olgoty. Ale jakże tam  w ejdzie, obarczony  cięż­
kim krzyżem  i w ycieńczony  na s iłach ?  Nie uw aża 
On na  nic, bo m iłość Go ciągnie, idzie dalej 
i dźw iga k rzy ż  ciężki, w y tę ż a  s iły ; już ty lko  
kilka kroków , ale i do ty ch  sił nie sta je . U pada 
Jezus po ra z  trzec i, a głow ą u d erzyw szy  o tw a r­
dy kam ień, leży  jak  n ieży w y  na ziem i, a kaci 
i faryzeusze  ciągną Go dalej, bo srom otn iejszą 
śm ierć Mu zgotow ali. P a trz , g rzeszn iku , dla 
tw ych  ciągłych upadków  w  g rzechy , dla tw y ch  
pow ro tów  w  w ystępk i B óg po ra z  trzec i w  p ro ­
chu leży.

M o d l i t w a .
O najcierp liw szy  P an ie  Jezu  C h ry ste , W spo­

m ożycielu naszej słabości, k tó ry ś  d la grzechów
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naszych  po trzy k ro ć  pod krzyżem  upadał, ra łu j 
mię, w spom agaj mię, żebym  na now o nie upadał 
w  grzechy  m oje: w zbudź w e m nie żal se rdeczny  
za  g rzechy  i w zm ocnij w olę m oją, bym  już raz  
p ow sta ł z grzechów  moich i szedł za  T obą, boś 
drogą i ży w o te m  m oim . A m en.

Ojcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny  odpoczynek...

K tó ryś  c ierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C h ry ste , zm iłuj się nad  nam i!

STA C JA  X.

Pan Jezus z sizat obnażony, octem 
i żółcią napawany.

P i e ś n.
Na k alw ary jsk ie j ledw o s ta n ą ł górze , ł  Za­

jadłość k atów  ciało P ań sk ie  podrze, * I zdziera  
gw ałtem  p rzy w rz a łe  odzienia * Z sp raw cy  z b a ­
w ienia.

Z tak  w ielkiej hańby  ledw ie P an  nie zginie, *' 
W idząc się nagim  w  licznym  ludu gminie, 4 C ierpi 
niew innie za nasze  n iecnoty  4 Takie srom oty . 
y . C hw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś przez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .
S tan ą ł w reszc ie  P an  Jezus na m iejscu s t r a ­

cenia sw ego, na górze kalw ary jsk ie j. Zaledw ie 
skosztow ał w ina z żółcią i octem  zm ieszanego,
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rzucili się na Niego okrutn i kaci, zdziera ją  p rzy- 
schłe do ran  sz a ty  i obnażają P an a  nad pany .
0  w idoku n iesłychany! K ról chw aty . P an  nieba
1 ziemi sto i obnażony w śród  tak  licznego tłum u! 
Słońce, zapadnij się, abyś tego w idoku nie w i­
działo , Aniołowie p rzy b y w ajc ie , a zak ry jc ie  obna­
żonego P an a  i podajcie Mu sz a ty  do ok rycia  C iała 
św ię tego.

M o d l i t w a .

O P an ie  Jezu  C h ry ste , S tw ó rco  i ozdobo 
w szelkiego stw orzen ia , k tó ry ś  dla nas b y ł z sza t 
obnażony, oto i ja  o d a rty  z sz a ty  godow ej łaski 
B ożej, k tó rą  m emi w ystępkam i u traciłem , proszę 
Cię przez  to bolesne i srom otne obnażenie T w oje : 
racz  mię suknia godow ą łask i uśw ięcającej p rz y ­
ozdobić, bym  b y ł dopuszczony na ucztę  razem  
z Tobą w  niebie. Amen.

Ojcze nasz... Z drow aś M ario... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś cierp iał za  nas rany ,
Jezu  C hryste , zmiłuj się nad nam i!

STACJA XI.

Pan Jezus do krzyża przybity.
P i e ś ń .

Niebiosów P an a  —  zw aż tó duszo sm utna, * 
R zuca o ziem ię złość katów  okru tna, + P rzy b ija  
ręce  do k rzy ża  i nogi, * O, jak  ból srogi!



Stacje drogi krzyżowej 5 5

S'. C hw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .

T u rozm yślajm y, jak  niem iłosierni kaci rzu ­
cają się na P a n a  Jezu sa , k ładą  Go na drzew ie 
srom otnem , tępem i gw oździam i p rzyb ija ją  do 
k rzy ża  ręce  i nogi Jego. C iężkie m ło ty  uderzają  
raz  po razu  i łosko t głuchy rozlega  się po Kal- 
w arji. Już  ro zd a rte  są  ręce  i nogi a strum ienie  
k rw i try sk a ją . —  Cóż się działo w  se rcu  N ajśw . 
P anny  M arji w  ten czas. Z daw ałoby się , że se rce  
Je j m acierzyńskie  te ra z  pęknie pod ogrom em  bo­
leści, a ciało padn ie  m artw e  na ziem ię, lecz nie! 
M arja sto i pod k rzyżem . P rz edziw na w  cierp ie­
niu sw ojem  i w  poddaniu się w oii N ajw yższego. 
O M atko B olesna, p rzez  cierp ienia T w oje naucz 
mnie cierpliw ie znosić k rzy że  za  g rzechy  moje.

M o d l i t w a .
O Jezu , dla m nie na  k rzy żu  ro zp ię ty ! C zyż 

m oże być w iększy  dow ód m iłości Tw ojej d la nas 
nad ten , że Ciało T w oje najśw ię tsze  na  drzew ie 
hańby k ład z iesz?  O Zbaw icielu, truch leję  ca ły , 
g dy  pom yśle, że to g rzechy  m oje C iebie do 
k rzy ża  p rzy b iły  i tak  s traszn ie  Ciało T w oje po ­
szarp a ły . Lecz w iększą  niżeli trw o g a  jes t uiność 
m oja, k tó rą  w niezm ierzonem  m iłosierdziu  T w o- 
jem  pokładam . M iłość to bow iem  dla m nie p rze ­
b iła ręce  i nogi Tw oje, b y  mnie od w iecznych 
ochroniła ka tuszy . O Jezu  mój, Jezu ! S praw ,
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żebym  przez  ra n y  T w oje i s traszn e  do k rzyża  
przybicie w iecznie pata ł ku Tobie płom ieniem  
miłości. Amen.

Ojcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zm iłuj się nad  nam i!

STA C JA  XII.

Pan Jezus na krzyżu umiera.
P i e ś ń .

Już  pośród ło tró w  na k rzyżu  rozp ię ty  * W isi 
P an  Jezus, przecież lud zaw z ię ty  ł  Nie m a litości, 
lecz w zg ard y  zadaje; ł  L żyć nie p rzesta je , 
y .  Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś p rzez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .
P o  przybiciu  Jezu sa  op raw cy  podnieśli w górę  

drzew o k rzy ża  z ofiarnym  B arankiem  i ca ła  siła 
wbili takow e w  dół, w  skale  w ykopany . P rz ez  
ten gw ałtow ny w strząs  w szy stk ie  ra n y  się  odno­
w iły  i k rew  n a jśw iętsza  obficie p łynęła  z rąk  
i stóp  p rzedziuraw ionych. W idok ten b y ł tak  
s tra szn y , że jęk  przerażen ia , jakoby  b łysk aw ica  
przeb ieg ł ca ły  tłum  p rzy p a tru jąc y  się te j krw aw ej 
scenie. I tak  zaw isł P an  Jezus m iędzy  niebem  
a ziem ią. Pośredn ik  m iędzy Bogiem  i człow ie­
kiem, p rzez  m ękę sw oją i śm ierć łączy  niebo
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z ziem ią. B oga z człow iekiem . — Z k rzy ża  modli 
się za  sw oich w ro g ó w : „O jcze, odpuść im, bo nie 
w iedzą co czyn ią .“  Ł otrow i naw róconem u niebo 
obiecuje, M atkę sw oją nam  daje  za M atkę, a nas 
Je j za  dzieci.

W reszcie  zbliża się chw ila o sta tn ia . Ciem ność 
pokry ła w idnokrąg, ziem ia zad rża ła , sk a ły  pę­
kały , g roby  się o tw iera ły , a Jezu s głosem  w iel­
kim zaw o ła ł: „O jcze, w  ręce  T w oje polecam  
ducha m ego“ , a sk łon iw szy  g łow ę, skonał. Skonał 
B a ranek  B oży, daw ca ży w o ta , S tw ó rc a  św ia ta !  
Z aiste  to szczy t m iłości! Bóg daje życie  za  n ie­
w dzięczne stw orzen ie  sw oje! — O Jezu  mój naj­
m ilszy, niech razem  z T obą i ja  um rę grzechow i 
i św ia tu , a niech ży ję  ty lko  d la Ciebie.

M o d l i t w a .

O najm iłosiern iejszy  P an ie  Jezu  C hryste , 
k tó ry  dla m iłości zbaw ien ia naszego  pozw oliłeś 
się do k rzy ża  tępem i gw oździam i p rzyb ić , p roszę  
Cię przez  tę  bolesną m ękę T w oją, k tó rą  ja nie­
godny rozpam iętyw am , p rzez  k rzy ż  T w ój św ię ty  
i skonanie T w oje, użycz mi te j łask i skutecznej, 
k tó rej pokutującem i ło tro w i udzieliłeś, i sp raw , 
abym  w szelk ie złe nam iętności zw ycięży ł, a  T o­
bie w iern ie  służy ł aż do śm ierci. Amen.

Ojcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny  odpoczynek...

K tó ryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zm iłuj się nad  nam i!
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STACJA XIII.

Pan Jezus z krzyża zdjęty.
P i e ś n.

Józef i Nikodem pozw olenie w zięli, ł  By 
m artw e C iało P an a  z k rzy ża  zdjęli * I p rzyzw ocie 
w  w ykopanym  sobie + Złożyli grobie, 
y .  Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś przez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .
U m arł już Zbaw iciel na  k rzyżu , a gdy się 

zbliżył w ieczór, p rzyby li Józef z A rym atei i Ni­
kodem , m ężow ie zacni i bogaci, zdjęli P an a  Je zusa  
z k rzy ża  i złożyli Go na łonie bolesnej M atki 
Jego. O, jakiż m iecz boleści przeniknął najbole­
śn ie jsze Serce  M atki, gdy m artw e , ranam i ok ry te  
Ciało Boskiego S yna na  Je j łonie spoczyw ało. 
M arja  jeszcze ra z  oblała  łzam i św ię te  Ciało S yna 
i ucałow ała  w szy stk ie  ran y  Jego.

M o d l i t w a .
O błogosław ione ręce  najśw ię tsze j o raz  naj­

boleśniejszej M atki, k tó reśc ie  z k rzy ża  zd ję te  
Ciało Je zusa  p iastow ały , trzym ajc ie  je i nie po­
zw ólcie jeszcze w  grobie sk ładać , aż z żalem  
i ze skruchą w szy stk ie  ra n y  ucałuję. Całuję, 
o Jezu , m iłości moja, te  znaki m iłości Tw ojej ku 
mnie, a całuję ze w zruszeniem  i ustam i M atki 
najboleśniejszej i za każdą ranę , w iedząc , że ona 
dla mnie pod jęta , jaknajpokorniejsze oddaję Ci
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dzięki. Pod krzyżem  T w ym , o Odkupicielu mój, 
sk ładam  duszę i ciało. Amen.

Ojcze nasz... Z drow aś M ario... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tóryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu C h ry ste , zmiłuj się nad  nam i!

STA C JA  XIV.

Pan Jezus do grobu złożony.
P i e ś ń .

Już Ciało P ańsk ie  m irą nam azali,  ̂ A w  grób 
w ło ży w szy  gorzko zap łakali * W ierni uczniow ie 
i m atrony  św ię te  * Żalem  przeję te .
V. Chw alim y i b łogosław im y Cię, Jezu  C h ry ste ! 
R. Żeś przez  k rzy ż  i m ękę św ia t odkupić raczy ł.

R o z m y ś l a n i e .
N adeszła w łaśn ie  noc; tłum y ludu ro zp ro ­

sz y ły  się, na górze kalw ary jsk ie j zapanow ała  
cisza grobow a a spokojne św ia tło  k siężyca  
w  pełni rozlew ało  się o zm ierzchu ponad całą  
okolicą. W y ru szy ł ted y  pochód. Józef i N ikodem  
niosą zw łoki n a jśw ię tsze ; tuż  p rzy  nich idzie 
M atka bolesna, obok Niej syn  Je j p rzy b ra n y , Ja n ; 
potem  p ostępow ała  M arja  M agdalena z innem i 
pobożnem i n iew iastam i. Idzie pochód ze szczy tu  
góry  k alw ary jsk ie j do znajdującego się w  pobli­
skim  ogrodzie grobu, k tó ry  Józef dla siebie kazał 
w ybudow ać. W łasną ręk ą  dopom agała w ierna  
M atka do pochow ania ukochanego sw ego Syna, 
aż w końcu sk łada  na bladem  obliczu o sta tn i poca­
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łunek i opuszcza w raz  z innemi m iejsce naj­
św ię tsze . G rzeszniku! Tu koniec bolesnej męki 
Jezusow ej za  g rzechy  nasze. W  grobie Je zu so ­
w ym  pogrzeb grzechy  tw oje, ab y ś um arłszy  dla 
g rzechów , już ty lko  d la Je zu sa  ży ł, abyś jak  On 
zw ycięsko p ow sta ł dnia trzec iego  do życia  no­
w ego i ty  z Nim po w sta ł do ży w o ta  pełnego 
chw ały , do ży w o ta  łask i i ciągłego obcow ania 
z Bogiem.

M o d l i t w a .
O Jezu  mój, złożony w  grobie, racz  sp raw ić , 

żebym  w szy stk ie  m oje z łe  skłonności i nałogi 
także  mógł złożyć do grobu, a obleczony w  now ą 
sz a tę  odrodzenia s ta ł  się zbaw ien ia  godnym . 
O M atko najboleśniejsza, w s ta w  się za  mną 
u Syna sw ego. R acz sp raw ić , abym  w zorem  
Twoim  cierp iał i Tw ojem  sercem  kochał Syna 
Tw ojego, a B oga m ojego. Amen.

O jcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu... 
lub W ieczny odpoczynek...

K tó ryś cierp iał za  nas ran y ,
Jezu  C hryste , zm iłuj się nad  nam i!

STACJA PRZY KAPLICY ŚW. HELENY. 
W uroczystość Znalezienia i Podwyższenia 

świętego Krzyża.
P i e ś ń .

K rzyżu C hrystusów , pociecho jedyna, " Na 
k tó rym  b y ły  zw łoki B oga Syna * P rz y b ite  gw o­
źdźm i, o cud, o m iłości,  ̂ D la św ia ta  złości.
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D ozw oliłeś się szukać św ią tob liw ej ł  Helenie, 
w ielkiej w  zasługi, cnotliw ej, * Co w y g rzeb a ła  
z gruzów  zapom niane * D rzew o kochane.

P rz e z  k rzy ż  i m ękę niebo o tw orzone, * P rz ez  
k rzy ż  są dusze w  niebo w prow adzone, + Bóg 
przejednany , Anieli zb ra tąn i, * S tow arzyszen i.

K rzyż jes t zasługą, k rzy ż  ucieczka n asza , + 
K rzyżem  się w szy stk ie  zasadzk i ro zp rasza , * Za 
k rzy ża  m ocą n ieprzy jació ł siły  * W  bezdna tonęły .

Św.  Helena, m atka K onstantyna W ielkiego, p ie rw ­
szego cesarza  chrześcijańskiego, już w  podeszłym  
wieku p ielgrzym ow ała z Rzymu do Jerozolim y, aby 
odszukać krzyż Zbawiciela, zakopany na górze kalw a- 
ry jsk iej. Bóg poszczęścił temu przedsięw zięciu. Po 
długich pracach znaleziono krzyż, na k tórym  Zbawiciel 
um arł. Radość ze znalezienia krzyża św iętego była 
ogólna i n iesłychana w całym  św iecie chrześcijańskim . 
Od początku chrześcijanie mieli w  wielkiej czci to 
drzew o krzyża C hrystusow ego; a nietylko to samo 
drzew o krzyża, na którem  C hrystus P an  w isiał, ale 
i wogóle znak krzyża w ierni po w szystk ie  czasy  mieli 
i te raz  mają w czci w ielkiej, bo krzyż to godło zba­
w ienia naszego, krzyż przypom ina nam bez ustanku, 
jak bardzo nas Bóg umiłował.

M o d l i t w a .
O B oski Zbaw icielu, k tó ry  zapom ocą Znale­

zienia i P odw y ższen ia  K rzyża  św ię tego  chciałeś 
nam  dać sposobność do w y rażen ia  naszej na jg łęb­
szej czci dla tego narzędzia , na  k tó rem  śm ierć 
poniosłeś, b y  potem  zm artw y ch w sta ć , sp raw , 
żebyśm y na w idok K rzyża by li przepełn ieni m iło­
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ścią i w dzięcznością  za  ofiarę dla naszego zba^ 
w ienia poniesioną. Amen.

OFIAROWANIE NABOŻEŃSTWA 
KALW ARY JSKIEGO.

O Boże m ój, daw co w szystk iego  dobra , dzię­
kuję Ci jaknajserdeczn iej, żeś mi udzieli! !aski do 
rozpam iętyw ania  s traszn e j m ęki i boleści Twoich. 
D ziękuję Ci za  w szy stk ie  m yśli i uczucia pobożne, 
k tó re  za  sw ą św ię tą  la sk ą  w zbudziłeś w  g rzesz­
nej duszy  mojej. S praw , o n a jłask aw szy  Jezu , by 
pam ięć m ęki T w ej okru tnej od w szelk iego s trzeg ła  
mnie w ystępku . Niech w idok tych  m ąk, k tó reś 
T y , B aranku  najcichszy i najn iew inniejszy , po­
niósł, w ciąż  w zbudza w  se rcu  m ojem m yśli 
o stra szn y ch  m ękach, k tó ry ch  ja  dla sp rośnych  
m ych grzechów  od spraw ied liw ości Tw ojej ocze­
kiw ać m uszę, jeżeli z łask i m ęki i śm ierci T w ojej, 
d la mego zbaw ien ia  tak  dobrotliw ie podjętej, ko­
rz y sta ć  bym  nie chciał. Niech k rz y ż  T w ój,
0 Jezu  mój, głęboko w bije się w  se rce  moje, 
niech s trzeże  i u św ięca  w szy stk ie  m yśli, słow a
1 uczynki moje, niech mi będzie m ocą, pociechą, 
nadzieją i nagrodą.

P rzy jm ij, o na jłask aw szy  Jezu , to  dzisiejsze 
nabożeństw o moje, k tó re  ku w iększej chw ale 
i czci Tw ojej ofiaruję na odpuszczenie w szystk ich  
grzechów  m oich, na  uproszenie sobie zbaw ienia 
w iecznego i na  uw olnienie dusz w  czyścu  zosta-
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jacych. O fiaruję Ci się , o najm ilszy  Jezu , w  ręce  
T w oje tak , jak T y  sam , w isząc na k rzyżu , od­
dałeś się Ojcu przedw iecznem u. D odaj mi łask i 
i zdrow ia, abym  często  jeszcze m ógł obchodzić te  
św ię te  m iejsca m ęki T w ojej, a p rzez  ro zpam ięty ­
w anie śm ierci T w ojej, d rogą cnoty  chodząc, ży ł 
i um ierał szczęśliw ie, a w końcu b y ł zap ro w a­
dzony do ży w o ta  w iecznej radości, gdzie T y , 
Zbaw co mój, z Bogiem  Ojcem i Duchem  Ś w iętym  
ży jesz  i kró lu jesz na w ieki w ieków . Amen.

AKT DZIĘKCZYNIENIA.
Tobie cześć, chw ała i dziękczynienie niechaj 

będzie, o n a jłask aw szy  P an ie  Jezu  C h ry ste , za 
w szy stk ą  m ękę T w oją, za  w szy stk ie  k rople  Krwi 
Tw ojej p rzenajśw ię tsze j, k tó rąś w y la ł dla nas 
najniegodniejszych g rzeszn ików  w  krw aw em  po­
ceniu, w  biczow aniu i cierniem  ukoronow aniu, 
z n a jśw ię tszych  rąk  i nóg Tw oich i z  całego n a j­
św ię tszego  C iała  T w ego. O mój najukochańszy 
Jezu , bądź nam  m iłościw , boś nas kosztow ną 
i n iepojętą ceną odkupić raczy ł. O Jezu  nieskoń­
czonego m iłosierdzia, zbaw  nas!



0  RÓŻAŃCU DO NAJŚW. MARJI PANNY.
Różaniec je st jednem z najznakom itszych i najbar­

dziej rozpowszechnionych nabożeństw  w  Kościele św „ 
jest najulubieńszem nabożeństwem  wiernego ludu, jest 
m odlitwą praw dziw ie katolicką, je st nabożeństw em  na 
cześć naszego Zbawiciela i Jego M atki Najśw iętszej, 
w  którem  główne tajemnice życia, śm ierci i chw ały 
Jezusa i Marji rozm yślam y. O bjaw iła go N ajśw iętsza 
M arja Panna. Przedm iotem  jego je st Jezus C hrystus
1 Jego M atka Najśw iętsza.

Różaniec sk łada się z m odlitw  najpow ażniejszych, 
a przez rozm yślanie głów nych tajem nic w ia ry  staw ia 
nam przed oczy okropność grzechu, dla którego zgła-? 
dzenia Zbawiciel tyle cierpiał. Różaniec staw ia  nam 
przed oczy nieskończoną miłość Boga ku ludziom, 
pobudza nas do w dzięczności i do wzajem nej miłości, 
do skruchy za grzechy i do popraw y życia. Dziel­
ność tego nabożeństw a w skazuje już Pism o św ięte, 
w którem Bóg zapow iada, że do zaw ojow ania i za­
w stydzenia piekła użyje niew iastę, a N ajśw iętsza Panna 
ośw iadczyła błog. A lanowi: „M iędzy w szystkiem i mo­
dlitwam i po pacierzach kapłańskich, po M szy św . nie- 
masz przyjem niejszego nabożeństw a mnie i Synowi 
mojemu, nad nabożeństwo różańcow e.“  Moc tego 
nabożeństw a jest spraw dzoną przez tysiące  cudów 
i cudownych naw róceń zatw ardziałych grzeszników . 
Różaniec je st niewyczerpanem  źródłem  łaski dla w al­
czącego Kościoła, w ielką pociechą d la dusz czyśco- 
w ych, radością dla aniołów i św iętych.

Różaniec zowie się także „Psałterzem  M arji“ , bo 
na podobieństwo P sa łte rza  Dawidowego, ze 150 psal­
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mów ułożonego, składa się z 15-tu „O jcze nasz“  i 150 
„Zdrow aś M arjo“ . W tym Psa łte rzu  p rzedstaw iają 
się nam trojakie tajem nice w iary  do rozm yślania: 
radosne, bolesne i chw alebne; w ięc Różaniec ma trzy  
główne części, w których się zaw iera  w krótkości 
życie, męka i chwała naszego Zbaw iciela i Jego Matki 
Najświętszej. A poniew aż w szelka łaska ku naszemu 
zbawieniu z krzyża spływ a i z św iętych  pięciu ran 
Zbawiciela, dlatego każda z tych trzech części ma 
pięć dziesiątków czyli tajem nic, z których każda się 
składa z jednego „O jcze nasz“  i 10 „Zdrow aś M arjo“  
z rozmyślaniem tajem nicy odpowiedniej.

P i e ś ń  p r z e d  z a c z ę c i e m  R ó ż a ń c a .

(W niedziele i św ięta.)

Z aw itaj ranna Ju trzen k o  * I grzechów  naszych  
lekarko ! * T y  P an ią  św ia ta  je s te ś  i księżną, * 
Anielską jes te ś  K rólow ą.

T y ś P an ią  sam a nazw ana, * N aprzeciw  s tr z a ­
łom sz a tan a  * Obroń nas ręk ą  n iezw yciężoną; * 
Prosim , stań  za  naszą  s troną .

Z astaw  nas ta rczą  zbaw ienia  * Mocą Tw ojego 
Im ienia. * U szykujże nas w  m iejscach bezp iecz­
nych, * Pogrom  n iep rzy jac ió ł w iecznych.

Zow iesz się  polską K rólow ą, * B ądź nam 
obroną gotow ą, * W yniszcz z se rc  n aszych  grze- 
chow e w ad y , * Spraw uj sen a to rsk ie  rad y .

D odaj nam  łask i i m ocy * P rzec iw  czartow - 
skiej p rzem o cy ; * W eź nas pod sw oją św ię tą  
obronę, * O ddal B oski gniew  na stronę .

Książka K alw aryjska 5
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O ulubiona od B oga! ł  Ty nam racz  być  p ro ­
s tą  d rogą ł  D otąd , gdzie ży w o t jes t doskonały , * 
W prow adź nas do w iecznej chw ały.

O św iatłości A p o sto łó w ,'''M ęczenników  i W y ­
znaw ców ! * W godzinę śm ierci w s ta w  się za 
nami, ł  Do Ciebie się uciekam y.

O Panienko nad pannam i! ' 'T y  się racz  mo­
dlić za  nami, * Do Syna Tw ego najm ilejszego, * 
Jezu sa  P an a  naszego.

(W dni powszednie zam iast powyższej pieśni śpie­
wa się:)

O M ar ja, cna D ziew ica! ł  P o rodz iłaś K róle­
w icza,  ̂ N iebieskiego D ziedzica.

P orodz iłaś Go bez boleści, 4 Zbaw nas w 
sm utku, żałości, 4 Z drow aś P anno M arjo!

A n t y i o n a, 
k tó ra  w spólnie mówioną być winna.

B ądź pozdrow iona Królowo, M atko m iłosier­
dzia, żyw ocie, słodkości i nadziejo n asza , bądź 
p o zd row iona! Do Ciebie w ołam y w ygnańcy , syno­
w ie E w y, do C iebie w zdycham y jęcząc i p łacząc 
na tym  łez padole. Nuż ted y , O rędow niczko n a ­
sza, one T w oje m iłosierne oczy obróć na  n as ; 
a Jezusa , błogosław iony owoc ży w o ta  Tw ojego 
po tem  w ygnaniu  racz  nam  pokazać , o łask aw a, 
o litościw a, o słodka Panno M arjo!

(To skończyw szy ks. Prom otor czyta w glos 
intencję jak następuje:)

Na w iększą cześć i chw ałę P an a  B oga W szech­
m ogącego, w T ró jcy  Św iętej Jedynego , na w y ­
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sław ienie N ajśw iętszej M arji P an n y , odpraw iać 
będziem y z uw agą i nabożnie 1-szą (albo 2-gą, 
lub 3-cią) cząstkę R óżańca o N ajśw iętszej M arji 
P annie , oiiarując ją :  za  podw yższen ie Kościoła 
św ię tego  katolickiego, za  N ajw yższego P a s te rz a  
N. N. ze w szystk iem  duchow ieństw em , za spokój 
i zgodę panów  chrześcijańskich , za  w ykorzen ien ie 
błędów  i naw rócen ie n iew iernych , za  g rzeszników  
zatw ardzia łych  i pokutow ać niechcących, na­
reszcie za w szy stk ich  w iernych , żyw ych  i um ar­
łych. W szczególności zaś o iiarow ać będziem y 
za w szy stk ich  lundatorów  i dobrodziejów  tejże 
św . K alw arji, tak  ży jących  jako i zm arłych.

CZĘŚĆ PIERWSZA: RADOSNA.
W  Imię f  O jca i t  S yna i t  D ucha Ś w iętego. 

Amen.
y . Boże, w ejrzy j ku w spom ożeniu m em u!
R. P an ie , pośpiesz ku ra tunkow i m em u! 
y . C hw ała Ojcu i Synow i i Duchow i Św iętem u, 
R. Ja k  b y ła  na początku, te ra z  i zaw sze  i na 

w ieków  w ieków . Amen.

U w aga: Jeżeli Różaniec odpraw ia się za zm ar­
łych, to w szędzie zam iast „C hw ała  Ojcu“  śpiew a się:

y . W ieczny odpoczynek racz  im dać, P an ie!
R. A św ia tło ść  w ieku ista  niechaj im św ieci na 

w ieki w ieków . Amen.
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TAJEM NICA PIERW SZA . 

Zwiastowanie Najświętszej Marji Panny.
P i e ś ń .

M arjo, bądź w y sław iona, * P rz ez  Anioła po­
zdrow iona, * Żeś M atką B oską zo sta ła , * Pokora 
Ci to zjednała.

A rchanioł G abrjel, od B oga posłany , w ita  Naj­
św ię tszą  P anną i zw iastu je  Je j, że się stanie  
M atką Zbaw iciela. A M arja, choć „ łask i pe łn a“ , 
służebnica ty lko  P ań sk ą  być  się mieni. Ew a, 
nasza  p ierw sza  m atka, u trac iła  p rzez  pychę łaskę 
Je g o ; M arja  dla pokory  se rca  znalaz ła  łaskę 
u B oga i w y w yższoną zo sta ła  do najw yższej 
godności M atki Bożej. W ejrza ł Bóg na  pokorę 
służebnicy sw ojej i Słow o odw ieczne na  słow o 
pokornej D ziew icy s ta je  się C iałem , Syn Boży 
s ta je  się Człow iekiem , w szechm ocny P an  slabem  
D zieciątkiem . O, jak  w ielką obrązą  B oga musi 
być  grzech , kiedy na zgładzenie jego takiego uni­
żenia i tak iej ofiary  po trzeba  by ło ! O, dziękujm y 
Bogu za tak ie  m iłosierdzie, za odkupienie i po­
w ołanie do p raw dziw ej w iary . D ziękujm y także, 
że nam dał M arję za M atkę; pozdraw iajm y Ją 
z Aniołem i pokornie z Nią do B oga w oła jm y: 
„Niech mi się stan ie  w edług słow a tw ego .“

M arjo, Królowo R óżańca św ię tego , ucz nas 
pokory  i p rzyczyń  się za nami do Jezu sa , „ k tó re ­
goś T y , o P anno, z Ducha Św iętego  poczęła“ .
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1 Ojcze nasz i 10 Zdrowaś M ario; na końcu:
C hw ata Ojcu... (jeżeli zaś za zm arłych, to : 

W ieczny odpoczynek...)
A u t y i o n a.

P o słan y  jest od B oga Anioł G abrjel do m iasta  
galilejskiego, k tórem u imię by ło  N aza re t, do P a n ­
ny  poślubionej m ężow i, k tó rem u imię było  Józef, 
z domu D aw idow ego, a imię P a n n y : M arja. 
y . Anioł Pańsk i zw ias to w ał Pann ie  M arji,
R. I poczęła z D ucha Ś w iętego, 
y .  P an ie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze  niech do C iebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
Boże, k tó ry ś  chciał, aby  S łow o T w oje z b ło ­

gosław ionej M arji P an n y  ży w o ta  za  anielskiem  
zw iastow aniem  C iało p rzy ję ło ; daj nam  pokornym  
sługom  Tw oim , abyśm y, k tó rz y  Ją  B ożą R odzi­
cielką być  w ierzym y , u Ciebie Je j p rzyczynam i 
byli w spom ożeni. P rz e z  tegoż P a n a  naszego J e ­
zusa C h ry stu sa , S yn a  T w ego , k tó ry  z T obą żyje 
i królu je w  jedności Ducha Św iętego , B óg na 
w ieki w ieków . R. Amen.

TAJEM NICA DRUGA. 

Nawiedzenie św. Elżbiety przez Najświętszą 
Marję Pannę.

P i e ś ń .
W  dom E lżb ie ty  gdy  p rzy b y łaś , * R adość 

w szystk im  uczyniłaś, '' Jan  się w  żyw ocie r a ­
duje, * M atka z ojcem  prorokuje.



70 Różaniec (część I.)

N ajśw iętsza  P an n a  na głos Boży pow staw szy  
poszła skw apliw ie do E lżbie ty  św ię tej, aby  jej 
dom błogosław ieństw em  Bożem  rozw eselić . I po­
zdrow iła  E lżb ie tę , k tó ra  w  tej chwili Duchem 
Ś w iętym  napełnioną zosta ła . M atką Zbaw iciela 
zo s taw szy  tro szczy  się za ra z  o zbaw ienie ludzi, 
bo przez  Je zu sa  pośw ięci Ja n a  C hrzciciela. Sam a 
„pełna łask i“ innych łask ą  B ożą pośw ięca i na­
pełn ia ; z Bogiem złączona innych do Boga pro­
w adzi. S łużąc zaw sze  Bogu, chciała  też i bli­
źniemu służyć. — Nie pośw ięcam y innych, gdy
0 w łasne nie dbam y pośw ięcenie. Nję o czyszcza­
my od grzechów  innych, gdy sam i w  grzechach 
ży jem y. M arja  p rzyn iosła  zbaw ienie i b łogosła­
w ieństw o do domu E lżb ie ty , a m y —  ileśm y już 
zgorszen ia , p rzek leństw a i innych grzechów  sp ro ­
w adzili na b liźn iego?! M arja  podejm uje daleka 
d rogę w  gó rzy ste  s tro n y , a m y się m ałej tru d ­
ności lękam y, gdy po trzeba  bliźniem u być na 
pom ocy. C ośm y czynili bliźniem u, tośm y czynili 
P anu  Jezusow i.

' M arjo, K rólow o R óżańca św ię tego , ucz nas 
m iłości bliźniego i p rzy czy ń  się za  nam i do Je ­
zusa, „k tóregoś T y, o Panno , do E lżb ie ty  n iosła“ .
1 Ojcze nasz... 10 Zdrowaś M arjo... 1 Chw ała Ojcu...

A n t y i o n a.
P o w staw szy  P an n a  M arja onych dni poszła 

w  górną krainę z skw apliw ością do m iasta  judz­
kiego i w eszła  do domu Z acharjaszow ego  i po­
zdrow iła E lżbietę.
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37. B logosław ionaś Ty m iędzy n iew iastam i.
R. I b łogosław iony owoc ży w o ta  Tw ojego, 
y . P an ie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
S . A w ołanie nasze niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
W szechm ogący w ieczny  Boże, M ajesta t Tw ój 

pokornie prosim y, abyś jednorodzonego Syna 
Tw ego, k tó regoś przez naw iedzenie i pozdrow ie­
nie Rodzicielki Jego  dziecięciu w  żyw ocie zam ­
kniętem u objaw ić ra c z y ł; tak  też  p rzez  zasługi 
i p rośby  te jże  Rodzicielki racz  nam Go dać po­
znać, jaw nie w idzieć i na w ieki Nań p a trzeć . 
K tóry  z Tobą ży je  i kró lu je w  jedności Ducha 
Ś w iętego Bóg na w ieki w ieków . R. Amen.

TAJEM NICA TRZECIA.

Narodzenie Pana Jezusa w stajni 
Betlejemskiej.

P i e ś ń.

B etlejem ski zacny  żłobie, ł  Król niebieski 
leży  w  tob ie ; ł  Za nic n iebieskie pokoje, * M ilsze 
Mu niew czasy  tw oje.

P an  i Król całego św ia ta  m iał się narodzić, 
a nie ob ra ł sobie na m iejsce narodzen ia pałacu  
królew skiego , lecz m izerną s ta jenkę. O, jak  nie­
pojęte  jes t m iłosierdzie Boga, k tó ry  dla zbaw ie­
nia naszego  tak  się uniżyć ra c z y ł!  M ar ja , p rze ­
czy sta  P anna, od ludzi opuszczona, rodzi w  ubó­
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stw ie  Zbaw cę św ia ta  i w  ubogie pieluszki Go 
pow ija. Nie sk a rż y  się na uieczuiość ludzi, nie 
szem rze na O patrzność Boga, k tó ry  Ją  z Synem  
najm ilszym  w  takiej zos taw ia  nędzy, lecz Go 
chw ali i dziękuje Mu. Na gios Anioia śpieszą 
ubodzy p as te rze  do ubogiego Je zu sa ; na znak 
gw iazdy  poznają trze j królow ie w  m aluczkiej 
dziecinie P an a  i Boga sw ego. Jem u pokłon od­
dają, u Niego szczęście i zbaw ienie w ieczne znaj­
dują. P ójdźm y i m y do ow ej sta jenk i i uczm y 
się od naszego B oskiego N auczyciela w zgardy  
w szystk iego , co św ia t pow aża i kocha; bo o ile 
od św ia ta  i jego uciech se rce  nasze  oderw iem y,
0 ty le  Je zusa  w  duszy naszej posiądziem y. U cz­
m yż się w  bogactw ie być  ubogimi, do niczego 
se rca  nie p rzyw iązu jąc , a w  ubóstw ie być boga­
tym i, niczego nie pragnąc.

M arjo, Królowo R óżańca św ię tego , ucz nas 
m iłości ubóstw a , i p rzyczyń  się za  nam i do J e ­
zusa, „k tóregoś T y, o P anno, w  B etlejem  poro­
dziła“ .
1 Gicze nasz... 10 Zdrow aś M ario... 1 C hw ała G icu...

A n t y f o u a.

Nie znając M atka i P anna m ęża, porodziła 
bez boleści Zbaw iciela w szystk ich  w ieków , i te ­
goż K róla anielskiego sam a P an n ą  k arm iła  p ie r­
siam i sw em i pełnem i z nieba.
S;. A Słow o sta ło  się Ciałem 
R. { m ieszkało m iędzy nami.
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y . P an ie , w ysłuchaj m odlitw y  naszej,
ĘS. A w ołanie nasze  niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
Boże, k tó ryś zbaw ienia  w iecznego dobra 

przez św ię ty  ow oc P an ień stw a  b łogosław ionej 
M arji P anny  ludzkiem u rodzajow i d arow ał, sp raw  
prosim y Cię, abyśm y jej p rzy czy n ę  uczuli, p rzez  
k tó rą zasłuży liśm y S praw cę ży w o ta  p rzy jąć , 
P an a  naszego, Je zusa  C h ry stu sa , Syna T w ego, 
k tó ry  z T obą żyje i kró lu je w  jedności Ducha 
Ś w iętego Bóg na w ieki w ieków . R. Amen.

TAJEMNICA CZW ARTA.

Ofiarowanie Pana Jezusa w kościele 
Jerozolimskim,

P i e ś ń .
P rzy n io słaś  Go do kościoła , * Sym eon z r a ­

dości w oła * W esół, iż Boga na ziemi  ̂ O gląda 
oczam i swemi.

M arja idzie do kościoła , aby  w ypełn ić  p rze ­
pis oczyszczen ia , choć bez zm azy  i n iepokalaną 
by ła . Chce, aby ludzie ją  mieli za m atkę  pospo­
litą, a je s t M atką B oską. K ry jąc p rzed  św ia tem  
godność i św ię tość sw oją . O dziw na pokoro 
M arji! Jednego  ty lko  ma S yna, k tó rego  nieskoń­
czenie m iłuje, a pośw ięca i ofiaruje p o  Bogu na 
chW ałą, nam  na zbaw ien ie : a m yśm y zaw szę  
skąpi i ubodzy dla B oga i Jego chw ały , lec?
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hojni w  ofiary  dla św ia ta  i ciała. O fiarujm y i po­
św ięcajm y Bogu dziś i zaw sze, co m am y najm il­
szego, i także  sp raw y  i k rzyże  nasze. P rz ez  ręce  
M arji o fiarow ał się Jezu s Ojcu niebieskiem u za 
nas, a m y ofiarujm y w szy stk o  przez  M arję Je zu ­
sow i. M arja dobrow olnie poddała się p rzykazan iu  
oczyszczen ia; uczm y się od Niej ścisłego i ochot­
nego posłuszeństw a d la p rzy k azań  Kościoła i p rze ­
pisów  jego. Nie m ożem y być dziećm i M arji, gdy 
nie jesteśm y  posłuszni Kościołowi.

M arjo, Królowo R óżańca św ię tego , ucz nas 
posłuszeństw a i p rzyczyń  się za nam i do Jezusa , 
„k tó regoś T y , o P anno, w  kościele o fiarow ała“ . 
1 Ojcze nasz... 10 Zdrow aś M arjo... 1 Chw ała Ojcu...

A n t y f o n a.
Gdy przynieśli D ziecię P an a  Je zu sa  Rodzice 

Jego  do kościoła , w zią ł Go Sym eon na ręce  sw oje 
i b łogosław ił P an a  Boga, m ów iąc: „T era z  w y ­
puść sługę T w ego, P an ie , w  pokoju!“
37. Po porodzeniu Panną n ienaruszoną pozosta łaś. 
R. Ś w ięta  Boża Rodzicielko, módl się za  nam i! 
y .  Panie, w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze  niech do C iebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
R acz nam , dobry i ła sk aw y  Boże, udzielić 

łask i, jakiej udzieliłeś Sym eonow i sp raw ied liw e­
mu, aby  jako on nie u jrza ł śm ierci, aż w przód 
C hry stu sa  P an a  oglądać zasłuży ł, tak  i m y z Nim 
po łączyli się p rzed  śm iercią, przyjm ując Go w  N aj­
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św ię tszym  S akram encie, jako zadatek  szczęścia  
w iecznego. P rz ez  tegoż C h ry stu sa  P an a  naszego, 
k tó ry  z Tobą i z Duchem  Ś w iętym  ży je  i króluje 
na w ieki w ieków . Ę5. Amen.

TAJEM NICA PIĄTA.

Znalezienie Pana Jezusa w kościele 
Jerozolimskim.

P i e ś ii.
Zgubili R odzice S yna, ł  Ż aiosna M atce no­

w ina; 4 Lecz nie sm uć się , Panno , w iele, * Je s t 
On w śród  m ędrców  w  kościele.

M arja  P anna, idąc w edług  św ię tego  zw yczaju  
do kościoła, s tra c iła  P a n a  Jezusa . O, co za 
boleść m atki jedynego S yna! L ecz M arja  nie 
narzeka , nie ro zp acza ; szuka z pilnością, szuka 
żałośnie, nie spoczęła, aż po trzech  dniach zna­
lazła Go w  kościele. O, jak się ta  św ię ta  M atka 
u radow ała! M arja  bez sw ojej w iny  s trac iła  Sy- 
naczka , m y zaś sw o ją  w iną, bo p rzez  grzech  
śm ierte lny , Boga i Jego łaskę trac im y . U tra ta  
B oga jes t u tra tą  na jw iększą , bo Bóg jes t dobrem  
najw yższem . Kto m a Boga, m a w szy stk o , kto 
tra c i Boga, ten w szy stk o  trac i i je s t najn ieszczę­
śliw szym  z ludzi. S zukajm y Go na  w zó r M arji 
z pilnością, przez łz y  pokuty , nie w  złych to w a­
rzy stw ac h , ale w  kościele, gdzie On czeka na nas.

M arjo, K rólow o R óżańca św ię tego , ucz nas 
pilnego szukan ia łask i i p rzy czy ń  się za  nam i do
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Jezu sa , „k tó reg o ś T y , o Panno, w  kościele zna­
laz ła“ .
1 Ojcze nasz... 10 Zdrow aś M ario... 1 C hw ata Olcu...

A ri t y  f o n a.

P anna M arja  i Józef po trzech  dniach znaleźli 
P an a  Je zu sa  w  kościele, siedzącego m iędzy dok­
toram i, słuchającego ich i py ta jącego . Zdumie­
w ali się ted y  w szy scy  roztropności i odpow ie­
dziom Jego, a w idząc to dziw ow ali się.

Synu, czem uś nam  to  uczynił?
R. A lboście nie w iedzieli, że w  tych  rzeczach , 

k tó re  są  O jca m ego, po trzeb a  i m nie b y ć?
J7. P an ie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze  niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
Daj nam , m iły P an ie , pokornym  sługom  T w o­

im zdrow ie  duszy  i c ia ła , a racz  nam  pozw olić, 
byśm y, jako N ajśw iętsza  P anna M arja  Syna sw ego 
znalaz ła  w  kościele, tam że, w  św ię te j spow iedzi, 
znaleźli u traconą przez  grzech  ła sk ę  Jego , k tó ry  
z T obą żyje i kró lu je w  jedności D ucha Św iętego  
Bóg na  w ieki w ieków . R. Amen.

A n t y i o n a 
n a  z a k o ń c.z ę n i e c z ę ś c i  p i e r w s z e j .

N ajzacniejsza O dkupiciela M atko, k tó ra  jes te ś  
przechodnią B ram a niebieską i G w iazdą m orską, 
racz  podźw ignąć lud upadający , k tó ry  usiłuje
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pow stać. T y , k tó ra ś  porodziła dziw nym  sposo­
bem z podziw ieniem  w szystk iego  stw o rzen ia  T w e­
go św iętego  R odzicieia , P anna p rzed tem  i potem , 
Ty, k tó raś przez  u sta  Aniota G abriela p rzy ję ła  
ono pozdrow ienie, racz  się w sta w iać  za g rzesz­
nikami.
y .  A Słow o sta ło  się Ciałem ,
R. I m ieszkało m iędzy nami.
37. Panie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze  niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
Ł askę T w oją, prosim y Cię, P an ie , racz  w lać 

w  se rca  n asze , aby , k tó rzy śm y  za  zw iastow aniem  
anieiskiem  C h ry stu sa  Syna Tw ego w cielenie po­
znali, p rzez  m ękę Jego  i k rzy ż  do chw ały  zm ar­
tw y ch w stan ia  byli doprow adzeni. P rz ez  tegoż 
C hry stu sa , P an a  naszego. R. Amen.

CZĘŚĆ DRUGA: BOLESNA.
W  Im ię t  O jca i t  S yn a  i t  Ducha Św iętego . 

Amen.
y . Boże, w ejrzy j itd. (jak w  p ierw sze j części). 

TAJEM NICA PIERW SZA .

Pojmanie Pana Jezusa w  Ogrojcu.
P i e ś ń .

W spom nij sobie, duszo m oja, * Ja k  P an  C hry­
stus, M iłość tw o ja , * C a ły  K rw ią sp łyną ł w  
O grojcu, * M odły czyniąc Bogu Ojcu.
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Jezus w  ogrodzie G etsem ańskim  tęskn i, sm uci 
się i modli. O barczony  grzecham i naszem i upada 
na oblicze sw oje i w o ta : „O jcze, jeżeli może być, 
oddal ten  kielich odem nie, lecz nie m oja, ale 
T w oja niech się stan ie  w o la !“ W  trw odze, sm ut­
ku i frasunku szukajm y w  m odlitw ie pociechy, 
nie narzek a jm y ; do B oga się udaw ajm y, nie do 
ludzi. „C zuw ajcie  i m ódlcie s ię“ — rzek ł Z baw i­
ciel do uczniów i do nas, bo jak  On w  m odlitw ie 
znalaz ł po trzebne m ęstw o, tak  i dla nas m odlitw a 
jes t lekarstw em , pociechą, św ia tłem , ta rc z ą  i po­
karm em  duszy. Sm utna b y ła  dusza Jego  i k rw ią 
się pocił, bo w idział w  duchu przed sobą w sz y s t­
kie m ęki, k tó re  m iał cierpieć, i w idział w szy stk ie  
g rzechy  każdego człow ieka i w idział w ielkość 
i obrzyd liw ość tych  zbrodni. A m y za g rzechy  
nie żału jem y. Sm ucił się i k rw ią się pocił, bo 
w idział potępienie niezliczonych dusz, co z Jego 
m ęki i z k rw i przelanej k o rzy stać  nie chcą. Może 
i nas w idział na  drodze do p iek ła?  — O żału jm y 
te raz , abyśm y nie m usieli bezsku teczn ie  żałow ać 
w płom ieniach w iecznych.

M arjo, K rólow o R óżańca św ię tego , uproś nam 
skruchę i p rzyczyń  się za nam i do Jezu sa , „k tó ry  
za nas k rw ią  się pocił“ .
1 Ojcze o asz ... 10 Zdrowaś M arjo... 1 Chw ała Ojcu...

A ii t y i o n a.
P an  Jezu s będąc w  ciężkości, d łużej się mo­

dlił i s ta ł się pot Jego jako krople krw i zbiega­
jącej na ziemię.
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S'. Z am iast, coby mnie m iłow ali, czci mej uw ła­
czali,

R. A jam  się w ted y  modlił.
S'. P an ie , w ysłuchaj m odlitw y  naszej,
R. A w ołanie nasze niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
R acz nam  dać, n a jłask aw szy  O jcze, przez 

m odlitw ą i pot k rw aw y  jednorodzonego Syna 
Tw ego Je zu sa  C h ry stu sa , abyśm y zaw sze  obfito­
w ali w  dobre uczynki, i bez żadnej p rzeszkody  
do Ciebie, k tó ry ś  je s t p raw d ziw ą  drogą, p raw dą 
i żyw otem , p rzy jść  mogli. P rz e z  tegoż P a n a  n a ­
szego Je zu sa  C hry stu sa , k tó ry  z Tobą i z Duchem 
Ś w iętym  ży je  i kró lu je Bóg na w ieki w ieków . 
R. Amen.

TAJEM NICA DRUGA.

Biczowanie Pana Jezusa.
P i e ś ń .

Do słupa T y ś p rzy w iązan y  * I okrutn ie biczo­
w an y : 4 W ylał tam  K rew  sw ą obficie 4 Na g rze ­
chów ludzkich obm ycie.

P iła t kaza ł niew innego Je zusa  b iczow ać. 
Z dzierają z Niego gw ałtem  sz a ty  i krępu ją ręce  
pow rozam i do słupa, i b iczują G o; w n et Ciało 
Jego ty lko  jedną je s t s tra szn ą  raną . U w ażajm y, 
czy  jes t boleść rów na Jego  boleści! A Jezus 
cierpi i m ilczy. C a ły  się k rw ią  zarum ienił z bólu 
i w stydu . A dlaczegóż poniósł tak  haniebne ka­
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ran ie?  U czynił to , aby nam okazać m iłość sw oją, 
i abyśm y poznali ciężkość grzechu. O darliśm y 
bowiem  P an a  Jezusa , gdyśm y bliźniego sk rz y w ­
dzili; obnażyliśm y Go, gdyśm y n iew styd iiw ie się 
zachow ali; biczow aliśm y Go przez  n ieczyste  ro z­
kosze i uciechy, przez rozpieszczenie, przez 
łakom stw o i p rzez  lenistw o w  dobrem , B rzydźm y 
się tem i grzecham i, nie dogadzajm y ciału, bo nie 
w nijdzie ono do nieba, jeśli nie będzie o czysz­
czone przez  cierpienia.

M arjo, K rólow o R óżańca św ię tego , zjednaj 
nam  ducha pokory  i czystośc i i p rzy czy ń  się za 
nam i do Jezusa , „ k tó ry  za  nas b y ł ubiczow any“ . 
1 Ojcze nasz... 10 Zdrow aś M arjo... 1 Chw ała Ojcu...

A u t y f o u a.
M ężow ie, k tó rzy  trzym ali P an a  Jezusa , nai- 

graw ali się z Niego, bijąc, i zak ry w ali tw arz  Jego, 
a d rudzy  Go biczow ali, 
y . B yłem  b iczow any  p rzez  ca ły  dzień.
R. A karan ie  m oje czasu  ju trzennego. 
y .  P an ie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
W szechm ogący w ieczny  Boże, racz  nam dać 

niegodnym  sługom  Tw oim , abyśm y  przez  to 
b iczow anie, na ig raw anie , policzkow anie i pośm ie­
w iska Syna T w ego, Zbaw iciela naszego, tak  żyli, 
żebyśm y bez żadnej p rzeszkody  do w iecznego
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w esela p rzy jść  mogli. P rz e z  tegoż P an a  naszego 
Je zusa  C hry stu sa , k tó ry  z T oba i z Duchem 
Ś w iętym  żyje  i kró lu je Bóg na  w ieki w ieków . 
R. Amen.

TAJEM NICA TRZECIA. 

Koronowanie Pana Jezusa Koroną cierniową.
P i e ś ń .

Ż ołnierze, słudzy  ty ra n a , * C ierniem  koronują 
P a n a ; 4 T rzcinę zam iast b e rła  dali, 4 W  szy d ersk ą  
sza tę  p rzybra li.

P o  okrutnem  biczow aniu nie znalaz ł jeszcze 
P an  Jezu s pokoju: bo „up ló tłszy  koronę z c ie r­
nia, w łoży li na głow ę Jeg o “ . Syn B oży dla 
m iłości naszej z łoży ł n iebieską koronę, a ludzie 
w  złości koronują Qo cierniem . W ziął Jezu s na 
sw ą głow ę te  c iern ie, aby z g łow y naszej w y ­
dobyć cierń  pychy , a z  se rca  naszego cierń 
grzechu. — „O to  człow iek!“  w o ła  P iła t do ludu, 
a w ia ra  św ię ta  do nas m ów i: Oto P an  i Bóg 
tw ój, k tó ry  za  nasze  zb y tk i w  stro jach , za  pychę, 
za próżności nasze  tak  pokutuje!

M arjo, K rólow o R óżańca św ię tego , ucz nas 
um artw ien ia  m iłości w łasn e j i p rzy czy ń  się  za 
nami do Jezusa , „ k tó ry  dla nas cierniem  ukoro­
now any z o s ta ł“ !
1 Oicze nasz ... 10 Zdrowaś M ario... 1 C hw ata Ojcu...

A n t  y i o n a.
T edy  żo łn ierze żydow scy , w z iąw szy  P an a  

Jezusa na ra tu sz , zeb ra li do Njego w szy stk ą  ro tę ,

Książka K alw aryiska 6
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a zw lók łszy  ż Niego sz a ty , w łożyli Nań p łaszcz 
sz k a rła tn y , i up ló tłszy  koronę z ciern ia, w łożyli 
ją na głow ę Jego, i trzcinę w  p raw icę  Jego dali, 
a k łan iajac się przed Nim, naigraw ali się z Niego, 
m ów iąc: „B ądź pozdrow iony, Królu żydow ski“ .

y .  W ynijdźcie, córki sjońskie, a oglądajcie Króla 
Salom ona,

ĘS. W  koronie, k tó rą  Go ukoronow ała M atka Jego. 
y . Panie, w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
R acz k ierow ać, Boże, sp raw y  nasze w edług 

Tw ej woli, abyśm y  przez  pam iątkę  cierniow ej 
korony , k tó rą  P an  nasz, Jezus C hrystus dla nas 
w ziął na św ię tą  G łow ę sw oją, by li zaw sze  po­
dobni Jezusow i, a n igdy się od św ię te j w oli Jego 
i m iłości nie oddalali. P rz e z  tegoż P an a  naszego 
Je zu sa  C hry stu sa , Syna T w ego, k tó ry  z Tobą 
i z Duchem  Ś w iętym  ży je  i króluje na w ieki w ie­
ków . R. Amen.

TAJEMNICA CZW ARTA.

Niesienie krzyża na górę Kalwarii.
P i e ś ń.

Potem  Go na śm ierć skazano , * R ów nym  z ło­
trem  poczy tano , * Idzie krzyżem  obciążony * 
I pada pod nim zem dlony.
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B a rab asz  zb rodn iarz  na w olność jes t pusz­
czony, a niew inny Jezus na śm ierć osądzony — 
nie tak  od P iła ta , jak  raczej od nas grzeszn ików , 
bo i te ra z  jeszcze  w o łam y : „U krzyżu j Go, u k rzy ­
żu j!“ gdy  grzech  za  cnotę, a złe za  dobre obie­
ram y. Jezus dźw iga ciężki k rzy ż  na  ram ionach 
sw ych  sk rw aw ionych  i poszarpanych , i upada 
pod w ielkim  ciężarem  po trzy k ro ć , aby  nas z g rze- 
chow ych upadków  podźw ignąć. K azał nam Zba­
w iciel codziennie k rzy ż  nosić. W szystk ie  k rzyże  
są  cząstkam i k rz y ż a  Je zusow ego ; o jak  drogie 
i m iłe nam  pow inne b y ć ! Nie szem rajm y, nie 
n arzekajm y , ale dźw igajm y k rz y ż  k ażdy  z c ie r­
pliw ością , nie p łaczm y nad ludźm i, nad  n iep rzy ­
jaciółm i, k tó rzy  nam k rzy ż  zadali, ale p łaczm y 
nad sobą i nad grzecham i naszem i, bo te są  p rz y ­
czyną tego k rzyża .

M arjo, K rólow o R óżańca św ię tego , ucz nas 
cierpliw ości w  p rzy k ro śc iach  i p rzyczyń  się za 
nami do Jezu sa , „ k tó ry  d la nas ciężki k rzy ż  
nosił“ .
1 Ojcze nasz... 10 Zdrow aś M arjo... 1 Chw ała Ojcu...

A n t  y  i o n a.
Złośliw i żydzi w zięli P an a  Je zu sa  i w yw iedli 

Go, a niosąc k rzy ż  na sobie, w y szed ł na ono 
m iejsce, k tó re  zw ano  K alw arją  albo trup ią głow ą, 
a po żydow sku  G olgota.
S'. Na grzbiecie moim budow ali (krzyż) g rzesz­

nicy,
Ę. I p rzed łuży li n iepraw ości sw oje.
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y . P an ie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
ß .  A w ołanie nasze  niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
R acz w ysłuchać, m iły P an ie , p rośby  nasze, 

a racz  nam  dać, abyśm y przez k rzyż , k tó ry  P an  
nasz, Jezus C hrystus, dla m iłości i p rzyk ładu  
naszego raczy ł dźw igać na ram ionach sw oich, 
mogli tenże k rzyż  na se rcu  i na ciele uaszem  
nosić, i abyśm y za  jego pom ocą byli wolni od 
niebezpieczeństw a na duszy  i ciele. P rz ez  tegoż 
P an a  naszego, Je zu sa  C hry stu sa , Syna Tw ego, 
k tó ry  z T obą ży je  i króluje w  jedności Ducha 
Ś w iętego Bóg na w ieki w ieków . R. Amen.

TAJEMNICA PIĄTA.

Ukrzyżowanie Pana Jezusa.
P i e ś ń .

W reszcie  do k rzy ża  p rzy b ity  ł  Leje krw i 
potok o b iity ; " Bok Mu przebił oszczep srogi, * 
A gw oździe ręce  i nogi.

O praw cy  przyb ija ją  P an a  Je zu sa  do drzew a 
k rzyżow ego ; tu jakby  na o łtarzu  o iiaru je  p rzed ­
w ieczny  Syn B oży życie  sw oje Ojcu niebieskiem u 
za  nas grzeszników . O, jak w ielka b y ła  w ina 
ludzka, gdy za nią sam  Bóg pokutow ać i um rzeć 
m usiał! A m y tak  często  i ciężko g rzeszym y, 
w ięc pow tórnie Zbaw iciela k rzyżu jem y! Jezus 
w isi na k rzyżu  i modli się za tych , k tó rzy  Oo
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krzyżu ją , a m y odpuszczać i n ieprzy jac ió ł m iło­
w ać nie chcem y! Jezus na  k rzy żu  rozp ię ty  poku­
tującem u grzesznikow i ra j o tw iera , — o jak aż  to 
nadzieja d la  n as , cośm y gorzej niż ło tr  ży li; ale 
nie odw lekajm y pokuty . Jezu s na k rzyżu  konający  
w łasną  M atkę nam  daje za m atkę, — o czem uż 
tak  m ało kocham y M arję?  czem u nie biegniem y 
dzielić boleści M arji?  bo co C hrystus cierp iał na 
ciele, to M ar ja w y cierp ia ła  na d u sz y ; k rzy żo ­
w anie S y n a  ukrzyżow ało  M atkę.

M arjo, K rólow o R óżańca  św ię tego , zjednaj 
nam  g o rącą  m iłość B oga i p rzy czy ń  się za  nam i 
do Je zu sa , „ k tó ry  za  nas b y ł u k rzy żo w an y “ .
1 Ojcze nasz... 10 Zdrow aś M ario... 1 C hw ała Ojcu...

A n t y ł o n a .
B ądź pozdrow iony , Królu nasz, k tó ry ś  dla 

nas g rzesznych  ludzi 1 dla naszego zbaw ien ia  pod 
Pontskim  P iła tem  cierp iał i pogrzebion został, 
zmiłuj się nad nam i g rzesznym i! 
y . W łasnem u Synow i sw em u Bóg nie p rzepuścił. 
R. Ale Go w y d a ł dla nas w szystk ich  g rzesznych , 
y . P an ie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze  niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
R acz zesłać , prosim y Cię, P an ie , w spom oże­

nie ludow i T w em u ze Ś w ią ty n i T w ojej, a racz  
nam dać do p rzy k ład u  m ęki Pańsk ie j, śm ierci 
i pogrzebu Jego , zasto so w ać  ży w o t i sp raw y



86 Różaniec (część II.)

nasze, abyśm y sam em u Tobie żyć i podobać się 
mogli. P rz e z  tegoż P an a  naszego Je zu sa  C hry ­
stu sa , Syna T w ego, k tó ry  z Tobą i z Duchem 
Św iętym  ży je  i kró lu je  B óg na w ieki w ieków . 
R. Amen.

A n t y f o n a 
n a  z a k o ń c z e n i e  c z ę ś c i  d r u g i e j .

O p rzenajśw ię tsza  i najchw alebn iejsza, za 
g rzechy  nasze  okrutn ie z S y n e m  sw oim  na górze 
K alw ary jsk iej c ierp iąca i m ękę Syna sw ego opła­
kująca, nieba i ziemi K rólow o! W esel się i raduj, 
albow iem  w esele  od Anioła p rzy ję łaś  i ono św ia tu  
w szystk iem u porodziłaś! W esel się i radu j, o p rze­
c zy s ta  P anno  M arjo, albow iem  M atką B ożą i P a ­
nią je s te ś!  W esel się, o M atko m iłosierdzia, albo­
wiem  w szy stk o  stw orzen ie  na niebie i na ziemi 
Cię w y w y ższa  i w ychw ala , 
y .  Módl się za nam i, św ię ta  B oża R odzicielko!
R. A byśm y się s ta li godnym i obietnic C h ry stu ­

sow ych.
y .  P an ie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze niech do Ciebie p rzy jd z ie !

M ó d l m y  s i ę .
N iech się za nam i p rzyczyni, prosim y Cię 

P an ie  Jezu  C h ry ste , te ra z  i w  godzinę śm ierci 
naszej, do łaskaw ości Tw ojej b łogosław iona P a n ­
na M arja, M atka T w oja, k tó re j na jśw ię tszą  duszę 
w godzinie m ęki T w ojej m iecz boleści przeniknął. 
P rz ez  Ciebie, P an ie  Jezu  C h ry ste , k tó ry  ży jesz
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i kró lu jesz z Bogiem  Ojcem w  jedności Ducha 
Św iętego , Bóg na w ieki w ieków . R. Amen.

CZĘŚĆ TRZECIA: CHWALEBNA.
W  Im ię t  O jca i t  S yna i f  D ucha Ś w iętego. 

Amen.
y .  Boże, w e jrzy j itd. (jak w  pierw sze j części).

TAJEM NICA PIERW SZA .

Zmartwychwstanie Pana Jezusa.
P i e ś ń .

Sm utek się zm ienił w  w esele , * P an  po 
śm ierci ży je  w  C iele; * C z arta  i piekło zw ojo­
w ał, * W ięźniów  w olnością darow ał.

Po  śm ierci b y ł Jezu s pochow any i leżał trzy  
dni w  g rob ie ; ale zm artw y ch w sta ł i ży je te raz , 

.a już n igdy nie um rze. Ciało Jego na k rzyżu  
ranam i by ło  o k ry te , k rw ią  zbroczone, a z grobu 
w yszło  n ieskażone, św ie tne i n iew ym ow nej p ięk­
ności. Oto po boleściach  radość  i po trudach  
odpoczynek. Je śli na ziemi jes te śm y  uczestn ikam i 
k rzy ża  Jezusow ego, będziem y w  niebie u czes t­
nikam i chw ały  Jego. M arja  najw ięcej z Synem  
sw oim  cierp iała , d latego najgodniejszą by ła , by 
jako p ie rw sza  Go w idziała  po Z m artw ychw stan iu  
Jego i żeby  w  niebie n ajw iększą  chw ałę i radość  
o trzym ała . — P an  praw dziw ie  zm artw y ch w sta ł 
i już w ięcej do grobu nie pow rócił; a m y często  
pow sta jem y z grobu g rzechów  przez  spow iedź,
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lecz znow u do nich w racam y , bo uczęszczam y na 
m iejsca n iebezpieczne i nie czuw am y nad sercem  
i zm ysłam i naszem i. Kto praw dziw ie  obum iera 
ciału, św ia tu  i grzechom , tego dusza praw dziw ie  
zm artw ychw sta je .

M arjo, Królowo R óżańca św ię tego , uproś nam 
szczere  naw rócen ie i p rzy czy ń  się za  nam i do 
Jezusa , „ k tó ry  zm artw y ch p o w sta ł“ .

1 Ojcze nasz... 10 Zdrow aś M arjo... 1 Chwata Ojcu...

A n t y f o n a .
K rólow o niebieska, w esel się (Alleluja), albo­

w iem  k tóregoś zas łu ży ła  nosić (Alleluja), już 
zm artw y ch w sta ł, jak pow iedział (Alleluja), módl 
się za nam i do B oga (Alleluja), 
y .  W esel się i raduj się. Panno  M arjo (Alleluja). 
R. Iż zm artw y ch w sta ł P an  p raw dziw ie  (Alleluja), 
y .  P an ie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
Panie  Boże, k tó ry ś przez zm artw y ch w stan ie  

Syna T w ego, P an a  naszego, Je zu sa  C hrystusa , 
św ia t uw eselić raczy ł, racz  nam  to dać, prosim y 
Cię, abyśm y przez  Jego  R odzicielkę P annę M arję 
mogli o trzym ać w esele  w iecznego ży w o ta . P rz ez  
tegoż P an a  naszego Jezu sa  C hry stu sa , S yna T w e­
go, k tó ry  z T oba ży je  i króluje w  jedności Ducha 
Św iętego  Bóg na w ieki w ieków . R. Amen.
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TAJEM NICA DRUGA.

Wniebowstąpienie Pana Jezusa.
P  i e ś  ii.

Niebo sią o tw iera  całe ł  Na p rzy jęc ie  oka­
zale * P a n a  i K róla sw ojego, * Z w ojskiem  Ś w ię­
tych  w chodzącego.

Z gó ry  O liw nej, gdzie się k rw aw o  b y t pocił, 
w stąp ił Jezu s do nieba. A by mógł w nijść  do 
chw ały  sw ojej, m usiał tu cierpieć. W ięc przez 
k rzy że , w alki, u trap ien ia  w chodzi się  do K ró­
les tw a  C hrystusow ego . G dy za Jezusem  chcem y 
iść do nieba, w stąpm y w  Jego  ślady , idźm y Jego 
drogą k rzy żo w ą, „co  w  górze  jes t, m iłujm y, nie 
co na ziem i.“  W zniósł się Jezus do n ieba, aby 
se rc a  i m yśli nasze  oderw ał od ziem i. „W zięty  
jes t do nieba i siedzi na p raw icy  B ożej“ , jednak 
też zo sta ł na ziemi w  N ajśw iętszym  Sakram encie. 
Obłok jasn y  ok ry ł Go w  niebo w stępu jącego , 
postać chleba jak b y  obłok po k ry w a Go w  Naj­
św ię tszym  S akram encie O łta rza  p rzebyw ającego . 
Tu m ieszka m iędzy nam i jako  najlepszy  p rzy ja ­
ciel, tu ciągle się ofiaruje za  nas Ojcu niebieskie­
mu, tu się łączy  z duszą naszą  w  Komunji św ię tej. 
Niech Mu za  to w ieczne dzięki będą.

M arjo, K rólow o R óżańca św ię tego , uproś nam  
w ielkie pragnienie  nieba i p rzyczyń  się za  nam i 
do Jezusa , „ k tó ry  do nieba w stą p ił“ .
1 Ojcze nasz... 10 Zdrow aś M ario... 1 Chw ała Oicu...
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A n t y f o n a.
A P an  Jezu s potem , jako m ów ił, od nich 

w zię ty  jes t do nieba i siedzi na p raw icy  Bożej 
(Alleluia).
f .  W stępu ję do Ojca m ego i O jca w aszego  (Al­

leluja).
R. Boga m ego i Boga w aszego  (Alleluia), 
y . Panie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze  niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
R acz nam  dać, w szechm ogący Boże, abyśm y 

w ierząc, że jednorodzony Syn T w ój, Odkupiciel 
nasz, do nieba w stąp ił, z Nim także  sercem  na- 
szem  m ieszkać mogli w  niebie. P rz ez  tegoż P an a  
naszego Je zu sa  C hry stu sa , Syna T w ego, k tó ry  
z Tobą ży je  i kró lu je w  jedności D ucha Ś w iętego 
B óg na w ieki w ieków . R. Amen.

TAJEM NICA TRZECIA.

Zesłanie Ducha Świętego na Apostołów.
P i e ś ń .

U czniow ie P ań sc y  kochani, * Nowym  darem  
obesłani, * P rzy jm ują  Ducha Ś w iętego  * W  ogniu 
z n ieba zesłanego.

W  Zielone Św iątk i zstąp ił Duch Ś w ię ty  w  po­
staci ognistych  języków  na A postołów  i uczynił 
ich z oziębłych gorącym i, z bojaźliw ych odw a­
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żnym i, z m ylnych nieom ylnym i, św ię tym i! P rz ez  
złego ducha sta ło  się zaślepienie i potępienie 
ludzi, p rzez  D ucha Ś w iętego  sta ło  się ich ośw ie­
cenie i pośw ięcenie. Z ły  duch nam  odb iera  łask ę  
Bożą przez  grzech , Duch Ś w ię ty  nam jej udziela 
w  S akram en tach  św ię tych . — D uszo, p a trz , co za 
duch toba rządzi, czy  czarto w sk i?  D usza nap e ł­
niona D uchem  Św iętym  nic trudnego  w  służbie 
Bożej nie znajduje, jej rozkosz je s t albo w iele 
czynić, albo w iele cierp ieć dla Boga. Duch Ś w ięty  
nie zs tąp ił na pysznych  ani na  ty ch , co m ają 
ducha św ia ta , i b rzydzi się duszam i n ieczystem i. 
Skoro  Duch Ś w ię ty  w  nas jest, w ted y  i  życie 
nasze  jes t św ię te .

M arjo, K rólow o R óżańca św ię tego , uproś nam  
skupienie ducha i czy sto ść  se rca  i p rzy czy ń  się 
za nam i do Jezu sa , „ k tó ry  nam D ucha Ś w iętego 
zes ła ł“ .

1 Ojcze nasz... 10 Zdrow aś M arjo... 1 Chw ała Ojcu...

A n t y f o n a.

R acz p rzy jść , Duchu Ś w ię ty , a se rca  w ie r­
nych Tw oich racz  napełnić i w  nich ogień Tw ojej 
m iłości zapalić.
y . Spuść D ucha T w ego, a będą  stw orzone (Al­

leluja).
R. A odnow isz oblicze ziem i (Alleluja), 
y . P an ie , w ysłuchaj m odlitw y  naszej,
R. A w ołanie nasze  niech do Ciebie p rzy jdzie!
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M ó d l m y  s i ę .
W szechm ogący  i w ieczny Boże, racz  nam dać, 

niegodnym  sługom  Towim, łask ę  D ucha T w ojego 
św iętego , k tó rą ś  uczniom  sw oim  w  dzień on 
św ią teczny  darow ać raczy ł. P rz ez  tegoż  P an a  
naszego Je zusa  C hrystusa , Syna T w ego, k tó ry  
z Tobą ży je  i króluje w  jedności Ducha Ś w iętego 
Bóg na  w ieki w ieków . ĘS. Amen.

TAJEM NICA CZW ARTA. 

Wniebowzięcie Najświętszej Marii Panny.
P i e ś ń .

C hciał P an  m ieć M atkę u siebie , * W zię ta  
już spoczyw a w  niebie;  ̂ Od Aniołów zanie­
siona, ł  Nad ich chóry  w yw yższona.

M arja długie la ta  jeszcze  ży ła  na ziem i po 
śm ierci i w niebow stąpieniu  S yna sw ojego, bo było  
B oską w olą, że m odlitw ą, nauką i rad ą  sw oją 
m iała A postołów  i m łody Kościół w sp ie rać  i po­
c ieszać; piękna jako  księżyc , m iała czystośc ią , 
św ię tością  i m iłością sw oją ziemię całą  ośw iecić. 
C złow ieku, czy  długo czy  k ró tko  ży jesz , żyj 
jak M arja  jedynie dla Boga i dla w ieczności; 
bo złączony  z Bogiem w  życiu, p o łączysz  się 
z Nim w  w ieczności. P rzy jd z ie  i tobie um ierać 
i w szy stk o  opuścić, bo „ je s t człow iekow i p rze ­
znaczono raz  um ierać i potem  nastąp i są d “ — 
naucza św ię ty  Apostoł. Śm ierć będzie tak a , jakie 
życie  było . Nie nauczym y się tego w  osta tn iej
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chwili, czegośm y nie czynili przez  caie  życie. 
M arja tęskn iła  ciągle do Boga, w ięc z radością  
żegnała  ziem ię, w zdy ch a ła  do nieba, d latego g a r ­
dziła św ia tem ; ży ła  bez grzechu i um arła  bez 
boleści w  przy tom ności św ię ty ch  A postołów , 
k tó rzy  Ją  też  pochow ali, ale po trzech  dniach 
o tw o rzy w szy  grób już Je j nie znaleźli, i Duchem 
Św iętym  natchnieni w y rzek li: W zię ta  je s t M arja 
do n ieba! — Ż yjm y jak  M arja  bez grzechu , a 
um rzem y bez trw og i i do nieba się dostan iem y!

M arjo, K rólow o R óżańca św ię tego , zjednaj 
nam łask ę  szczęśliw ej śm ierci i p rzy czy ń  się 
za nam i do Jezusa , „ k tó ry  Ciebie, o P anno, w ziął 
do n ieba“ .
1 Ojcze nasz... 10 Zdrow aś M ario... 1 Chw ała Oicu...

A n t y i o n a.
W y w yższonaś jes t, św ię ta  Boża Rodzicielko, 

nad w szy stk ie  chóry  anielskie do K ró lestw a n ie­
bieskiego (Alleluja).
y . P rz e jrz a ł Ją  P an  Bóg i w y b ra ł Ją  sobie (Al­

leluja).
R. I dał Je j m ieszkanie w  p rzy b y tk u  sw oim  (Al­

leluja).
y .  P an ie , w .ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze  niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .
P an ie  Jezu  C h ry ste , k tó ry ś  w y b ra ł sobie 

m ieszkanie z b łogosław ionej P an n y  M arji i w 
niem raczy łe ś  m ieszkać, raczże  nam  dać, prosim y
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Cią, abyśm y, obroną Tw oją opatrzen i, z w eselem  
mogli św ię tą  Je j pam iątkę odpraw iać, k tó ry  ż y ­
jesz i kró lu jesz z Bogiem  Ojcem w  jedności Ducha 
Ś w iętego, Bóg na w ieki w ieków . R. Amen.

TAJEM NICA PIĄTA. 

Ukoronowanie Najśw. Marji Panny w niebie.
P  i e ś ń.

P osadz ił J ą  Syn na tronie , ł  Koroną ozdobił 
skronie * Zaczem  niebieską K rólow ą * W szystk ie  
Ją  n arody  zow ią.

N ajśw iętsza Panna, do nieba w zię ta , o trz y ­
muje od T ró jcy  P rzen a jśw ię tsze j z a p ła tę : koronę 
chw ały . W zniosła się nad  Anioły O na, co się 
poniżyła m iędzy ludźm i; najpokorniejszą b y ła  
w  życiu, a po śm ierci najbardziej je s t w y w y ż­
szoną. O dtąd  M arja  jes t K rólow ą n ieba, K rólow ą 
Aniołów i Ś w iętych , bo w szystk ich  sw oją cnotą 
i św ię tością  p rzew y ższy ła . L ecz zo s taw szy  K ró­
low ą nieba, nie p rzesta je  b y ć  naszą  K rólow ą, 
P an ią  i M atką; przeciw nie, im w y ższą  jes t, tern 
w iększą Je j m iłość do nas, tem  w iększą  też  Jej 
w ładza  i moc. Jak  słońce im w yżej na niebie, 
tem  jaśniej św ieci, tak  M atka Boża im w yżej 
w  chw ale, tem  w ięcej prom ieni łask  spuszcza 
na nas. — O, uciekajm y się z ufnością do Niej 
w e w szy stk ich  po trzebach  duszy i ciała . W y ­
trw ajm y  w  dobrem  i w cnocie, bo p rzy jdzie  czas, 
gdy i Bóg nas będzie koronow ał w ieczną chw ałą.
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M arjo, K rólow o R óżańca św ię tego , uproś nam 
ufność w Tobie i w y trw an ie  w  służbie Tw ojej 
i p rzy czy ń  się za  nam i do Jezu sa , „k tó ry  Cię,
0 P anno, w  niebie ukoronow ał“ .

1 Ojcze nasz... 10 Zdrow aś M arjo... 1 Chw ała Ojcu...

A n t y  i o n a.

P ójdźże , Oblubienico m oja, pójdź z L ibanu, 
a będziesz ukoronow ana. Znak w ielk i ukazał się 
na niebie: białogłow a odziana słońcem , a księżyc 
pod nogam i Je j, a na głow ie Je j korona z dw u­
nastu  gw iazd  (Alleluja), 
y .  K orona z ło ta  na głow ie Je j (Alleluja).
R. W yrażo n a  znakiem  św iątobliw ości (Alleluja), 
y .  P an ie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze niech do Ciebie p rzy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .

Boże, k tó ry ś  b łogosław ioną P annę M arję, 
S yna T w ego R odzicielkę, w iecznem  i szczęśłiw em  
w eselem  w  niebie słusznie ukoronow aną uw eselić 
raczy ł, racz  nam  to dać, m iłościw y Boże, abyśm y 
do onego n iew y m o w n eg o  w esela , do k tó rego  Ona 
w zię ta  jest, za  prośbam i i zasługam i Je j p rzy jść  
sobie zasłuży li. P rz ez  tegoż P an a  naszego Je zusa  
C hrystusa , Syna T w ego, k tó ry  z T obą ży je  i k ró ­
luje w jedności D ucha Ś w iętego, Bóg na wieki 
w ieków . R. Amen.
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A ii t y  i o n a 
n a  z a k o ń c z e n i e  c z ę ś c i  t r z e c i e ! .

B ądź pozdrow iona, K rólow o nieb ieska! B ądź 
pozdrow iona, o P an i A nielska! Z aw itaj, M atko 
górnej św ia tłości, k tó ra  o św iecasz św ia ta  ciem ­
ności. W esel się, P anno  najchw alebn iejsza, nad 
w szy stk ie  P anny  najozdobniejsza. O najśliczniej­
sza nad Aniołami, do Syna sw ego  módl się za 
nam i!

y .  R acz to sp raw ić , św ię ta  P anno , abyśm y Cię 
godnie chwalili.

R. Daj nam  moc przeciw  nieprzyjacio łom  Twoim, 
y .  P an ie , w ysłuchaj m odlitw y naszej,
R. A w ołanie nasze niech do Ciebie przy jdzie!

M ó d l m y  s i ę .

Daj nam  łaskaw ie ,, m iłosierny Boże, pomoc 
w  nieudolności naszej, abyśm y, k tó rzy  św ię tej 
Bożej Rodzicielki tajem nice w  R óżańcu św iętym  
rozpam iętyw am y, za  w staw ien iem  się Je j za nam i 
z naszych  n iepraw ości pow sta li, a w  po trzebach  
naszych  pociechę odnieśli. P rz ez  tegoż C h ry ­
stu sa , P an a  naszego. R. Amen.

Potem  odmówić W ierzę w  Boga O jca... i Litanię 
Loretańska.
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LITANJA LORETAŃSKA.
K yrie eleison. C hryste  elejson. K yrie eiejson. 
C hryste , usłysz  nas! C h ry ste , w ysłuchaj nas! 
O jcze z n ieba. Boże, — zmiłuj się nad  nam i! 
Synu, Odkupicielu św ia ta . Boże, — zm iłuj się 

nad  nam i!
Duchu Ś w ięty , Boże, — zmiłuj się nad nam i! 
Ś w ięta  T rójco , jedyny  Boże, —  zm iłuj się nad 

nam i!
Ś w ięta  M arjo, — módl się za nam i!
Ś w ię ta  B oża Rodzicielko,
Ś w ię ta  P anno nad pannam i,
M atko C hrystusow a,
M atki łask i Bożej,
M atko na jczy stsza .
M atko najśliczniejsza.
M atko n iepokalana,
M atko n ienaruszona,
M atko najm ilsza.
M atko p rzedziw na.
M atko dobrej rad y .
M atko S tw orzycie la ,
M atko O dkupiciela,
P anno roztropna,
Panno  czcigodna,

Książka K alw aryjska 7

M
ódl 

się 
za 

nam
i!
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P anno w sław iona,
P anno m ożna.
P anno łask aw a,
Panno w ierna ,
Z w ierciadło  spraw ied liw ości.
S tolico m ądrości,
P rzy czy n o  naszej radości.
N aczynie duchow ne,
N aczynie pow ażne.
N aczynie osobliw ego nabożeństw a,
Różo duchow na,
W ieżo D aw idow a,
W ieżo z kości słoniow ej.
Domie z ło ty , i
A rko przym ierza ,
B ram o niebieska.
G w iazdo zaranna,
U zdrow ienie chorych,
U cieczko grzesznych ,
Pocieszycielko  u trapionych,
W spom ożenie w iernych,
K rólow o Anielska,
Królowo P a tria rch ó w ,
K rólow o P ro roków ,
Królowo A postołów ,
K rólow o M ęczenników ,
K rólow o W yznaw ców ,

M
ódl 

się 
za 

nam
i!
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Królowo P an ieńska,
K rólow o w szystk ich  Św iętych ,
Królowo bez zm azy  p ierw orodnej poczęta .

ao-
o.

NK rólow o R óżańca św ię tego , £
K rólow o Pokoju, g
K rólow o P o lska , i .

B aranku  B oży, k tó ry  g ładzisz  g rzechy  św ia ta ,
p rzepuść nam , P an ie!

B aranku  B oży, k tó ry  g ładzisz  g rzechy  św ia ta , 
w ysłuchaj nas, P an ie!

B aranku  B oży, k tó ry  g ładzisz g rzechy  św ia ta , 
zmiłuj się nad  nam i!

O jcze nasz... Z drow aś M arjo... C hw ała Ojcu...

Pod T w oja obronę uciekam y się , św ię ta  Boża 
Rodzicielko, naszem i p rośbam i nie racz  gardzić  
w  p o trzebach  naszych , ale od w szelak ich  złych 
p rzygód  racz  nas zaw sze  w y baw iać . Panno  
chw alebna i b łogosław iona! O P an i n asza , O rę­
dow niczko n asza . P ośredn iczko  nasza , P ocieszy- 
cielko nasza! Z Synem  sw oim  nas pojednaj. 
Synow i sw ojem u nas zalecaj, sw ojem u Synow i 
nas oddaw aj.

y .  Módl się na nam i, św ię ta  Boża R odzicielko!

A u t y i o n a.

R. A byśm y się sta li godnym i obietnic C h ry stu ­
sow ych.
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M ó d l m y  s i ę .

Ł askę T w oja, prosim y Cię, P an ie , racz  w lać 
w se rca  n asze ; abyśm y, k tó rzy  za zw ias to w a­
niem anielskiem  w cielenie C hrystusa , Syna T w e­
go poznali, przez  m ękę Jego  i k rzy ż  do chw ały  
zm artw y ch w stan ia  by li doprow adzeni. P rz e z  te ­
goż C hry stu sa , P a n a  naszego. Ę . Amen.

MODLITWA 
DO NAJŚW. MARJI PANNY PIEKARSKIEJ.

N ajśw iętsza  P anno , M atko B oża, P an i pełna 
m iłosierdzia! O to ja  nędzny  grzeszn ik  upadam  
przed  T obą i b łagam  Cię, przyjm ij m nie pod 
opiekę i obronę T w oją, bądź  P o średn iczką  m oją 
u najukochańszego Syna i w sp ie ra j mnie w e 
w szystk ich  p o trzebach  duszy  i c iała. O ddal ode- 
mnie T w ą p rzy czy n ą  w szy stk o  to , co mi p rze ­
szkadza  do życ ia  św ią tobliw ego, a p rzez  to 
śc iąga na m nie k a ry  B oskie.

O M atko m iłosierdzia, nie opuszczaj mię, 
póki nie u jrzysz  mię szczęśliw ym  w  niebie, 
abym  Cię tam  obok Syna T w ego m ógł w ychw alać  
i radości pieśni z Aniołam i i Ś w iętym i na w ieki 
w yśp iew yw ać. Amen.
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WESTCHNIENIE 
PRZED CUDOWNYM OBRAZEM 
NAJŚWIĘTSZEJ MARJI PANNY.

P od  T w oją obronę uciekam  się, o cudow na 
w  tym  obrazie  M ar jo! W ysłuchaj mnie żeb rzą ­
cego tu dzisiaj p rzed  T obą! P rzy jm ij łzy  moje, 
w zdychania  i p rośby , a daj to , o co Cię p roszę  
gorąco.

P od  T w oją obronę uciekam  się z ufnością,
0 M arjo, pew na strap ionych  pociecho! W szakżeś 
na tern m iejscu uciekających  się do Ciebie w 
sm utku i n ieszczęściach  cieszy ła  i ra to w ała , 
pociesz mię i ra tu j, o cudow na M arjo, w  sm utku
1 u trap ien iu  teraźn ie jszem  (tu w ym ień  sw ój  
sm utek)  a osobliw ie w  godzinie śm ierci.

Pod T w oją  obronę uciekam  się, o M arjo! 
O tw órz  dla mnie m acierzyńsk ie  se rce  T w oje, 
a racz  mnie uk ry w ać  p rzed  n ieprzy jació łm i m oi­
mi, p rzed  ciałem , św ia tem  i czartem , póki nie 
o trzym am  niebieskiego spoczynku od S y n a  T w o­
jego, Je zu sa  C hrystusa. Amen.

Z drow aś M arjo...

DZIESIĘĆ MINUT 
PRZED OBRAZEM MATKI BOSKIEJ.

O dziecko kochane, o g d ybyś w iedziało , jak 
w ielkiem  szczęściem  Bóg cię obdarza , p rzy p ro ­
w adza jąc  cię do Mnie.
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J a  jestem  tw o ją  M atką, posiadam  sk a rb y  nie­
przeliczone, k tó rem i najobficiej p ragnę cię ob sy ­
pać. R aduj się i nab ierz  odw agi!

Lecz cóż to ?  Jak ież  n ieszczęście cię sp o t­
k a ło ?  Zdaje się , że suk ienka sw obody już cię nie 
zdobi, tej sw obody, k tó rą  J a  tak  b ardzo  lubię.

C zyjeż czoło nie rozchm urzy  się, gdy  prze- 
dem ną sto i?  O w zbudź w  sobie daw ną żarliw ość, 
rozpal tw ą gorliw ość! —  D laczego clicesz Mnie 
zasm ucać, sto jąc  przedem ną bez w esela  w e­
w n ętrznego?

W szakżeż choćby słabości chorego by ły  
w ielkie, sam  w idok lek arza , k tó ry  m oże go ule­
czyć, sp raw ia  mu radosną  ulgę. — M oje biedne 
dziecię, Ja  jestem  lekarką  n a  w szy stk ie  słabości.

W pośród najsroższej b u rzy  m orskiej po­
dróżni nie lękają  się niczego, gdy m ają s te rn ik a , 
w  k tórym  pokładają  zaufanie, że  ich do portu  
szczęśliw ie doprow adzi. G dyby n iebezp ieczeństw a 
tw oje b y ły  stokroć groźn iejsze, niż ty ch  podró­
żnych, nie lękaj się, gdyż J a  łódką tw ego  życia 
ste ru ję .

Ale J a  żądam , żebyś Mi z całem  zaufaniem  
opow iedziało tw oje dolegliw ości, jeżeli chcesz, 
żebym  b y ła  tw ą  pocieszycielką; J a  żądam , abyś 
Mi szczerze  sw oje n iebezp ieczeństw a w yjaw iło , 
jeżeli p ragn iesz, abym  cię z nich w ybaw iła .
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O dziecię Moje, miej w e Mnie zauianie. Serce  
Moje o tw iera  się ty lko  dla tych , k tó rzy  z catą 
ufnością w  Moje ram iona się rzucają , zupełnie 
tak  jak  ty , będąc  jeszcze  dzieckiem , rzucałoś się 
w ram iona sw ej m atki.

Je stem  sam ą łaskaw o śc ią  i słodkością, n azy ­
w am  się  m atką litości i m iłosierdzia.

Nikt jeszcze nie ża łow ał, że Mi o tw orzy ł 
tajniki sw ojego se rca . M nie o rad ę  prosił w  sw em  
n ieszczęściu ; n ik t nie odszedł n iepocieszony, kto 
Mi sw e ran y  odkry ł i sw ą nędzę p rzedstaw ił. 
P rzypom nij sobie, w szakżeż  se rce  Moje nie mogło 
p rzen ieść tego, gdy w idziało  zakłopotanie  i w sty d  
biednych oblubieńców  w  Kanie G alilejskiej, skoro  
zobaczy li b rak  w ina dla gości. C zy sądzisz, że 
se rce  Moje będzie mniej w zruszone , m niej czułe, 
gdy chodzi o w ażnie jszą  sp raw ę , albo o p ra w ­
dziw e n ieszczęście?  O tw órz  Mi tw oje  se rce , Moje 
biedne dziecię, i pozw ól, niech cię obsyp ie dobro­
dziejstw am i T a, k tó ra  cię p raw dziw ie  kocha.

W iem , że ży jesz  na ziem i, k tó ra  się  s ta ła  
jask in ią  dzikich zw ierzą t, k tó re  ciebie dzień i noc 
ścigają. W iem , że tw oje nam iętności są  w ielkie, 
ogniste. W iem , że tw o ja  słabość i bezradność  
w ielka, żeś się dało złudzić św ia tu , żeś się p rze- 
n iew ierzy ło  Mojemu Synow i, ale p a trz . J a  jestem  
gotow ą tobie dopom óc, jeżeli ty lko  zechcesz Moją 
pomoc przy jąć .
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O tw órz  Mi tw oje  m yśli. O, d laczegóż w nich 
ty le  p y chy , zazd rości, próżności 1 zm ysłow ości?  
Daj Mi tw ój rozum , a J a  go nad z ło to  w y ­
czyszczę.

O tw órz  Mi tw oje  se rce . — C zegóż się  lękasz, 
dlaczego ten  u p ó r?  —  O dw agi, biedne se rce ! 
Ileż to  zm ysłow ych  skłonności ciebie ro zd z ie ra?  
W ieleż to b rudu ciebie k a la ?  Ja k iż  zm rok ciebie 
zaciem nia? Jak  okropne ran y  ciebie o k ry w a ją?  
Daj Mi to tw oje biedne se rce . W szakżeż  Syn 
Mój, Jezu s, oddał Mi sw oje S erce , a ty  jeszcze 
w ahasz się oddać Mi tw o je?  O bierz M nie, dziecko 
Moje b iedne, za  k ró low ą tw ego  se rca , a zoba­
czysz  je w k ró tce  zam ienione w  ź ród ło  n a jczy s t­
szej szczęśliw ości dla ciebie.

P ow iedz Mi, jak u rząd zasz  się  na zew n ą trz . 
Jak iś  zaprow adziło  porządek  nad sw ojem  ciałem ? 
Jak  s trzeże sz  sw ych  oczu? Ja k  też  szafujesz 
słow am i?  A uszy  tw oje jak  są  uzbro jone?  Jak  
w ogóle urządziłoś sw e ż y c ie ?  — O, ten rum ieniec 
na tw ej tw a rz y  to dla M nie aż nad to  w ym ow na 
odpow iedź! Jeżeli ty lko  z łożysz w  Moje ręce 
tw oje  sum ienie, to  i  zew nę trzn ie  b ędziesz  św ię­
tym  i p rzyw dzie jesz  na siebie sz a tę  kosztow ną.

P rz y rz e k a sz  Mi stanow czo  za jąć  się praca  
nad sob ą?  Ja k aż  będzie tw oja  odpow iedź? T ylko 
nie p rzecząca ! B yłoby  to aż n ad to  gorzkiem  dla 
Mnie. Nie trać  odw agi, nie trać  nadziei. Będę
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zaw sze  p rz y  tobie, J a  ci u ła tw ię  tw ą drogę, 
w szy stk ie  p rzeszkody  i zaw ad y  będę usu w ać; Ja  
ci u ła tw ię  w szy stk o , co ci się trudnem  zdaw ać 
będzie. N aprzód w ięc śm iało, nab ierz  se rca . P o- 
dźw ignij się i p rzy  boku Moim postępuj śm iało 
po w span ia łe j drodze cnót chrześcijańskich .

P ow raca j często  do M ych stóp , Moje dziecię, 
s ta ra j się  pokochać Moje napom nienia i w sk a ­
zów ki, pozw ól się prow adzić, a w ten czas nie 
potkniesz się, nie zb łądzisz na  tw ej d rodze i doj­
dziesz do ceiu sw ego, do k ró lestw a  niebieskiego.



PIEŚNI
DO MATKI BOSKIEJ PIEKARSKIEJ.
M atko P iek a rsk a , O piekunko sław na, '' O rę­

dow niczko w szelk ich  łask , * Co nam  cudam i s ły ­
n iesz zdaw iendaw na, ł  P rz y o d z iew ając  k ra j nasz 
w  blask. * Ciebie dziecięcem  sercem  b łagam y, * 
B ierz  pod opiekę zbożny nasz lud, + L epszej od 
C iebie m atki nie m am y, * C oby w  b łęk ity  w iodła 
nas cnót.

K tó raś ojczyznę naszą  ocaliła,  ̂ Jak o  jej 
w ierna , czujna s tra ż , * K iedyś pod W iedniem  
T urków  rozgrom iła , * B iorąc pod p łaszcz  sw ój 
n aród  nasz. * Ciebie dziecięcem  sercem  itd.

K tóraś w  sto licy  czeskiej p rzy o d z ia ła  * O braz 
T w ój sław ny  w  now y b lask , * K iedy jej ludność 
z dżum y w y zdrow iała  4 Cudem  zjednanych  p rze­
zeń łask . 4 Ciebie dziecięcem  sercem  itd.

M atko, p rzed  k tó rą  n iegdyś m onarchow ie 4 
Kornie schylali zbro jną skroń, * K tórej ry ce rstw o , 
sz lach ta  i w odzow ie * W  hołdzie sk ładali lśniącą 
b roń. 4 Ciebie dziecięcem  sercem  itd.

Ó M atko, k tó rą  czcili dygn ita rze , 4 Zdobiąc 
w o tam i obraz  T w ój, 4 K tórej i Ojciec Ś w ię ty  
z łoży ł w  darze  4 Z łotej korony godny stró j. 4 
Ciebie dziecięcem  sercem  itd.
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Lud i kapłani, se rcem  Ci oddani, ł  Św iatii 
b iskupi z różnych  stro n  * Nieśli Ci w  dani, jako 
sw ojej P an i, * Hym n ten b łagalny  przed  Twój 
tro n : 4 Ciebie dziecięcem  sercem  itd.

M atko litości, rw a  się w ciąż do C iebie 4 
W iernych z as tęp y  m iast i w si. * P ro sząc  o pomoc 
w  duszy  sw ej potrzeb ie , 4 Ż ebrząc jaśn ie jszych  
dróg i dni. 4 Ciebie dziecięcem  sercem  itd.

Spojrzyj i na nas okiem m iłosiernem , 4 Kiedy 
śp ieszym y przed  Tw ój tron , 4 Nie gardź , ach, 
nie gardź , ludu sercem  w iernem , 4 Gdy je niedoli 
szarp ie  szpon. 4 Ciebie dziecięcem  sercem  itd.

U śm ierz s trap ionych  m ęki i udręki, 4 O trzej 
ich gorzkie, k rw aw e  łzy , 4 Zagój ich ran y , utul 
ból i jęki, 4 R ozprosz ich w ątp ień  m rok i m gły! 4 
Ciebie dziecięcem  sercem  itd.

R atuj nas, ra tu j, se rc  i dusz W ładczyni, 4 
K iedy nas ch y trze  nęci w róg  4 C hciw y do duszy 
w k raść  się dziś św ią tyn i, 4 B y nas z p rzykazań  
spędzić d róg! 4 Ciebie dziecięcem  sercem  itd.

N iechaj opieka T w oja nas o toczy , 4 B y  nam 
nie szkodził pokus jad , 4 Niechaj spo jrzym y ufnie 
Tobie w  oczy, 4 K iedy nas złudny w abi św ia t!  4 
Ciebie dziecięcem  sercem  itd.

Ja k eś prao jców  s trzeg ła  cnót przed  la ty  4 P o ­
śród  o jczystych  pól i s trzech , 4 T ak  nas i dzisiaj 
chroń od w ia ry  s tra ty , 4 Niech nas nie splam i 
brud  ni g rzech! 4 C iebie dziecięcem  sercem  itd.
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P ociesz p łaczących , osusz ich pow ieki, 4 W eź 
nas, w  dolinie zfud i łez, * W szystk ich  pod sk rz y ­
d ła  m ożnej sw ej opieki, 4 Aż nam  nadejdzie  ży c ia  
k re s!  4 C iebie dzieciącem  sercem  itd.

B oga chw alcie, pozdraw iajc ie  M arję P annę, 4 
W znoście g łosy  pod n iebiosy  tu n ieustanne, 4 
W  u trapieniu  Ją  w zyw ajc ie , 4 Bowiem  przez  Nią 
o trzym acie , 4 O co ty lko  do zbaw ien ia  4 P rosić  
będziecie.

W  ziem i śląskiej klejnot d rogi nam  się znaj­
duje, 4 W  różnych  trw o g ach  i chorobach w iernych  
ra tu je ; 4 O braz M arii w  P iek arach , 4 O bjaw iony 
w  cudów  darach , 4 T ej w ięc P an i m y poddani 4 
Pokłon oddajm y.

W iem , że ja  się nie om ylę, o P anno Ś w ię ta , 4 
Boś T y  w  Tw ojem  m iłosierdziu je s t n iepojęta, 4 
K tóra w  P iekarsk im  obrazie  4 C ieszysz w iernych  
w  ciężkim  raz ie , 4 Nikogo nie opuszczając, 4 
M arjo P anno!

C zy na  w odzie, czy  na lądzie, w szędzieś 
p rzy to m n a; 4 K to Cię ty lk o  k iedy w zy w a , rzecz  
to je s t jaw na, 4 Że go w  n ieszczęściu  ra tu jesz , 4 
Od złej śm ierci zachow ujesz, 4 Boś T y  M atką 
jes t ła sk aw ą 4 M arjo P anno!

Ś w iadkiem  tego czeska P ra g a :  w  sw ym  p rz y ­
krym  stan ie , 4 G dy pow ietrzem  zarażen i w szy scy  
P ra żan ie , 4 D oktorow ie recep tam i, 4 Sw em i m e­
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dykam entam i, 4 łże  nie sku tk o w a ły , 4 Są za ­
sm uceni.

Ale cesarz  w ra z  z  biskupem , Bogiem  rz ą ­
dzony, 4 P o  T w ój obraz  posy ła ją  cudy w sław io­
ny, 4 A byś T y  lek ark ą  by ła , 4 Z tej choroby 
uzdrow iła, 4 W  k tó re j nikt już pom óc nie ,m ógł, 4 
M arjo P anno!

K tórzy  na takim  zam yśle  się  nie zm ylili, 4 
Skoro  ty lko  w  P ra g ę  obraz  ten w prow adzili, 4 
Z araz  m orow e pow ietrze, 4 Ja k o  i plagi ro z­
liczne 4 Z Tw ej p rzy czy n y  się  skończy ły , 4 
P anno M arjo!

To też  za  to w procesji B oga wielbili, 4 
Z łotem , srebrem  obraz św ię ty  przyozdobili, 4 
Jezuitom  go oddali 4 1 do P ie k a r  odesłali, 4 B yś 
tam  zaw sze  by ła  czczona, 4 M arjo  P anno!

Cóż o Tobie dalej m ów ić, o P anno  Ś w ię ta ?  4 
Jak ie  w  Ś ląsku cuda czyn isz, rzecz  n iepo ję ta ; 4 
C horych na duszy, na ciele, 4 U zdraw iasz tu 
bardzo  w iele, 4 G dy się  do Ciebie udają, 4 
M arjo P anno!

B ądź pociechą zasm uconym . P anno  M arjo, 4 
K atuj nas w  n aszych  po trzebach , niech nas złe 
m ija; 4 O ddał od nas głód, m ór, w ojny , 4 A uproś 
nam  czas spokojny 4 U sw ego B oskiego S yna, 4 
Panno M arjo!

M arjo, w tak  ślicznym  obrazie , 4 Jak że  C ie­
bie w sław im y, 4 K iedy w  każdym  p rzy k ry m  
raz ie  4 W  Tobie pociechę m am y. 4 | :  M arjo P ie ­
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k a rsk a , * P an i K alw ary jska , * W  T w ym  C udow ­
nym  P iekarsk im  O brazie  4 B ądź od nas p ozd ro ­
w iona. :|

G dy na tym  padole p taczu 4 W śród  życia  
burzliw ego 4 Nie znajdziem y nigdzie p rzy tu łku  * 
Ani szczęścia  trw ałeg o . 4 M arjo P iek a rsk a  itd.

O ddajm y się P ann ie  M arji, 4 Ona nas b ardzo  
mile 4 P rzy jm ie  o raz  w  sm utnej chwili 4 P oc ie ­
szy , da łask  w iele. 4 M arjo P iek a rsk a  itd.

Któż zdoła w szy stk ich  dow odów  4 M iłosier­
dzia  T w ojego 4 O bliczyć, jak ieś narodom  4 W y ­
św iadczy ła , P anienko. 4 M arjo P ie k a rsk a  itd.

G dy p rzez  m orow e pow ietrze  4 Z arażen i 
P rażan ie  4 W e w ielkim  sm utku i trw odze 4 Byli 
w niebezp ieczeństw ie. 4 M arjo P iek a rsk a  itd.

W ted y  cesarz  w raz  z biskupem  4 O O braz . 
T w ój cudow ny 4 P ro szą  i pokornym  duchem  4 
O czekują te j P anny . 4 M arjo P iek a rsk a  itd.

I na takow ym  zam yśle  4 W szak  się nie om y­
lili, 4 G dy ty lk o  O braz  w  to  m iejsce 4 Jezuici 
przynieśli. 4 M arjo  P iek a rsk a  itd.

Z araz  m orow e pow ietrze , 4 K tóre ludzi d rę ­
czyło , 4 O raz i b łęd y  rozliczne 4 Sw ój koniec 
w ziąć  m usiało. 4 M arjo P iek a rsk a  itd.

Za T w ą dobroć sreb rem , zło tem  4 O braz p rz y ­
ozdobili, 4 Z w dzięcznem , pocieszonem  sercem  4 
Do P iek a r odesłali. 4 M arjo P iek a rsk a  itd.

Znał T w ą dobroć K ról Jan  trzec i, 4 O M arjo, 
P anienko. 4 Jego  w ojska  T w oje dzieci, 4 O Je zu ­
sow a M atko. 4 M arjo P iek a rsk a  itd.
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G dy nieprzy jaciele  w ia ry  4 T u rcy  znow u po­
w sta li, 4 B y  p rzez  w ojenne c iężary  4 C hrześci­
jaństw o zniszczyli. 4 M arjo P iek a rsk a  itd.

W  tych  to tak  okru tnych  czasach 4 Król liczne 
jego w ojsko 4 P o leca  Ci się w  P iek arach  4 I prosi 
o zw ycięstw o. 4 M arjo P iek arsk a  itd.

W net pod W iedniem  T urków  bije 4 I ro zp ra ­
sza w w sze  s tro n y , 4 W net po całym  św iecle 
słyn ie  4 M oc T w ej, Panno , obrony. 4 M arjo itd.

Cóż o Tobie dalej m ów ić, 4 O M arjo P an ien ­
ko, 4 Jak ie  w  Ś ląsku  cuda czynisz, 4 M iłosierna 
M atuchno. 4 M arjo P iek a rsk a  itd.

C horzy na duszy i ciele 4 Z yskują uzdrow ie­
nie, 4 U m arłych na  duchu w iele  4 Znajduje tu 
w skrzeszen ie , 4 M arjo P iek a rsk a  itd.

I m y tak że , o M arjo, 4 P rz ed  Tobą się s ta ­
w iam y, 4 B yś nas łaskaw ie  p rzy ję ła  4 P okornie  
Cię b łagam y . 4 M arjo P iek a rsk a  itd.

O M arjo, nie w ypuszczaj 4 Nas z T w ej mo­
żnej opieki, 4 P rosim  Cię ze łzam i dzisiaj 4 Aż 
zaw rzem y  pow ieki. 4 M arjo  P iek a rsk a  itd.

P rzym ij od nas cześć i dzięki, 4 Sk ładam y je 
u T w ych  nóg, 4 Miej nas zaw sze  w  sw ej p a ­
m ięci, 4 B y nam  łask aw y m  b y ł Bóg. 4 M arjo  itd .

Jeszcze w szy scy  w spólnie razem  4 Na kolana 
padnijm y, 4 P rz ed  tym  cudow nym  obrazem  4 Do 
M arji w estchn ijm y. 4 M arjo P iek a rsk a  itd.
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P ro ś , M arjo, S yn a  T w ego, * B y  nam  grzechy  
przeb aczy ł, * A po śm ierci do sw ojego * K róle­
s tw a  p rzy jąć  raczy ł. * M arjo P iek a rsk a  itd.

O jakaś piękna. P anienko P iek a rsk a , * W  
obrazie  Tw oim  ozdobo dla Ś ląska , * T y ś śliczna 
w  sobie jako b ia ła  lilja, * D obrocią pachniesz, jak 
piękna konw alja.

R um iane lica jak  piękne dw ie ró ż e ; * Oczami 
p a trz y sz  nam  w  se rca  i w  dusze, * U siebie 
w szy stk ie  chętn iebyś je  m iała, + Bo nie chcesz, 
aby  k tó ra  z nich zm arniała .

Na lew ej ręce  trzy m asz  Syna T w ego, '' T ro s­
kliw ie na św ia t spoglądającego, + Po leć nas Jem u, 
p roś o zm iłow anie, ł  C okolw iek zechcesz, przez 
Niego się s tan ie !

Niebieskie dziecię książkę ma w  sw ej ręce , * 
K tórą podaje najm ilszej sw ej M atce, * P ro śże  Go, 
P anno , niech i nas zapisze * W  księgę ży w o ta , 
k tó ra  nie zaginie.

Cóż to . Pan ienko , jab łuszko nam  znaczy  4 
I co nam  daje na m iejsce ro zp aczy ?  * To ta jem ­
nica rów nież bardzo  w ielka, * Bo w  niej szczęśli­
w ość m ieści się nam  w szelka.

Jab łuszko  znaczy te  w ieczne rozkosze , * Któ­
re  w  niebiesłech czekają na dusze, ł  Boś Ty 
u B oga, Panno , nap raw iła , ł  Co E w a grzechem  
k iedyś zagubiła.
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O, nie b iadajcie  s tro sk an i tu  ludzie, ł  Od 
P an n y  z P iek a r pomoc nam  już idzie. * Nie dar- 
moś sią tu na Śląsku zjaw iła , ł  Lecz, żebyś 
w  sm utkach ludzi pocieszy ła .

Ach, pociesz, pociesz Tw ojem i p rośbam i ł  
I uproś zgodą m iędzy narodam i, * O pom óż, M at­
ko, o to Cię prosim y, * O, zbaw  nas, Jezu , niechaj 
nie zginiem y.

M e l.: C hrześcijanie mili.

P atu jm y , pą tn icy , do te j K rólow ej, + Do Bo­
skiej M atuchny, P an n y  M arji. * W szy scy  głosem  
w ołajm y i w esoło śp iew ajm y * T ej M arji P ie ­
karsk ie j, te j M atce Boskiej.

O puśćm y tu w szy stk o , ojców  i dziatk i, * A 
idźm y do P iek a r, do naszej M atki, ł  Do M arji 
P iekarsk ie j, do K rólow ej niebieskiej. * Pom ódl sią 
za nami, za  pątn ikam i!

O puśćcie dziateczki, w  tę  to godziną ł  Tak 
ojca jak m atką, całą rodziną. * P ośp ieszm y do 
M atki, bo tam  są dosta tk i * U M arji P iekarsk ie j, 
tej M atki Boskiej.

P ośp ieszaj, s ie ro to , co nie m asz ojca 4 I nie 
m asz tu m atki, ani też m iejsca! 4 P ó jdź  śm iało 
do M atki, p rzyjm ie nas jak dziatk i 4 M atuchna 
P iek a rsk a , ta  M atka B oska.

I p rzy jdzie  n ap rzeciw  nam K alw ary jska  4 
K rólow a niebieska. M atka P iek arsk a , 4 B yśm y

Książka Kalwaryjska 8
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w ykonali. Ciebie oglądali + W  obrazie  p rześlicz­
nym . Ach, pom óż  w szystk im !

G dy w szy scy  przed  obraz św ię ty  p rzy jdzie­
m y, P an ienkę M arję tam  pozdrow im y. * Bo Ona 
jedyna, staw i nas p rzed  S yna, 4 Pan ienka P ie ­
k arsk a , ta  M atka Boska.

U Syna nam  uproś w in odpuszczenie, 4 A 
w szystk im  po śm ierci w ieczne zbaw ienie, 4 
B yśm y w ychw ala li, na w ieki śp iew ali: 4 Królowo 
Anielska, o M atko B oska!

W yciągnij sw ą  ręk ę . P erło  p an ieństw a, 4 
A udziel nam  w szystk im  b łogosław ieństw a. 4 
P rzystęp u jc ie , dziatk i, jak  do miłej M atk i; 4 Ja  
w szystk ich  przy jm uję , bo w as miłuję.

S to im y, pą tn icy , już p rzed  kościołem , 4 Z a­
nućm y nabożnie w szy scy  pospoiem : 4 Zmiłuj się 
nad  nami, jako nad dziatkam i, 4 O M arjo P iek a r­
ska, o M atko B oska!

Już Tobie, M arjo, się oddajem y, 4 Na wieki 
Ci służyć żyw o pragniem y, 4 Bogu pokłon, w iarę , 
Tobie z se rc  ofiarę, 4 O M arjo P iek arsk a , o M at­
ko B oska!

P o żądana godzina już się zb liżyła, 4 P rz y ch o ­
dzim y naw iedzić Ciebie, M arja. 4 C zegośm y tak  
p ragnęli, już oglądam y, 4 P rz ed  tem  m iejscem  
cudow nem  kornie klękam y.

P rzychodzim y  ku m iejscu w ielce św ię tem u. 
Niech się se rce  ucieszy  człeku grzesznem u, 4 Że
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sią zbliża do M arji fu z pobożnością, * K tdra 
w szy stk ich  przyjm uje z rów ną m iłością.

Na ten kościół p iekarsk i już spoglądam y, * 
Gdzie p rzebyw a M atuchna, k tó rą  kocham y. * Oczy 
nasze  z rzew nośc i łzam i zalane, 4 Co k rok  bliżej 
przy jdziem y, łzy  idą sam e.

O Pan ienko  M arjo, w szy scy  zebran i 4 P rosim  
Ciebie jak  dziec i: Zlituj się, P an i! 4 B łagaj Syna, 
niech spo jrzy  na nas z m iłością, 4 Jem u służyć 
m y chcem y a z pobożnością.

T rzeb a  nam  się radow ać, trzeb a  i p łakać  4 
A za g rzechy  i w iny  w ielce ża łow ać , 4 G rzechem  
jes t obciążone nasze  sum ienie, 4 U proś T y  nam . 
Panienko, win p rzebaczenie.

P rzychodzim y  do P iekar, k tó reś ob ra ła  4 So­
bie jako siedzibę, P an i w span ia ła , 4 A byś T y  nas 
z obrazu sercem  m iłości 4 P obudzała  do cnoty 
i pobożności.

O czy nasze są  łzam i szczęścia  zalane, 4 Bo 
u jrzym y  oblicze w n et T w e kochane, 4 O P a ­
nienko M arjo, ściągnij T w e ręce , 4 P obłogosław  
nas w szy stk ich  w  tej to pielgrzym ce.

D aw nośm y już pragnęli C iebie naw iedzić, 4 
Ciebie, P anno  M arjo, mile p ozd row ić; 4 Cho- 
ciażeśm y niegodni, biedni g rzeszn icy , 4 Tobie 
służyć będziem y, m y pokutnicy.

S podziew am y się tego, że  T y  nas p rzy j­
m iesz, 4 C hociażeśm y złe dzieci, nas nie odg ar­
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niesz. ł  Do nóg Tw oich n ajśw ię tszych  Ci upa­
d am y; * M iłosierdzie nam pokaż, a dosyć m am y.

Oto kościół w span ia ły , gdzie M atka B oska ł  
Na pątn ików  spogląda sw oich z daleka, ł  K tórzy  
w  kośció ł w stępu ją  po tym  tu schodzie, ł  Spoglą­
dają  na  Ciebie w  tym  to obrazie.

Ś w ię ta  Panno M arjo, pozdraw iam  Ciebie, * 
B oś T y  gw iazda p rzew odnią w  duszy  potrzeb ie . 1 
Chcem y się  zaś naw rócić z se rca  całego, 4 Że nas, 
M atko, w spom ożesz, pew niśm y tego.

W szakżeś nas T y  już n ie raz  p o ra to w ała , * 
I u S yna m iłego w iele zjednała , * C hociażeśm y 
p rzez  g rzechy  Boga gniew ali, * Ś w iatu  ty lko  
służyli, o Cię nie dbali.

O N ajśw iętsza  M atuchno, N iepokalana,  ̂
U padam y przed  T obą na sw e kolana. 41 C ałujem y 
tę  ziem ię, łzy  w y lew am y, * Bo pokornie o Tw oją 
pomoc błagam y.

Ś liczna gw iazdo w ioski P iek ar, M arja , 4 M at­
ko nasza  i K rólow a, M arja, 4 M arja , M arja, 
o M arja, Królowa.

Nieba, ziemi Ty K rólow a, M arja, * O piekunko 
w ioski P iek ar, M arja. * M arja, M arja itd.

U ciekam y się do Ciebie, M arja, 4 B ądź nam  
M atką tu i w niebie, M arja. 4 M arja, M arja  itd.

P ro ś  za nam i T w ego Syna, M arja, 4 N iech Go 
b łaga T w a p rzyczy n a , M arja. 4 M arja, M arja  itd.
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Aby w iny nam  odpuścił, M arja , 4 I do łaski 
sw ej p rzypuścił, M arja: ł  M arja , M arja  itd.

Je s te ś  nadzieją s trap ionych , M arja, ł  Zew sząd 
n ieszczęściem  ściśnionych, M arja. * M arja  itd.

Ł askaw a w  P ie k a r  obrazie, M arja, ł  R acz nas 
w sp ie rać  w  ciężkim  raz ie , M arja . * M arja  itd.

Od nieszczęścia , głodu, w ojny, M arja , * Broń 
nas, uproś czas spokojny, M arja. * M arja  itd.

Znał T w ą dobroć kroi Jan  trzeci, M arja , * J e ­
go w ojsko, T w oje dzieci, M arja. M arja  itd.

Z łożył dzięki za T w e d a ry , M arja , * Że ode­
bra ł ła sk  bez m iary , M arja. * M arja , M arja  itd.

Do Cię idziem y jak dzieci, M arja , ł  Niech 
T w a łask a  i nam  św ieci, M arja . ł  M arja  itd.

Udzielaj szczęśc ia  ludow i, M arja, * W  p racy , 
żn iw ach i krajow i, M arja. 4 M arja , M arja  itd.

U proś pokój, zgodę ludom, M arja , * A pozna­
nie daj poganom , M arja. 4 M arja, M arja  itd.

Niech poznają w szy scy  Ciebie, M arja,  ̂ Żeś 
jes t P an ią  tu  i w  niebie, M arja. 4 M arja  itd.

P rzychodzim y  do kościoła , M arja, 4 M atką 
naszą  lud Cię w o ła , M arja. 4 M arja , M arja  itd.

Bo tu słyn iesz  Tw em i cudy , M arja, 4 Z gro­
m adzasz tu liczne ludy, 4 M arja. 4 M arja  itd.

R acz nas p rzy jąć  za T w e sługi, M arja, 4 Bóg 
nam  zgładzi g rzechów  długi, M arja. 4 M arja itd.

B ądź nam  M atką m iłosierną, M arja, 4 O pie­
kunką naszą  w ierną , M arja. 4 M arja , M arja  itd.
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Niech nas dojdzie T w a p rzyczy n a , M arja, * 
I b łogosław ieństw o Syna, M arja. 1 M arja  itd.

C hw ała Bogu W szechm ocnem u, M arja, * W 
T ró jcy  św ię te j jedynem u, M arja. * M arja itd.

C hw ała Ojcu i Synow i, M arja, * C hw ała 
Św iętem u Duchow i, M arja. ł  M arja, M arja itd.

Ś liczna Panienko P iek a rsk a , * I cudow na M at­
ko B oska, * P rz ed  Tw ój O braz  się zb iegam y, * 
Pom ocy Tw ojej żądam y. * M arja, M arja, o M arja!

K tóżby mógł być  zasm ucony, * Choćby by ł 
grzechem  zbrudzony , ł  Skoro Tw ój O braz odw ie­
dzi, ł  W net pociechę w  sobie w zbudzi. * M arja, 
M arja , o M arja!

Choćby oczy łzam i lały , 41 S trum ieniam i w y ­
lew ały , * Ł zy  ustaną , radość  w róci, 4 Kto oczy 
na O braz zw róci. + M arja itd.

C hoćby boleść w ielka by ła , '' Choćby duszę 
zasm uciła, 4 Skoro spo jrzą oczy  moje 4 Na 
śliczną tw arz  św ię tą  T w oją. 4 M arja itd.

W net się boleść w  radość  zm ieni, 4 D uszę ze 
sm utku odsłoni, 4 Jedno na  Ciebie spo jrzenie 4 
S praw i sm utnem u ulżenie. 4 M arja  itd.

I ja g rzeszny  tu  p rzychodzę, 4 Sm utki moje 
tu w yw odzę, 4 Do Ciebie, M atko m iłości, 4 T y  
zgładź m oje n iepraw ości. 4 M arja itd.
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G dy oczy m oje podnoszę, * C iebie, m oja Pani, 
p roszę , ł  I od Ciebie się nie ru szę , ł  Aż pocie­
sz y sz  mojn duszę. * M arja itd.

D usza m oja pocieszenie * O dbierze na  Tw e 
spojrzenie, * Ju ż  p łyną łzy  i w  m iłości ■*■ D usza 
om dlew a z radości. 4 M arja itd.

O M arja, dzięki Tobie, 4 Pocieszony w ołam  
sobie, 4 O M arja , szczodra  P an i, 4 Do nóg p a ­
dam y poddani. 4 M arja itd.

Spojrzyj okiem T w ej litości, 4 U S yna uproś 
m iłości, 4 B yśm y tu  w  m iłości żyli, 4 Ciebie 
i Syna chw alili. 4 M arja  itd .

B yśm y tu p rzed  Tw ym  O brazem  4 B łagali 
Cię w szy scy  razem , 4 B łagali Syna Tw ojego, 4 
B y  nas zachow ał od złego. 4 M arja  itd.

Z aśpiew ajm y w szy scy  razem  4 Amen przed 
św ię tym  O brazem , 4 Pokłon głęboki oddajm y 4 
I M arję  pozdraw iajm y. 4 M arja itd.

W ita j Pan ienko  M arjo P ie k a rsk a ! 4 R anna 
Ju trzen k o , o Liljo ra jsk a !  4 C horych lekarko , 
zdrow ych  um ocnienie, 4 j :K ’Tobie podnoszę se rca  
mego pienie. :|

B ądź pozdrow iona, M arjo K rólow a, 4 T yś ku 
pom ocy T w ych dzieci gotow a, 4 K ażdego czasu , 
w  w szelakim  frasunku, 4 | :  Tw ojem u słudze nie 
skąp isz  ra tunku . :|
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W  zam ęcie św ia ta , w  grzechow ej pow odzi, ł  
C zart ciągle czyha, na duszę ma godzi, * Zaś złe 
skłonności, żm ije jadow ite, ł  | :  D uszy mej grożą, 
jak żąd ła  uk ry te . :|

C złek ła tw o w iern y  pokusie ulega, * C odzien­
nie g rzeszy , ani się sp o strzeg a  ł  Ja k  m iarka pełna 
aż po sam e brzeg i, * | : P rzych o d z i kara , p rzy jdą  
różne plagi. :|

D otknie mię ręk a  B oska spraw ied liw a, * 
P rz ed  T obą padam , M atko litościw a, '' Zginam 
kolana, k ’Tobie ręce  w znoszę, * | : Z  nadzieją 
w  piersi pom ocy T w ej proszę.

Do Ciebie se rce , do Ciebie ma dusza ł  W 
szczęściu , n ieszczęściu , dąży , się porusza, * T yś 
m a nadzieja, * T y ś je s t moje życie, * |:B e z  C ie­
bie daw no zginałbym  na św iecie. :|

Nie policzone są ludzi ty siące , * Co w  sw ych 
po trzebach  w znosili gorące * Do Ciebie m odły, 
do Ciebie w zdychali, + |:T w e j ,  M atko m iła, po­
m ocy doznali. :|

G dy się w uciskach ziem skich uciekali  ̂ Do 
Ciebie, P anno, gdy pielgrzym ow ali, * W  P ie k a ­
rach  cuda przeliczne się działy , * | :T o ć  św iadczy  
o tem  w otów  szereg  cały . :|

N ieraz k ró l i pan, chociaż znakom ity , * P rz ed  
tym  obrazem , jak lud pospolity , * K lęczał pokor­
nie, z w ia rą  n iezachw ianą; * |:M od litw a jego 
by ła w ysłuchaną. :|
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T ak  P ra g i C zeskiej kronika p isa ła , * O dy  tam  
zaraza  sroga  g rasow ała , ł  P o  O braz św ię ty  do 
P iek a r posłali, * | :  Z araz  pom ocy Pan ienk i do­
znali. :|

Ileż dusz dzisiaj je s t szczęśliw ych  w  niebie, * 
Zbaw ionych dzięki m odlitw om  do Ciebie. * C hw a­
lić Cię będą , Pan ienko , na w ieki,  ̂ | :B o  szczę­
ście w ieczne m ają z T w ej opieki. :|

W spom óż, M atuchno, tak że  mnie g rz e sz n e g o ,ł  
P rz ed  T w ym  obrazem  kornie żeb rząceg o : * B ądź 
moją ta rc z ą , pom ocą w  po trzeb ie , * [:N ie  opusz­
czaj m nie, aż zam ieszkam  w  niebie. :|

W itaj, w ita j, a zaw ita j, P anienko P iek arsk a , * 
W itaj, w ita j, a zaw ita j. P an i a rch an ie lsk a : * Slicz- 
naś, piękna i przy jem na. Pan ienko  P iek a rsk a , * 
B ądźże od nas pozdrow iona, Jezusow a M atko.

T y  p rzebyw asz , Panno  św ię ta , w  P iekarsk im  
kościele; ł  Idzie, idzie tam  grzeszn ików  do Cie­
bie ta k  w iele. * Ś licznaś, piękna itd.

P rosim , abyś nas ra czy ła  do łask i sw ej p rz y ­
jąć, * Nie daj nam , o P anno  św ię ta , na w ieki 
zaginąć. * Ś licznaś, piękna itd.

O, jak  w ielkie, niezliczone cuda pokazujesz, 4 
Bo grzeszn ików , choć najw iększych , do siebie 
p rzy jm ujesz. * Ś licznaś, piękna itd.

K iedy oni się do Ciebie, P anno , uciekają, * 
Tobie, P anno, aż do śm ierci służyć obiecują. 4 
Ś licznaś, piękna itd.
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Idą ślepi, trędow aci, idą i kulaw i, ł  C iebie, 
P anno św ię ta , prosić o sw e pierw sze zdrow ie. * 
Ś licznaś, piękna itd.

Nie w ypuszczaj nas od siebie, nie daj w  łzach 
odchodzić; 4 Ale nam też  w  prośbach  naszych , 
Panno , racz  w ygodzić. * Ś licznaś, piękna itd.

T y, o M atko Jezusow a, bądźże pozdrow iona, * 
K tóraś w  w ielkiej jest godności u Tw ojego Syna. 4 
Ś licznaś, piękna itd.

R aczże te ra z  się za  nam i p rzyczynić  do Nie­
go, 4 G dy T y  chcesz, On nie opuści człow ieka 
grzesznego. 4 Ś licznaś, piękna itd.

O łask aw a i m iłosna. Pan ienko  P ie k a rsk a !  4 
S łynie już po całym  św iecie T w oja w ielka łaska . 4 
Ś licznaś, piękna itd.

Daj, by  łask a  ta  p rzy p ad ła  Tw oim  służebni­
kom, 4 Udziel choćby isk iereczkę b iednym  nam 
grzesznikom . 4 Ś licznaś, piękna itd.

P ójdźm y ted y , nie m ieszkajm y, P annę p rz y ­
w ita jm y ; 4 Z drow aś bądź, P anno  M arjo, ta k  Je j 
zaśp iew ajm y. 4 Ś licznaś, piękna itd.

C hętnie P anna ta  u sły szy  tak ie  pozdrow ie­
nie, 4 Z jedna Ona w espół w szystk im  grzechów  
odpuszczenie. 4 Ś licznaś, piękna itd.

W szyscy  w espó ł głosem  jednym  chw alm y 
M arję P annę, 4 N iech z u st naszych  do Niej p łyną 
p rośby  n ieustanne. 4 Ś licznaś, piękna itd.
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W szy scy  do Niej ufność m iejm y; * Ta nas nie 
opuści, 4 L ecz do Syna Je j m iłego z łask ą  nas 
dopuści. * Ś iicznaś, piękna ifd.

Ł ask ę  T w oją w szystk im  pokaż, P anienko P ie ­
k a rsk a , 4 T w arz y  sw ojej nie odw racaj, o M atuch- 
no B oska. 4 Ś iicznaś, piękna itd.

Boć nas inny już nie przyjm ie , jeśli nas odrzu­
cisz, 4 P rz e to  m am y tę  nadzieję, że nas nie opu­
ścisz. 4 Ś iicznaś, piękna itd.

Daj nam, Panno, T w ej pom ocy, bo nam  jej 
po trzeba , 4 U błagaj S y naczka sw ego, bo się na 
nas gniew a. 4 Ś iicznaś, piękna itd.

P o k aż  Mu, o M atko, siebie, On Cię w ielce 
ceni, 4 A na prośbę T w oją dla nas w ieczność 
w  niebo zmieni. 4 Ś iicznaś, piękna itd.
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HYMN KATOLICKI.
My chcem y Boga, św ię ta  P an i, * O, usłysz  

Tw oich dzieci śp iew ! * M y Tw oi słudzy  niesiem  
w  dani 4 Za w iarę  św ię tą  życie , k rew . 4 B łogo­
sław , słodka Pani, 4 B łogosław  w szelk i s ta n ! 4 
M y chcem y Boga, m y  poddani; 4 On naszym  
Królem , On nasz P an !

M y chcem y B oga w  rodzin kole, 4 W  tro ­
skach rodziców , w  dziatek  snach ; 4 M y chcem y 
B oga w  książce, w  szkole, 4 W  godzinach w y ­
tchnień, w  p racy  dniach. 4 B łogosław , słodka 
P an i itd.

M y chcem y B oga w w ojsku, w  sądzie, 4 
W  rozkazach  w ładzy , w  księgach p ra w ; 4 W 
służbie na m orzu i na lądzie ; 4 S praw  to, M arjo, 
sp raw , o sp ra w ! 4 B łogosław , słodka P an i itd.

M y chcem y Boga w  w szelkim  stanie , 4 Boga 
niech w ielb i: sz lach ta , lud ; 4 P an , czy  robotnik, 
czy  m ieszczanie 4 B ogu niech niosą życia  trud . 4 
B łogosław , słodka P an i itd.

M y chcem y Boga w  naszym  k raju , 4 W śród 
sta rodaw nych  polskich strzech . 4 W  polskim  ję­
zyku i w  zw yczaju  4 Niech B oga w ielbi chrob ry  
Lech. 4 B łogosław , słodka P an i itd.



Hymn katolicki 125

My chcem y B oga w  każdej chwili, * I dziś 
i ju tro , w  szczęściu , w  łzach ; * Czy nam  się 
pociech niebo schyli, * C zy w  gruzach legnie 
szczęścia  gm ach. * B łogosław , słodka P an i itd.

M y chcem y B oga, Jego p raw o ł  Niech będzie 
naszych  czynów  tchem , f B yśm y umieli chętnie, 
żw aw o * O bierać dobre, gardzić  złem . 4 B łogo­
sław , słodka P an i itd.
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O jakaś piękna, Panienko P iekarska  . . . .
Pątujm y, pątnicy, do tej K ró lo w e j .....................
Pożądana godzina już się z b l i ż y ł a .....................
Śliczna gwiazdo wioski P i e k a r ...........................
Śliczna Panienko P ie k a r s k a .....................................
W itaj Panienko Marjo P i e k a r s k a .....................
W ita ją  w itaj a zaw itaj, Panienko P iekarska  . . 
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